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i"brodzif  dziftaLnicif 

! jUok  minął od  chwili, w której  po raz pierwszy ukazat  się 
'  ^ zredagowany  wspólnie przez dwie  Biblioteki,  opolską 

i katowicką,  numer naszego kwartalnika.  W  czterech 
wydanych  kolejno  zeszytach Redakcja  starała  się zrealizować 
jak najpełniej myśl zawartą w tytule,  dobierając  materiał  pod 
kątem  jego użyteczności w bibliotekach  publicznych, chciała 
również, aby kwartalnik  stał  się swego rodzaju  trybuną wy-
miany myśli i cennych doświadczeń,  zwłaszcza,  że nurtujące 
wszystkich  bibliotekarzy  problemy są w obu województwach 
niemal identyczne. 

Dziś, u progu Nowego  Roku, stawiamy sobie zasadnicze 
pytanie czy udało  nam się chociaż w części zrealizować nasze 
zamierzenia? Czy to, co robimy, mamy kontynuować  w przy-
szłości w tej samej formie?  Trudno  bardzo  nam samym rozwiać 
wątpliwości,  dla  tego też zwracamy się do  Koleżanek  i Ko-
legów z prośbą o pomoc w wybraniu właściwej drogi.  Czekamy 
niecierpliwie na wszelkie  głosy  oceniające przydatność  kwar-
talnika,  na wskazówki  odnośnie  rodzaju  materiałów  metodycz-
nych, które  Czytelnicy  chcieliby znajdować  na jego łamach, na 
artykuły  o własnej pracy, własnych osiągnięciach i własnych 
trudnościach,  słowem na ściślejszy niż dotąd  kontakt  z zespo-
łem redakcyjnym. 

I  jeszcze jedno,  bodaj  najważniejsze: 
Rok 1964 jest rokiem XX-lecia,  dwadzieścia  lat  bez mała 

istnieją niektóre  placówki  tak  w województwie  opolskim,  jak 
i katowickim.  W  bardzo  wielu przypadkach  prowadzą  je ci sami 
bibliotekarze,  którzy  bezpośrednio  po wyzwoleniu przystąpili 
do  ich organizowania niemal z niczego, mając najczęściej w za-
pasie tylko  dobrą  wolę i chęć służenia książką  społeczeństwu. 
Do nich zwracamy się ze szczególnie  gorącym apelem o przy-
pomnienie tamtijch tak  trudnych  dni,  pragniemy bowiem właś-
nie w roku  przyszłym  opublikować  cały cykl  „wspominkow". 

Mamy  nadzieję,  że apel nasz nie pozostanie bez odpowiedzi 
i że dzięki  pomocy wszystkich  Koleżanek  i Kolegów  zdołamy 
redagować  kwartalnik  lepiej i właściwiej. 

Z  Nowym  Rokiem 1964 obie Wojewódzkie  Biblioteki  skła-
dają  Wszystkim  Bibliotekarzom  serdeczne  życzenia spełnienia 
wszelkich  pragnień w życiu osobistym i zadowolenia  z pracy. 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 





Jacek Wojciechowski 
WBP  — Kraków 

Przedstawiamy 
krakowskie biblioteki 

M p f 
J s m ^ g eżeli w środowisku bibliotekarskim rozmowa zejdzie cza-

: sem na tematy krakowskie, niewątpliwie głównym je j 
m ° t y w e m staje się Bochnia. Ta najsłynniejsza z krakow-

• " skich bibliotek jest już symbolem dobrej, ciekawej pra-
cy, pożytecznej inicjatywy, ale równocześnie pełni rolę parawanu, 
za k tórym skryły się inne placówki. Nikt oczywiście nie sądzi, że 
Bochnia jest jedyną placówką na t ym terenie, a le powszechnie pa-
n u j e pogląd, o olbrzymiej przewadze poziomu jej pracy nad innymi 
bibliotekami w województwie. 

Pogląd ten dość poważnie mija się z prawdą, bo źle byłoby, 
gdyby bogate doświadczenia bocheńskie nie zostały wykorzystane 
w pracy innych placówek. Dzięki temu, a przede wszystkim dzięki 
ich samodzielnej inicjatywie, m a m y dziś przynajmniej kilka biblio-
tek o równie ciekawych rezultatach i formach  pracy. Zaliczamy do 
nich na przykład Miechów, Brzesko, Wadowice i inne. 

Krakowskie należy do grupy największych województw o rol-
niczo-przemysłowej s t rukturze gospodarki. Wyłączywszy miasto 
Kraków, które stanowi województwo samo dla siebie, rzuca się 
w oczy przewaga środowiska wiejskiego, co ma poważny wpływ na 
specyfikę  pracy bibliotek. Mamy zaledwie 4 duże miasta (Jaworzno, 
Nowy Sącz, Tarnów, Zakopane) na prawach powiatów1. Natomiast 
samych powiatów, nie licząc owych miast, jest u nas 17 i oczywiście 
wszystkie posiadają sieci bibliotek, kierowane przez PBP (3) lub 
PiMBP (14). 

Również małych miast nie posiadamy zbyt dużo, bo tylko 28 
i tyleż jest bibliotek małomiejskich. Najliczniej reprezentowane są 
biblioteki wiejskie i one to decydują o profilu  pracy całego woje-
wództwa. Bibliotek gromadzkich i tak zwanych „drugich gromadz-
kich" (lub filii  na wsi — jak k to woli) m a m y 507, a wiejskich punk-
tów bibliotecznych 1102. Wydaje się, że tak rozbudowana sieć pla-
cówek pozwala na wypełnienie zadań wynikających z polityki kul-
turalnej , chociaż na szczeblu powiatów wystąpią na pewno jeszcze 
drobne korekty. 



W chwili obecnej, przy wzroście ogólnej liczby placówek, dość 
niezwykłym zjawiskiem jest zmniejszenie się ilości punktów biblio-
tecznych. Mniej więcej przed dwoma laty zauważyliśmy pewien 
kryzys występujący w pracy placówek najniższego szczebla. Wiele 
punktów istniało tylko na papierze, w wielu skostniałe księgozbiory 
zniechęcały czytelników, trzeba więc było szukać wyjściai. W naszej 
sytuacji utrzymanie sieci punktów okazało się niezbędne. No bo pro-
szę sobie wyobrazić bibliotekę, działającą w gromadzie złożonej 
z kilkunastu małych wiosek i przysiółków, dość daleko od siebie po-
łożonych. Bez punktów, placówka statyczna traci zupełnie rację 
bytu. A podobne sytuacje nie są w przypadku województwa kra-
kowskiego rzadkością. 

Postanowiliśmy zlikwidować fikcyjne  i źle pracujące punkty, 
stąd właśnie gwałtowny spadek ich liczby. Praca punk tów stała się 
przedmiotem analizy, która miała zapewnić uniknięcie dawnych 
błędów przy reorganizacji sieci punktów. Wnioski zmierzały 
w dwóch kierunkach. Przede wszystkimi postanowiono zredukować 
do minimum prace dokumentacyjne w punktach oraz zobowiązać 
biblioteki gromadzkie do stałej opieki nad podległymi punktami. 
Ponadto postanowiono w przyszłości tworzyć nowe punkty w opar-
ciu o współpracę z jakąś instytucją lub organizacją, k tóra istnieje 
na terenie wsi. W wypadku bowiem indywidualnej opieki praca 
punktu kończyła się wraz z wygaśnięciem zapału jego opiekuna. 

Nikt nie oczekiwał rewelacji i n ie doszło d o niej , ale dziś już 
wiemy, że liczba punktów oznacza faktyczną  ilość miejsc w małych 
wioskach, w których rzeczywiście wypożycza się książki. A z koń-
cem ubiegłego roku zarejestrowaliśmy po raz pierwszy punkty, 
które zgromadziły ponad 100 czytelników. 

Chyba największą naszą bolączką są sprawy lokalowe. Nie-
wątpliwie brak pomieszczeń jest problemem bibliotekarzy w ca-
łym kra ju i nie tylko w kra ju , ale u nas wygląda chyba na jdras ty-
czniej. Dość powiedzieć, że począwszy od Biblioteki Wojewódzkiej 
w dół nie ma placówki, której nie dotknąłby bakcyl ciasnoty. Przy-
czyn tego szukać trzeba w przeludnieniu wsi i miast. Rozbudo-
wany szeroko przemysł powoduje wzrost g rupy t.zw. chłopo-ro-
botników, a więc pracowników różnych zakładów, mieszkających 
na wsi. Ponieważ urodzajna ziemia również zachęca ludzi do pozo-
stania, panuje głód mieszkań, przy którym t rudno myśleć o zna-
lezieniu dla biblioteki odpowiedniego locum. Najgorzej pod tym 
względem' prezentuje się powiat proszowicki, s łynny z: urodzajne j 
gleby i bezpośredniego kontaktu z Nową Hutą. T a m lokal dla bib-
lioteki jest skarbem. 

A jednak i skarbów coraz więcej, bo mimo wszystko sytuacja 
lokalowa wciąż się poprawia. Niedawno na palcach można było po-
liczyć czytelnie, dziś jest ich kilkadziesiąt, i choć to jeszcze też 



niewiele — to jednak wzrost jest wyraźny, a obecnie słyszymy 
o powstawaniu wciąż nowych czytelni. W końcu n a wsi też sporo 
się buduje . 

Naszym zdaniem sytuacja lokalowa byłaby znacznie lepsza, 
gdyby nie dość często spotykana obojętność rad gromadzkich. J e j 
to między innymi „zawdzięczać" możemy takie, sporadycznie na 
szczęście, skra jne wypadki, jak biblioteki na strychu, w szopie czy 
w piwnicy. Oczywiście powoduje to szereg interwencji , które na 
ogół kończą się przeniesieniem bibliotek do lepszego lokalu. Tak 
czy inaczej w każdym powiecie jest po kilka bibliotek, które korzy-
stać muszą zi gościnności szkolnej klasy czy innego wspólnego po-
mieszczenia. 

Kraków od dawna słynie jako ośrodek nauki i kul tury, wyda-
wałoby się więc, że powinien oddziaływać na swoje województwo. 
Z pewnością tak się też dzieje, ale nie jest to oddziaływanie tak 
silne, jak by można tego oczekiwać. Trudno powiedzieć, co wpływa 
na osłabienie więzi między metropolią a terenem. Niektórzy twier-
dzą, że poważne znaczenie m a formalne  oddzielenie województwa 
od miasta'. No cóż, nie tu miejsce na szukanie przyczyn, w każdym 
razie jest faktem  daleko posunięty „terenowstręt" przedstawicieli 
świata nauki i kul tury . Dosłownie na pałacach można policzyć tych, 
którzy bez; większych oporów wyjeżdżają na wieś. Więzy z tere-
nem wszystkich krakowskich teatrów razem wziętych nie mogą 
się równać podobnym powiązaniom jedynego tea t ru w Tarnowie. 

Niedawno poproszono bibliografa  jednej z krakowskich biblio-
tek o wykład na zebraniu oddziału S.B.P. Kiedy osoba ta dowie-
działa się, że ma w tym celu wyjechać poza Kraków, do miasta 
powiatowego wprawdzie, czym prędzej wycofała  się z przyjętego 
zobowiązania. To tylko przykład, niemniej dość typowy dla t rud-
ności, na jakie napotyka oświatowa i kul tura lna łączność miasta 
z prowincją. 

Niestety atmosfera  kul tury na wzór miejski nie jest typowa 
dla naszej wsi. Czytelnicy bibliotek stanowią 12,8% mieszkańców 
całego województwa. Chociaż odpowiada to mniej więcej średniej 
krajowej , dalecy jesteśmy od zadowolenia. W końcu krakowskie 
m a bogate t radycje kulturalne, chcielibyśmy do nich nawiązać, 
zwłaszcza że kierunek prowadzonej od dłuższego czasu pracy poz-
wala na bardziej ambitne dążenia. 

Gdzie k r y j ą się przyczyny dość słabego rozczytania społeczeń-
stwa w naszym województwie? Jedną z nich jest z pewnością duży 
procent wspomnianych już chłopo-robotników, oni najrzadziej 
kontaktu ją się z książką. To zresztą zrozumiałe, t racą wiele czasu 
na dojazdy, a oprócz pracy w fabrykach  nie rezygnują ze swych 
kawałków ziemi; na czytanie brak im czasu. 

Po drugie ludzie nie m a j ą nawyku czytania, nie widzą jego 



potrzeby. Czasami nie wiedzą w jaki sposób korzystać z biblioteki 
i oo to daje. W obu wypadkach konieczne jest wyjście do czytelni-
ka, dobra informacja  ze strony biblioteki. Aby nawiązać kontakt 
z przyszłymi amatorami lektury, biblioteki wprowadza ją do progra-
mu również świetlicowe formy  pracy. Chodzi po prostu o przyciąg-
nięcie ludzi, a w dalszym etapie o zrobienie z nich czytelników. I to 
właśnie wysuwa się na plan pierwszy w działaniu naszych pla-
cówek. 

Zrozumiałe, że są biblioteki, które dobrze w y k o n u j ą te zada-
nia, a inne znów robią to gorzej. Są i takie biblioteki wiejskie (jed-
noetatowe), w których liczba czytelników przekracza 1000 osób, 
na przykład Łapanów (pow. bocheński) — 1510 czytelników, 
Ciężkowice (pow. tarnowski) — 1067 czytelników, Wojnicz (pow. 
brzeski) — 1043 czytelników. Niektóre placówki m a j ą mniejszą 
liczbę czytelników, ale za to odznaczają się wysoką frekwencją 
dzienną. Średnio każdy nasz czytelnik wypożycza 20 książek 
w ciągu roku. Jes t to, jak się wydaje , dość dużo, szczególnie na 
warunki wiejskie. 

Interesuje nas zresztą nie tylko, ile się czyta, a le także i oo się 
czyta. Tak jak w innych województwach dokonano u nas szeregu 
badań, które pozwoliły ustalić profil  czytelnictwa. Trzeba przy-
znać że zainteresowania czytelników, szczególnie na wsi, dalekie 
były od takich, jakie chcielibyśmy widzieć. Duża popularność li-
teratury rozrywkowej, a także l i teratury dawnej , kontrastowała 
ze znacznie mniejszą poczytnością książek o tematyce współcze-
snej. Niemniej, porównując wyniki sprzed trzech lat z: ostatnimi, 
widać wyraźnie wzrost popularności tematyki ak tua lne j . Obecnie 
właśnie literatury współczesnej wypożycza się najwięcej . Jes t to 
objaw bardzo pozytywny, choć czasem wynika jeszcze ze s t ruk-
tury księgozbiorów, w których stanowi ona największy procent. 
Biorąc zaś pod uwagę poczytność zależną od ilości tomów, wciąż 
najpopularniejsze są „kryminały", powieści Kraszewskiego i Du-
mas'a, a jedynym' pocieszającym objawem jest spadek popularnoś-
ci Rodziewiczównej. 

Najwięcej kłopotów sprawia zwiększenie czytelnictwa li tera-
tury popularno-naukowej. W roku ubiegłym stanowiła ona za-
ledwie 7% wszystkich wypożyczeń. Jes t to również postęp w sto-
sunku do lat ubiegłych ale do zadowolenia jeszcze daleko. Popula-
ryzacja współczesnej beletrystyki i l i teratury popularno-naukowej 
jest też drugim naszym naczelnym zadaniem, realizowanym' prze-
różnymi metodami. Ich skuteczność wykaże czas. 

Drogą licznych eksperymentów udało się stwierdzić, że brak 
odpowiedniej informacji  o wartościowej l i teraturze, brak kontaktu 
czytelnika z l i teraturą ma bardzo poważny w p ł y w na takie właśnie 
ukształtowanie czytelnictwa. Toteż wielki nacisk położono na od-



powiednią informację,  na zaproponowanie czytelnikowi dobrej 
książki. Zwracamy uwagę na różne formy  pracy z czytelnikiem, 
uważamy bowiem, że wiele niechęci do trudniejszych pozycji wy-
nika po prostu z nieumiejętności przedarcia się przez t rudną formę. 
Wreszcie dużą wagę przywiązuje się do znajomości l i teratury przez 
samych bibliotekarzy, bo przecież wiadomo, że najlepiej populary-
zu jemy to, co znamy i lubimy. , 

Nie chce się przyjąć u nas wolny dostęp do półek. Ciasnota po-
mieszczeń i obawa przed zwiększonymi ubytkami raczej zniechę-
cają bibliotekarzy. Wprowadzono go w szeregu bibliotekach me 
wszędzie jednak przy n im pozostańo, niektóre placówki wróciły do 
tradycyjnego sposobu udostępniania. A jednak staramy się uroz-
maicić system wypożyczania, jeżeli nie przez całkowity wolny do-
stęp to chociaż poprzez częściowy. Zamierzamy tez zaproponować 
uproszczony system ewidencji wypożyczeń, oparty na wzorach buł-
garskich. Wszystko po to, aby możliwie dużo czasu bibliotekarza 
przeznaczyć na rzecz pracy z czytelnikiem. 

Każdy kto zna specyfikę  prowincji orientuje się, że t rudno jest 
znaleźć dobrą l i teraturę odpowiednią dla wsi. Dlatego wciąż szuka-
my takich książek i s taramy się stworzyć im pewnego rodzaju rek-
lamę aby zainteresować nimi bibliotekarzy i czytelników. Ostatnio 

lansowanym" przez Bibliotekę Wojewódzką pisarzem jest Julian 
Kawalec, bezsprzecznie najciekawszy pisarz polski w obecnej chwili. 

Zakup książek prowadzą w zasadzie biblioteki powiatowe. 
Uwzględniając złe zaopatrzenie rynków powiatowych, dosc szczup-
łe budżety, trzeba uznać profil  zakupu za bardzo dobry. Kupuje się 
wszystko co najlepsze na rynku wydawniczym, dość duzo l i teratury 
beletrystycznej, rezygnując na ogół z książek rozrywkowych. W po-
wiecie chrzanowskim tytułem eksperymentu wprowadzono samo-
dzielny zakup prowadzony przez biblioteki g r o m a d z k i e . Niestety 
pod żadnym względem nie zdało to egzaminu i trzeba będzie wró-
cić do dawnego systemu zakupu. 

Do specyfiki  województwa należy s t ruktura zatrudnienia kadry 
bibliotekarzy. Mianowicie około 70% bibliotekarzy zatrudnionych 
iest na ryczałtach. W przeciwieństwie do innych wojewodztw me 
uważamy tego za objaw niekorzystny. Oczywiście możliwości wy-
konania zadań przez biblioteki etatowe znacznie przewyzszają per-
spektywy ich realizacji w placówkach ryczałtowych, ale w praktyce 
różnic tych nie widać. Mamy tak dużo doskonałych bibliotek ryczał-
towych i niestety sporo słabych, chociaż etatowych, że me możemy 
„potępiać" ryczałtów. 

Najwięcej bibliotekarzy rekru tu je się spośród nauczycieli 
i stanowią oni najlepszą kadrę. Są też pracownicy rad gromadzkich, 
członkowie ZMW, rolnicy. Wszyscy bibliotekarze ma ją ukonczoną 
szkołę średnią, natomiast gorzej jest z kwalifikacjami  fachowymi. 



Wskutek dużej rotacji kadr nie wszyscy m a j ą za sobą kursy facho-
we, jak PKKB czy inne. 

Na wiele dolegliwości bibliotekarskich szukamy lekarstwa, 
choć nie zawsze skutecznie. Trudności lokalowe też s taramy się roz-
wiązać swoimi siłami. Z inic ja tywy wicedyrektora W B P — Stani-
sława Stochla, powstał Komitet Budowy Bibliotek, który drogą 
zbiórek pieniężnych zgromadził już 700 tys. złotych. W te j chwili 
w opracowaniu architektonicznym są plany tanie j biblioteki gro-
madzkiej i w przyszłym roku zapoczątkuje się budowę pierwszych 
tego rodzaju placówek. Koszt takiej budowy oblicza się n a około 
300 tys. złotych, przy czym praca Komitetu polega też na takim 
pobudzeniu miejscowego społeczeństwa, aby udział finansowy  Ko-
mitetu wyniósł nie więcej niż 100 tys. złotych. Nie rozwiąże to rady-
kalnie wszystkich trudności lokalowych, ale rozładuje je chociaż 
częściowo, a przede wszystkim pokaże drogę, k tóra do tego pro-
wadzi. 

Praca instruktorska na naszym terenie jest bardzo uciążliwa. 
Komunikacja daleka od ideału i nierzadko część drogi t rzeba odby-
wać pieszo. Marsze dziesięciokilometrowe nie są rzadkością, a re-
kordy w tej dziedzinie sięgają 45 km pieszo w ciągu jednego dnia. 
Mimo to szczególną uwagę zwracamy na dużą liczbę wyjazdów 
w teren. Każdy instruktor przebywa 100 — i20 dni w terenie 
w ciągu roku. Ponieważ fluktucja  kadr instruktorskich, zwłaszcza 
powiatowych, jest duża, więc instruktorzy wojewódzcy lwią część 
wyjazdów odbywają do bibliotek gromadzkich i punktów, aby za-
pewnić im stałą opiekę. 

Starannie przestrzega się specjalizacji ins t ruktorów i rejoni-
zacji. Każdy instruktor powiatowy ma w swym rejonie bibliotekę 
wzorcową, która stanowi dla innych pokazowy warsztat pracy. Ze 
specjalizacją jest nieco gorzej, bowiem ilości ins t ruktorów są różne, 
w zależności od liczby placówek. Powiaty najmniejsze, liczące po 
21 placówek (są takie dwa) m a j ą tylko po dwóch instruktorów, inne 
więcej, a mamy i bardzo duże powiaty, jak np. nowotarski (42 pla-
cówki), nowosądecki (53 placówki) czy krakowski (50 placówek). 
Piszę wprawdzie o instruktorach, ale oczywiście są to prawie wy-
łącznie kobiety. Jedynie Biblioteka Wojewódzka stanowi tu pewien 
wyją tek — bo tyleż tu kobiet co i mężczyzn. 

Wszystko co powyżej przedstawiłem, to tylko część naszej pra-
cy. Wydawało mi się, że może te właśnie sprawy wygląda ją u nas 
inaczej niż gdzie indziej, są d la nas charakterystyczne. Oczywiście 
obejmujemy wszystkie inne zagadnienia, podobnie jak pozostałe 
województwa, od szkolenia począwszy a na pracach badawczych 
kończąc. Myślę jednak, że przedstawienie tu wszystkiego byłoby 
zbyt nużące i w gruncie rzeczy zbędne. Ostatecznie nie różnimy się 
od siebie tak bardzo. 



WYMIANA DOŚWIADCZEŃ | 

Czesława Tomaszewska 
PBP — Racibórz 

Wykorzystanie materiałów 
metodycznych i bibliograficznych 

u; bibliotekach gromadzkich 
-f 

'aczelnym zadaniem bibliotek naszego powiatu, jest przy-
śpieszenie tempa wzrostu czytelnictwa oraz popularyza-

L cja wartościowej li teratury. Zadanie to wykonują bib-
u u . C lioteki przez swą różnorodną działalność. 

Jedna z ważnych form  jest działalność informacyjno-propa-
gandowal Wdziałalności te j wykorzystywane są mater ia ł , ; mfonna-
cyi no-bibliograficzne  i i n s t r u k c y no-metodyczne opracowywane 
orzez Bibliotekę Wojewódzką. Materiały w formie  gotowych kon-
spektów^. zestewów bibliograficznych,  kompletuje ; s i ę p o - j e d n y m 
egzemplarzu w Bibliotece Powiatowej, pozostałe egzcmp arze 
z krótką informacją,  kiedy i w jaki sposob należy je wykorzystać, 
wysyła się do bibliotek gromadzkich. 

Dla ułatwienia korzystania z materiałów sporządzono w I W 
ich kartotekę która uzupełniana jest na bieżąco. Materiały podzie-
£ 5 ™ według następujących grup: 
czne konkursy, pogadanki, wieczory literackie i lekcje biblioteczne 
Spośród wym^nionych materiałów posiadamy najwięcej zestawów 
bfbWraf icznych,  które najczęściej wykorzystywane są przez bib-
K 3 zarówno przy opracowywaniu katalogów ^ g a d -
m e n S w v c h spełniających rolę informatorów  o zasobach biblioteki 
na daT/^temTt? jak 1 przy urządzaniu wystaw książkowych, jako 

o h l g i e n ü T zdrowiu, oraz zestaw książek popularno-naukowych dla 
dzieci. 



Jedną z najpopularniejszych formi  informacji  o książce stoso-
wanych ostatnio przez biblioteki terenowe, a szczególnie w tego-
rocznych Dniach Oświaty, Książki i Prasy, były konkursy i l i terac-
kie zgaduj-zgadule, które cieszyły się dużym powodzeniem tak 
wśród dorosłego społeczeństwa, j ak też i dzieci. Formy te znalazły 
swych odbiorców m.in. dzięki temu, że były połączone z występami 
zespołów artystycznych, monologami, gawędami o książce i z; mu-
zyką. Ponieważ tego typu formy  pracy z książką w środowisku 
wiejskim są dobrze przyjmowane, należałoby pomyśleć o opracowa-
niu nowych konkursów literackich. 

Pogadanki, które stanowią poważną część mater ia łów metody-
cznych, w minimalnym stopniu miały zastosowanie w pracy naszych 
bibliotek. Zorganizowane pogadanki, przeważnie tematycznie zwią-
zane z naszym' regionem, jak „Ziemia Opolska", „Z biegiem Odry" 
„O Ziemi Krakowskiej", nie budziły wśród zebranych większego 
zainteresowania, ze względu na zbyt sucho podany materiał . Poga-
danki winny być tak przytowane, by zawierały więcej e lementów 
uatrakcyjniających (film,  przeźrocza itp.). 

Z konspektów wieczorów literackich o Marii Konopnickiej, Elizie 
Orzeszkowej, Adamie Mickiewiczu (za pośrednictwem bibliotek) 
korzystały niektóre szkoły, organizując wieczornice z okazji przy-
padających rocznic pisarzy. Niestety, wieczory li terackie nie zyskują 
sobie zbyt wielkiej popularności, gdyż są na ogół przeładowane da-
nymi o życiu i twórczości pisarzy, a za mato w nich e lementów 
inscenizacyjnych. 

Lekcje biblioteczne organizowane są przeważnie w placówkach 
posiadających czytelnie. Zajęcia t e przeprowadza się wspólnie ze 
szkołami. Jest to forma  pracy bardzo potrzebna, łatwa1 w przepro-
wadzeniu i dającą dobre efekty. 

Odczuwamy poza tym kompletny b rak takich mater ia łów me-
todycznych, które pomagałyby wprowadzać nowsze formy  pracy 
z książką w oparciu o środki audiowizualne. Również hiblioteki, 
które zorganizowały teatrzyki kukiełkowe, m a j ą trudności w ich 
prowadzeniu z powodu braku inscenizacji bajek. Biblioteki związko-
we mające do dyspozycji radiowęzły na terenie zakładów pra'cy po-
winny — jak wiadomo — systematycznie nadawać komunikaty 
o nowościach, informacje  o pisarzach i bibliotece. Placówki te chęt-
nie skorzystałyby z krótkich i ciekawych opracowań tego typu.__ 

Na zakończenie swoich rozważań, pragnęłabym zachęcić pozo-
stałe Biblioteki Powiatowe do wypowiedzi n a temat przydatności 
materiałów metodycznych oraz przedstawienia własnych postula-
tów. Ułatwi to napewno WiMBP opracowanie dalszych materiałów, 
lepiej dostosowanych do potrzeb placówek terenowych. 



Helena Sakowska 
PBP — Rybnik 

„Wspólnota interesów' 
czyli 

jak biblioteka współpracuje z TWP 
S a s s i e • > 
W m i d u ż ą sa tys fakc ją  - dz ia łacza f ^ ^ ^ p ^ i c ^ 
W m Ł z a p r o s z e n i e r e d a k c j i „ P O M A G A M Y SOBIE W PRACY 

M y ś ł . że S a k ? a ce ln ie P - J ^ L Ä ^ Ä Ä S 

w s z y s t k i e pon iższe u w a g i w y p ł y w a j ą w y ł ą c z m e . z moich o ^ b s yc 
doświadczeń i r o z m y ś l a ń , są spos t rzezemarn, 
t a k i e n i e m o g ą rościć p r e t e n s j i d o uogólnię] A c ^ w i e K y 
w i a d c z e n i a j e d n y c h n ie są d o s w a d ^ e ™ s i i n n r £ m a c h czasopisma 

W serdecznym przeświadczeniu, ze ^ e t o j M instruktażowego -
własnymi doświadczeniami moze urosc d° d o r n t e p o w i a B Ü 3 _ 
opowiem, Jak na terenie Rybnika k s ^ " ^ e

p
s ^ s z e c h n e j . To znaczy w jakim 

lioteki Publicznej z T ^ ^ ^ Ä T d Ä c i oświatowej i po : 
stopniu biblioteka jest niezbędna p r ^ wzel toej « Powszechne] 
pularyzatorskie j, a z drugiej 
pomaga bibliotece w upowszechnieniu n i e o d z o W n a dygresja: na 

Po tym nieco przedługim yretępie jrazcz® J m i e szkańców. Ludność 
jakim terenie pracuję? W p o j e c i e znajduje się osiem 
pracuje przeważnie w P r a e ^ s l e ^ f a

l 0 S ś z y c h fabryk.  W całym regionie 
kopalń węgla kamiennego oraz k l ] k a , 3 f m 1  znanym w kraju pod nazwą 
(łącznie z sąsiednim powiatem ^ ^ ^ ^ ^ ^ r z e i n l a n y społeczne 
I Rybnicki Okręg Węglowy'S ^ ^ ^ ^ ^ o w y T r u c h e m ludności z różnych 
w związku z budową nowych kopalń i j ^ s ^ p r o c e s o w i industrializacji, 
stron kraju. Cały region ulega d y ^ ^ ™ P Centrum regionu jest 
Wisie powoli przemieniają się w osady przen y ukazywały się 
Rybnik, posiadający duże tradycje czytełmcze^ Przea ^ p i e r w s z € 
tutaj 3 dzienniki, a przed Ä oświatowy ma tu więc 
na Śląsku Koła Towarzystwa Czytelń Ludowych. Kucn r o d z i n o w e 
duże tradycje. Napływ tysięcy ^ Ä ^ t S t o i a k ż e c h * o n " 
potrzeby kulturalne tworzącej ^ i y . £ e l n y 
inym kulturalnie środowiskom trzeba w sposoD p 
wać „kaganiec oświaty". W jaki sposob to , b i b l io tek i Powiem 

Nie muszę tu chyba P - ^ f S ^ B i b S l  Ä n a (33 pla-
tylko, że kierowana p r z e z e mnie I * w i a t o ^ ß __ składowych) posiada 
cówki terenowe + 7 bibliotek r o c z n i e ponad 137.000 wy-
125.000 tomów. Około 8.000 ^ t e l m k o w dAonuje ^ ^ ^ ń bibliotek za-
pożyczeń (nie liczę księgozbiorów, czytelników wyyo 
kładowych). 



Powiatowy Zarząd Towarzystwa Wiedzy Powszechnej, którego jestem 
sekretarzem, w1 sposób aktywny działa dopiero od pięciu lat. Mamy zareje-
strowanych 35 prelegentów; wszyscy oni mają wyższe wykształcenie, a 95% 
tytuł magistra. Podkreślam ten fakt,  gdyż ma to duże znaczenie dla poziomu 
i jakości prelekcji. 

Przy TWP działają następujące sekcje: humanistyczna, medyczna, praw-
nicza i społeczno-polityczna. Prelegenci mogą podjąć się wygłoszenia pre-
lekcji o szerokim wachlarzu tematycznym: od pedagogiki, historii regionalnej, 
literatury i historii sztuki, religioznawstwa, polityki międzynarodowej i kra-
owej, ekonomiki do higieny życia osobistego, profilaktyki  i najrozmaitszych 
problemów z zakresu prawa, interesujących społeczeństwo. Plan TWP za-
kłada wygłoszenie ponad 300 prelekcji rocznie. Jest to program opracowany 
na wyrost. Nasi prelegenci wygłaszają w rzeczywistości rocznie około 200 
prelekcji. Odliczając święta i dni przedświąteczne (w tych diniach imprezy 
rzadko się udają), prawie codziennie w jakiejś miejscowości prelegenci spo-
tykają ;Się z publicznością w salach wykładowych. 

Fakt, że siedziby Powiatowej Biblioteki Publicznej i Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, mieszczą isię w jednym budynku, stwarza okazję do 
częstych spotkań i wymiany poglądów między bibliotekarzami terenowymi 
i prelegentami TWP. 

Z tych kontaktów zrodziła się między innymi myśl, podsunięta przez bib-
liotekarzy i podchwycona przez prelegentów — zorganizowania prelekcji ma 
temat „Piękno mowy polskiej i jej gwarowe aspekty" (wykładowca mgr Ja-
nina Podlodowska), w domach górnika. Trzeba wiedzieć, że na terenie 18 
domow górnika ROW (gdzie mieszka blisko 4.000 młodych ludzi), opanowa-
nie przez nich pisowni, stylistyki i znajomości literatury pozostawia wciąż 
jeszcze wiele do życzenia (50% napływowej młodzieży nie posiada świadectw 
ukończenia szkoły podstawowej). Gorsze jest jednak to, że na temat gwary 
śląskiej powstało wiele nieporozumień. Gwarę tę utożsamia się z niemczyzną. 
Oczywiście czynią to ci młodzi i niedoświadczeni ludzie, którzy gwarę śląską 
znają w jej złej, spaczonej wersji potocznej, stąd Ślązak, prosty górnik miejs-
cowy, posługujący się gwarą, często źle jest zrozumiany. 

Wykład mgr Podlodowskiej wzbudził np. w Domu Górnika kop. „Knurów" 
oiDrzymie zainteresowanie. Z okazji wykładu biblioteka urządziła stoisko 
z Książkami o tematyce śląskiej. Jeden z wykładów przeciągnął się do póź-
nych godzin wieczornych. Młodzież chłonna jest wiedzy o tym problemie. Po 
„V1 ^ 1 " 3 1 ^ 6 — celowo to badaliśmy — miejscowa biblioteka powiększyła 

- " U n i k ó w o 21 członków. Muszę podkreślić, że w naszych 
J w V ° d u ż y .^kfes.  Podobne wykłady odbyły się w innych miejs-

f a T ^ l t e .n.sposób skromny wykład o pięknie mowy polskiej stał się 
Inr.f,  I 7 c z y n n l k l f m integrującym ludność napływową i miejscową, a tej 
n k d b / w a ć " 1 0 S W i a t 0 W C 0 m w Rybnickim Okręgu Węglowym nie wolno za-

A oto inny i znamienny przykład udanej współpracy biblioteki i Towarzy-
stwa Wiedzy Powszechnej. 

Jeden z miejscowych prokuratorów, mgr Janusz Rejner, jako stały czytel-
t i r n a S t e J ^blioteki, wspólnie z nami ubolewał nad jakąś głośną na tym 
terenie burdą chuligańską. Młodzież górnicza ma wysokie zarobki. Wolny 
C / ' ' j ? l e w y p e l m o n y należytą rozrywką, rodzi niebezpieczną nudę. Stąd krok 

pewnych anomalii, których początkiem jest alkohol. Komentowaliśmy tę 
tnia p e ™ , n y m m o m e n c i e prokurator, patrząc na zbiór książek populary-
^ującycn zagadnienia prawnicze i wychowawcze, zauważył, że możnaby uini-
Knąc wielu nieszczęść, gdyby młodzież miała większe poczucie odpowiedzial-

T n a m y s h w i S k s z £ l znajomość prawa. Zaryzykowałam. — Panie 
dvqnn7 d' w s z y s t k i e książki, które Pan tu ta j widzi, stoją do pańskiej 
lekcji ł ' s z ę , A r y g ł o s i ć w środowiskach tej t rudnej młodzieży kilka pre-



Spontaniczna propozycja szybko doczekała o przy-
drzwiach jednego z domów górnika pojawił się af  ^ mtormiv ący o W 
jeździe prelegenta, znawcy prawa. Tytuł prelekcji 
W domu górnika zawrzało. „Jak to - mówiono - do nas z tego rodzaju pretek 
cia? Cóż to czv mv chuligany?" Chłopcy zbojkotowali odczyt, na sal zostaw 

^ , a k Miku Ä c h ludzi. Wysłuchali, JtaTo się 
pytał o możliwość otrzymania jakiejś ^ ^ z k i . T y c h küku c h ł o p c o w ^ a ^ ę 
przyjaciółami prelegenta i . . eskortowało nas do pociągu WykładI powtoraono 
jednak w tej samej miejscowości. Przyszło man k i l k u d g i ę c i u 8 

Później nasz prokurator wygłosił w kilku ^ e j s c o w r c c ^ 
kładów: o walce z alkoholizmem, alimentach, 
stosunku do własności społecznej, prawach, jakie ma człowiek u l ^ w y 
padko.wi w kopalni itd. Wykłady prawne są obecnie jednymi z najpopuiar 
n i e j p Ł y c h przykładów mogłabym P o t o c z y ć w i ^ j ; . m * dziedziny 
religioznawstwa czy świadomego macierzynsitwa. We wsi Korn°wai na wy 
kład o świadomym macierzyństwie przyszła jedna osoba . ż e b y to 
było ich kilkanaście. . . Obecnie w tej miejscowosc, - me « « n sseby i 
była nasza wyłączna zasługa _ ale przeciez ro^oczęło 
wykładów TWP - istnieje placówka zwana „Mietka ^ o w i 

Tyle jeśli chodzi o społeczny aspekt współpracy Powiatowej jsidiioi 
biblioteka konkretnie po-

m a g | r P z r e S g ™ t k i m z daleko idącą 
z księgozbioru. Często nawet, omijając ™ ' ^ p o I f c z a m T p r e l e -

wadziliśmy do biblioteki szereg dzieł, które p o r t » wykładowcom po_ 
głębić metodykę prowadzenia prelekcji (me ^ y s c y ł ~ ' L ^ c f w  tej 
mi, nie mają więc pedagogicznego ^ ^ e rdac j 
dziedzinie jest seria książek wydawnictwaKI"W. Dal«y. :na PO'astawe J 
terenowych bibliotekarzy orientuję się, ^ ^ T t e n 
budzą zainteresowanie. Omawiam to z• P g ^ ' ^ S S ^ Ä o w a n i e 
sposób szybko aranżujemy w y k ł a d spełniający ° K ^ " ' p t o m ^ p o w i a t o w y m 
społeczne/Często dodatkowo konsultujemy się z Komitetom powiatowy 
PZPR, który zawsze szybko dostarcza nam 

Czym konkretnie prelegenci « s t e o S r ^ S Ł n t 6 w Towarzy-
Za najcenniejszą pomoc ä l a

 Q potrzebach „rynku 
stwa Wiedzy Powszechnej, uważam ustne sprawozdania o potrzeDacn ,, y 
czytelniczego" w J toZÄh^Äty 

w tym w y p a d k u kapitał cennych ^ e z e n b i b l i o -
W ten sposób realizujemy hasło „wspólnoty _lu « r e g i 0 n i e gwałtow-

teki i TWP w zaszczytnym dziele krze-wierna rewwty w ^ e g w n e ^ 
nych przemian społeczno-gospodarczych j a k i m ^ Rybmda O k n * j J S p Q _ 

Współpraca bibliotek z kołami lub oddziałami x m« j 
wszechnej jest czymś 
trzebnym, ze brak wspolinego „ęzyka^^ ^ ś w R y b n i k u n a sprawę 
prowadzi do zubożenia ruchu oiswiatowego. JNa szczęsne w xvj 
tę można spoglądać z uzasadnionym optymizmem. 



Helena Pykowa 
P i MBP — Lubliniec 

Pomagamy studiującym 
lele mówiło się już i pisało o skuteczności „dobrej roboty" na wszyst-
kich odcinkach życia. Problem ten ciągle aktualny żywo interesuje 

„ y c h wszystkich, którzy szukają „nowego" w swojej pracy. Nic więc 
h M ^ S ' 2 6 z a g ? d ? . i e n i e to jest tematem wielu artykułów także i naszego 
3 S r a r t y k u l o w mobilizujących do dyskusji, do wypowiadania się m -

f T m a c h s t a r y c h Proponowanych centralnie, 
w Olpfnif  Ö1, 2 d e c y d o w a n i e 2 wypowiedzią kol. O. Fronczek z Pi MBP 
mptnHv • - ą s ' z e każde środowisko narzuca inam w praktyce własne 
masowe i ^ n Z T T ^ s i ę z r a ż a & t y m > ż e b r a k efektów  te j czy innej 

S M ® P ° P r O S t u n i e » c h wyc i ł a " w naszym środowisku, 
książka • wdzięczne pole .do popisu na odcinku służenia 
K " Na Ä ® realizującym hasło „Polska k ra jem ludzi kształcących 
gozbioraiSf b r a k b 0 w i e m d o b r z e wyposażonych bibliotek z księ-
B n S v n S 3 ? czy fachowymi.  Poza niewielkim księgozbiorem 
wiatowa i e s t ^ n l k l C h ^ ^ h Przemysłu Lniarskiego, Biblioteka Po-

Z d a i P S y m 0 l S r o d k i e m informującym  o książce, 
skromny, by7 Ż e , n a s z w a r s z t a t ^ jeszcze zbyt 
«caupły l o L S i T I ^ m

Ł
2 J C M n i a odbiorów. Brak czytelni, ciągle za 

dzących w z a t o t Kiw +
k O W y ' - b r a k p a l n e g o pracownika do prac wcho-

n i e S S o u l ^ Ä i a ^formacyjnej ,  to mankamenty, które 
to c o m l 7 ^ S t ^ : a l e wywołują w nas kompleks, poczucie, że 
już inne b i b l i o t e k i n n O ^ t y . l k o namiastka tego co być powinno i co mają 

D l a o ^ I t n P - ^ s i a d u j ą c a z n a m i Częstochowa, 
w MBP Częstochowa , n a t a k t y c e bibliotekarskiej 
cyjną. Były to l a ^ l b s T ^ « y

7
P l ę k ? ą - p r a C ę c z y t e l n i 1 & s ł u Ż b Ę i i n f o r m ! a : 

czytelni. Na każdym s^ tkan?» > Z , ? ł y s m y w t e d y m y ś l e ć ° n a , s z ' e j w l a S f J 

datkowy lokal na czytelń^ Z w ł a d z a m i Przedstawiałyśmy wnioski o do-

Dotąd cieszył on tylko oko 
czytelników, ponieważ f a b l J ? ; e C l e k i e r ° w n i k a niedostępny raczej dla 
kącika czytelniarreeo K ^ J l y ? z a l m a b y ł * tak ciasna, że nie dało się stworzyć 
zagadnień h u m a i & z S ^ " * - ' W ! y m c z a s i e gromadziłyśmy pod kątem 
znawstwa, historii iWior , k : S 1 ^ z k i z językoznawstwa, literaturo-
albumowe malarstwa p o l s k i e ^ 0 ^ k a z a l n a m zakupywać drogie wydania 
stawki na Dni OsvviatvVc f 1 ° b c e g o , bo to i ładne i można zapełnić wy-
korzystany z te i n r n , ^ ; „ ® l ą z K ; i 1 P r a s y . Księgozbiór ten był bardzo słabo wy-
lioteka c e ^ ^ Ä S K S i f T m i a ł y Ś I ^ g ° * * „ s p r z e d a ć " - bib-
magały ani informacje  k a t a i ^ - c z y n n a W * do godz. 15-tej. Nie po-
przez radiowęzeł. l o g o w e w wypożyczalni ani informacje  podawane 



Przełom w te j m a r t w e j pracy — zmiana polityki zakupu księgozbioru wy-
nikła z potrzeby zaopatrzenia W książkę najbliższych osób z otoczenia, które 
zaczęły s tudia zaoczne na wydziałach prawa i ekonomii. Dopiero wtedy 
spostrzegłyśmy luki w księgozbiorze naukowym. Przyszła nam tuta j z pomocą 
nowa wówczas forma  wypożyczeń międzybibliotecznych. Tą drogą w roKu 
1959 sprowadzono 62 vol. . , , . 

W latach następnych zwiększały się systematycznie zasoby innych dzia-
łów, księgozbiór liczył już setki, a jednocześnie wypożyczenia międzybiblio-
teczne ciągle wzrastały. Zastanawiałyśmy się czy to dobrze czy zle. wyoa-
wało n a m się bowiem, że wzrost tych wypożyczeń świadczy przeciwko nam, 
iż ciągle mamy za mało potrzebnej studiującym literatury, która tylko z M -
szej winy nie znalazła się na półkach. Dobrze z kolei bo rmrno tych braków 
starałyśmy się w każdym przypadku pomóc naszym ^ f , ™ ; , ^ ® 
są zawsze naj trudniejsze. Dzisiaj mamy grono studiujących, którzy ukoń-
czyli S.N-y, przygotowują się do prac dyplomowych i wciąż korzystają z na-
szych usług i znamy również ludzi z tytułami naukowymi wdzięcznie wspo-
minających naszą pomoc. . . .. 

Czym dysponujemy po 6-letniej praktyce na tym odcinku? K ^ g o z b . o r 
naukowy znalazł się nareszcie w zasięgu obsługi czytelnika — w wypozyauu-
ni. Biblioteka Powiatowa otrzymała nowe pomieszczenie dla wypożyczalni. 
Zaplecze, które miało służyć jako magazyn przeznaczone zostało ila ks:>ęgo-
zbiór naukowy i chociaż w dalszym ciągu brak nam czytelni mamy dos, 
miejsca (przy wolnym dostępie do półek) na kąciki c ^ n i a - . 

Przeciętna dzienna wypożyczeń :z księgozbioru f  | 
w granicach od 20 - 25. Z księgozbioru podręcznego k o r z y s t a pizeważnie 
młodzież szkół zawodowych i ogólnokształcących. Księgozbior naukowy nasze 
„wypieszczone" dziecko, gromadzony z myślą o wspamałej czytelni jest iwdal 
wypożyczany na zewnątrz, gdyż kącik czytania a czytelnia to jednak dwie 
r o ż n e pzecz,v 

Księgozbiór naukowy liczy ponad 2000 tomów Poza f„! 
starych mamy tylko Gutenberga i E n c y k l o p e d i ę Staropolską - Glogera) za 
Wiera bibliografie:  Finkla, Hahna, Szekspir w_ Polsce, B i b l i o - , Koperni-
kowską, Bibliografię  II wojny światowej, Bibliografię  utw'or°w Mickiewicza 
oraz nowe w y d a n i e Estreichera (dwa tomy). N a j l e p i e j ^ t e ^ n e są tak^e 
działy jak: filozofia  - 70 tytułów (w tym dwa komplety His'Orn Filozof  u 
Tatarkiewicza), da le j psychologia - 30, statystyka - 80, ft 1^ 
nomia ponad 200, prawo - 90, wychowanie,^ ouwiata - loO. SUtzjaca, K.or. 
są naszym „oczkiem w głowie" — 170 tytułów n r 7 V k r v c h 

Wspominałam już, że nasz styl pracy ukształtował s ę ną p r ^ k r y c h 
doświadczeniach. Największym „wzięciem" cieszyły się 1Kiązki z zakresu 
filozofii,  ekonomii, prawa i pedagogiki, a tych ^ ^ . ^ f ^ ^ ^ o t ó e -
naszej działalności nie miałyśmy w księgozbiorze. Stąd tez wypłynęła konie 
czność częstego korzystania z wypożyczeń m ^ d ! z y b l b l l ^ ^ ™ y

n
C i a c v c h w zda-

Książki zamawiane w porę pomogły niejednemu z korzystających w zaa 
niu egzaminu. Zdarza się jednak, że „zaspany" c z y t e l n i k ^ ^ f ^ ^ L 
na sprowadzenie książek jest za mało czasu - zaczęły ^ y . ^ c szukać na^ 
częściej powtarzających się tytułów wprost w ^ d ^ ^ f ^ ' f S e ^ 
Domu Książki, antykwariatach. I choć kupujemy nowe wydania tych kaązek 
już normalną drogą, te pierwsze egzemplarze cieszą nas najbardziej. Tak est 
w przypadku Ekonomii Politycznej - Szeflera,  czy Historii Filozofii  - Tatar 

^ D z i s i a j stale z naszych usług korzysta 53 czytelników, w tym 29 nauczy-
C i e l l W s z y s t k o to, to jaśniejsze strony pracy. Kryj,, ^ ; za nńni 1 te^mniej 
przyjemne. Czytelnicy przychodzą z konkretnym tytułem książki iie poa J4 
jednak często danych bibliograficznych.  Nie zawsze możemy te dane ustalić 



na miejscu, stwarzamy wtedy dodatkowe trudności w wyszukaniu książki 
Wojewódzkiej Bibliotece. Trudniej jeszcze, gdy czytelnik p o d a j e interesujące 
go zagadnienie czy nawet temat pracy seminaryjnej i czeka pomocy. Często 
równie bezradny jak. sam czytelnik jest bibliotekarz. Np. kwerenda: „Sytua-
cja Związku Polaków w okresie przedwojennym na terenie Niemiec" — wy-
magała 3 godz. wertowania w silesiacach i tytułach z dziedziny historii i po-
lityki. 

W tym przypadku było to kierownik biblioteki związkowej, który proisił 
0 pomoc w trudnych poszukiwaniach, a nie wyręczania go w pracy. Bibliote-
karka chętnie poświęciła mu swój czas. Gorzej natomiast gdy przychodzi np. 
nauczycielka i czeka na bibliografię  do tematu „Zagadnienie miłości rodzi-
cielskiej w twórczości Marii Dąbrowiskiej", czy podobny temat w utworach 
Elizy Orzeszkowej. Nie pomoże tłumaczenie, że biblioteka nie może wykony-
wać pracy, która ma być sprawdzianem wiadomości zdobytych na studiach — 
czytelniczka czeka, chodzi i pyta czy już jest coś dla niej. Często' błahe pytanie 
powoduje, że tylko dlatego, iż nie ma komu rejestrować na bieżąco kwerend 
1 tym samym gromadzić materiałów do już raz udzielonych porad — dubluje 
się tę samą pracę. 

Czytelnicy ufają,  że my wszystko możemy. Dlatego pokazujemy im za-
wsze uprzejmą twarz i zawsze w jakiś sposób przy nieocenionej pomocy Bib-
lioteki Wojewódzkiej zaspokajamy ich życzenia. Mamy sympatycznych od-
biorców ale mamy i takich, których monitujemy raz za razem o zwrot ksią-
żek. Wciąż jeszcze bazujemy na ich uczciwości wypożyczając cenne nieraz 
książki ina zewnątrz, mając tylko jako dowód wypożyczenia książki podpis 
czytelnika. 

Czy propagujemy na zewnątrz nasz, ośrodek informacji?  Informację 
0 książkach naukowych przekazaliśmy w formie  wystaw i wystawek wy-
pożyczalni oraz przez wydanie przy rejestracji czytelników ulotek informu-
jących o warunkach korzystania z księgozbioru. W sytuacji dzisiejszej pokazu-
jemy bibliotekę odwiedzającym nowy Dom Kultury, korzystamy z tej formy 
przy wszelkich zebraniach odbywających się w D. K. 

Najpewniejszą jednak reklamę robią nam sami czytelnicy, którzy mają 
kontakty z ludźmi znajdującymi się w sytuacji podobnej do ich własnej i oni 
to informują  o naszej bibliotece. Często pomagają nam również bibliotekarze 
terenowi, kierownicy punktów bibliotecznych (najczęściej nauczyciele). Słabo 
pracująca Pedagogiczna Biblioteka Powiatowa „odstąpiła" nam wszystkich 
dokształcających się nauczycieli z Inspektorem Oświaty na czele. 

W roku bieżącym sprowadziłyśmy w ramach wypożyczeń międzybibliote-
cznych ponad 200 książek, a z naszego księgozbioru udostępniły 500 vol. 
1 choć czasem „psioczymy" na nie zawsze taktownych czytelników, mamy po-
czucie dobrze pełnionego obowiązku, dobrze pojętej pracy oświatowej bib-
lioteki (nawet bez hurra konkursów), czujemy się potrzebni w naszym środo-
wisku i nieraz spotykamy się z miłymi dowodami wdzięczności ze strony czy-
telników. 



Izydora Gwóźdź 
GBP — Hajduki  Nyskie 
pow. Nysa 

Jak pomagam swoim punktom 
bibliotecznym 

Mj 
biblioteka Gromadzka w Hajdu-

kach Nyskich istnieje dopiero 
od 1 kwietnia 1963 r. Od 10 lat 

w Hajdukach był punkt biblioteczny, 
który pracował bardzo dobrze. Prze-
ciętnie korzystało z niego około 150 
czytelników. Książki wymieniałam 
w Bibliotece Powiatowej przeważnie 
raz, na kwartał, a w okresie jesienno-
zimowym nawet częściej, gdyż czytel-
nicy inie dawali mi spokoju domaga-
jąc się wciąż nowych tytułów. Tak 
zżyłam się z pracą biblioteki, że nie 
wyobrażam sobie życia bez pracy 
z książką. 

Trud się opłacił, gdyż władize uz-
nały za konieczne otwarcie w mojej 
wsi Biblioteki Gromadzkiej. Nowo-
otwarta placówka cieszy się 'dużym 
powodzeniem. W końcu sierpnia 
korzystało z niej 270 czytelników. 
Wypożyczam w ciągu dnia od 30-70 
książek. Trzeba też podkreślić, że 
większość czytelników stanowią oso-
by starsze. Biblioteka mieści się obec-
nie ^ w budynku świetlicy wiejskiej. 
P äsiada ładną, choć niedużą czytel-
nię. Czytelnicy mają do dyspozycji 
24 tytuły różnych czasopism rolni-
czych, społeczno-politycznych, maga-
zynów ilustrowanych i innych. Nie 
narzekają więc ani na brak prasy, 
ani na brak książek. Na jednego 
mieszkańca wsi przypadają przecięt-
nie 2 książki. 

Wieś nie jest zbyt duża, liczy 817 
mieszkańców, z biblioteki korzysta 
28% ogółu mieszkańców. Liczbą tą 
woale nie zadawalam się i myślę, że 
w roku przyszłym ilość mieszkańców 
korzystających z biblioteki wzrośnie 
o dalsze 7°/0. W okresie jesienno-zi-
mowym zamierzam nawiązać współ-
pracę ze szkołą i Kołem Z.M.W. oraz 
zorganizować Koło Przyjaciół Biblio-

teki, i wspólnie prowadzić pracę oś-
wiatową w gromadzie. Będę próbo-
wała zorganizować także zespół czy-
telniczy. 

Oprócz pracy na miejscu opiekuję 
się także punktami bibliotecznymi 
i o tym chcę powiedzieć obecnie słów 
kilka. Pod opieką mam dwie wsie: 
Podkamień i Kępnicę. 

Gdy rozpoczęłam pfacę  w G.B.P., 
w miejscowościach tych niebyło punk-
tów bibliotecznych. Roboty miałam 
pełne ręce. Najpierw założyłam punkt 
w Podkamieniu. W tej wsi specjal-
nych trudności ze zorganizowaniem 
punktu nie było. Znalazła się młoda 
dziewczyna chętna do tej pracy. 
Wprawdzie punkt mieści się w domu 
prywatnym, ale to wcale nie prze-
szkadza, żeby ludność z niego korzy-
stała. Wieś jest mała, liczy 19 nume-
rów, a pomimo tego od maja do lipca 
zapisało się 38 czytelników, a wypo-
życzeń było 457. Trud się opłacił. 

Drugi mój punkt biblioteczny 
znajduje się we wsi Kępnicy. Praca 
w nim idzie nieco oporniej. Wieś jest 
duża, liczy około 600 mieszkańców. 
Do książek jednak społeczeństwo 
się nie garnie. Punkt założyłam w dniu 
11 maja br. Wyniki pracy na razie 
są dość mizerne, do punktu zapisało 
się zaledwie 27 osób. Jest to ilość 
bardzo mała w stosunku do liczby 
mieszkańców. 

Nie wszystko odrazu da się zrobić. 
Nie zniechęcam się więc, bo jestem 
przekonana, że jeżeli będę dalej sy-
stematycznie zmieniała książki i 
udzielała wydatnej pomocy kierow-
nikom punktów bibliotecznych, to ich 
przekonam o ważności książki na wsi 
i zachęcę do lepszej pracy: a z kolei 
oni przekonają o tym swoich miesz-
kańców. Myślę, że w przyszłym roku 
osiągnicia nasze będą bardziej bogate. 



Teresa Gwoździk 
Biblioteka  Związkowa 
Zakładów  Urządzeń  Przemysłowych 
w Nysie 

Z doświadczeń 
bibliotekarza zwiqzkowego 

J M o k a l biblioteki związkowej Za-
kładów Urządzeń Przemysło-
wych w Nysie mieści się w Za-

kładowym Domu Kultury przy ul. 
Głuchołazkiej. Posiada pomieszczenie 
wygodne i przestronne, kolorowo 
i estetycznie urządzone; ozdobione 
ceramiką ludową i kwiatami. 

Z mojego doświadczenia wiem, że 
estetyczny wygląd pomieszczenia bib-
liotecznego jest jednym z warunków 
należytego funkcjonowania  biblioteki, 
czy też punktu bibliotecznego. 

Księgozbiór biblioteki liczy 4665 
woluminów w tym literatury pięknej 
— 2789, popularno-naukowej — 475. 
społeczno-politycznej — 336 oraz 
dziecięcej — 1065. 

Z książek popularno-naukowych, 
które dzięki moim zaleceniom i ra-
dom trafiają  do rąk czytelników, 
największym powodzeniem cieszą się 
książki z działów: 0, 6 i 7. 

Czytelnik to człowiek wrażliwy 
— patrzy, odczuwa i wymaga. W mo-
im wypadku staram się dać czytelni-
kowi pełną swobodę przebywania 
w bibliotece. W tym celu ustawiłam 
stolik i 4 wygodne foteliki,  aby dać 
możliwość przejrzenia książek, cza-
sopism, recenzji i katalogów. Czytel-
nicy samodzielnie wybierają książki, 
wprowadziłam bowiem wolny do-
stęp do półek. 

W celu pozyskania czyts ln ikw 
prowadzę różne formy  pracy. Jak 
stwierdziłam na wstępie czytelnik 
jest wrażliwy, wymaga opieki i po-
mocy. Przychodzą różni — starsi, 
młodzież, dzieci. Niektórzy odwiedza-
ją bibliotekę przypadkowo. Wielu 
z nich inie ma określonych zaintereso-

wań czytelniczych. Tych czytelników 
otaczam szczególną opieką. Obser-
wuję ich zachowanie, staram się tak-
że ustalić ich zainteresowania i upo-
dobania. Z początkującymi czytelni-
kami przeprowadzam rozmowy o 
współczesnej literaturze, o aktual-
nych zagadnieniach z zakresu wycho-
wania, plastyki, polityki i in. Prowa-
dzę rozmowę w ten sposób, aby no-
wicjusz; włączył się do dyskusji, w 
którei biorą już udział doświadczeni 
czytelnicy. Sposób ten da je niezłe 
wyniki. 

Wprawdzie trudno ująć wyiniki 
te j pracy w liczbach i określić pro-
cent pozyskanych w ten sposób czy-
telników, niemniej jednak stwier-
dzić muszę, że praca ta przynosi re-
zultaty. Przede wszystkim wzrosła 
w bibliotece iloiść czytelników, pow-
stał rówinież aktyw czytelniczy, -co 
umożliwiło mi zorganizowanie kilku 
grup samokształceniowych: Koła Mi-
łośników Teatru, Koła Historii Pols-
ki, Kółka Recytatorskiego. 

Członkowie Kola Miłośników Tea-
tru, wyłonieni z aktywu Domu Kul-
tury zorganizowali np. w diniu 27 
marca, w Światowym Dniu Teatru, 
wieczór dyskusyjny poświęcony twór-
czości najwybitniejszych dramatur-
gów okresu Młodej Polski — Przyby-
szewskiego i Wyspiańskiego. 

Członkowie Koła Historii Polski 
dyskutują o przeczytanych książkach • 
oraz urządzają wycieczki do muzeum 
i na wystawy, m.iin.: „Arrasy i mili-
taria wawelskie", „Śląsk zawsze z 
Polską". 

Grupa młodych robotników sku-
piona w Kółku Recytatorskim wzięła 



udział w środowiskowych, a następ-
nie powiatowych eliminacjach X 
Jubileuszowego Konkursu Recytator-
skiego. 

Stan taki pozwala mi na organi-
zowanie wieczorów poezji i prozy. 
M.in. w dniu 10 lutego odbyła się 
taka impreza z okazji 65 rocznicy 
urodzin Bertolda Brechta, a w dniu 
2 września wieczór poezji o Warsza-
wie. Przy urządzaniu tego rodzaju 
imprez, wykorzystuję płyty z, nagra-
niami arcydzieł literatury polskiej 
i obcei w wykonaniu najwybitniej-
szych aktorów scen polskich. Czytel-
nicy chętnie biorą udział w pracach 
propagandowych biblioteki. Jeden 
z czytelników maluje plakaty, inni 
pomagają mi w urządzaniu wystaw 
z okazji różnych rocznic literackich, 
historycznych, politycznych itp. 

W bieżącym roku zorganizowano 
8 wystaw: 1. W „100-lecie Powstania 
Styczniowego" (od 6. I. — 15. II), 
2. „Ameryka Południowa roku 1963" 
(od 20. II. _ 3. III.); 3. „Idea Lenina 
wycielona w czyn" (w kwietniu); 
4. „Rozwój biblioteki w ostatnich la-
tach" (od 2 — 20. V.); 5. „Osiągnięcia 
Polski Ludowej" (w lipcu); 6. „Piękno 
ojczystej przyrody w grafice  Leona 
Wyczółkowskiego (lipiec); 7. „Kraków 
w ilustracji" (sierpień): 8. „Nigdy 
więcej wojny" (wrzesień). 

Specjalną opieką staram się ota-
czać osoby uczęszczające do szkół 
wieczorowych, dla nich sporządzam 
specjalny wykaz lektur znajdujących 
się w bibliotece, a w razie braku ja-
kiejś pozycji, wypożyczam ją w in-
nych bibliotekach na terenie Nysy. 

Z czytelnikami dziecięcymi pro-
wadzone są też różnorodne prace. 
Urządziam wieczorki głośnego czyta-
nia, na których, chcąc dopomóc szko-
le, staram się zainteresować dzieci 
lekturą szkolną. Dla nich również 
v^yswietla się filmy  oświatowe i baj-
ki, a dzieci pilnie uczęszczające do 
biblioteki mogą raz w miesiącu bez-
płatnie korzystać z poranków w ki-
nie Domu Kultury. 

Dalszą formą  oddziaływania na 
czytelnika zbiorowego są audycje na-
dawane przez radiowęzeł zakładowy. 

Przygotowuję komunikaty o nowoś-
ciach zakupionych do biblioteki oraz 
omawiam wybrane książki popular-
no-naukowe, np. w czerwcu w okresie 
wycieczek .i urlopów, przypomniano 
w ten sposób czytelnikom jakie książ-
ki krajoznawcze, poradniki i mapy 
posiada biblioteka. Po audycji zgło-
siło się szereg osób zainteresowanych 
tym tematem. Wygłoszono też poga-
danki — „W 100-lecie śmierci Józefa 
Lompy" i „Co czytają nasze żony 
i matki w bibliotece związkowej" 
(z okazji Dnia Kobiet). Poza tym w 
przerwie śniadaniowej nadawane są 
krótkie konkursy błyskawiczne, które 
cieszą się powodzeniem. Konkursy 
takie odbyły się dnia 8 maja — w 65 
rocznicę urodzin E. Hemingwaya i na 
temat Powstania Styczniowego (twór-
czość Żeromskiego i Orzeszkowej). 
Uczestnicy otrzymali nagrody książ-
kowe. 

Większe imprezy, jak czytelnicze 
„zgaduj-zgadule" dla załogi zakładu, 
organizowane są w sali widowisko-
wej Domu Kultury przy współudziale 
Rady Zakładowej i pracowników Do-
mu Kultury. Połączone są zwykle 
z występami zespołów rozrywkowych 
Zakładowego Domu Kultury. Jedna 
z takich imprez odbyła się w dniu 
16 maja z okazji Dni Oświaty, Książ-
ki i Prasy. W konkursie na temat 
literatury i malarstwa polskiego 
wzięło udział 16 osób: 4 osoby otrzy-
mały nagrody rzeczowe, a 8 osób na-
grody książkowe. 

Na rozpoczęcie Roku Oświatowego 
w dniu 11 września zorganizowano 
na wieczorku towarzyskim ZMS kon-
kurs związany tematycznie z 24 rocz-
nicą wybuchu II wojny światowej; 
5 osób otrzymało cenne nagrody 
książkowe. 
Cytowane przeze mnie fakty  są przy-
kładami pewnych osiągnięć wynika-
jących ze ścisłej współpracy biblio-
teki z Radą Zakładową i Domem 
Kultury. Nie znaczy to, że nie mam 
trudności i braków, ale pracując z od-
daniem na tym odpowiedzialnym od-
cinku pracy jakim jest biblioteka 
związkowa, staram się, aby oddziały-
wała coraz wydatniej na życie kul-
turalne mojego środowiska. 



Leonia Freundlichowa 
MBP — Ruda  Śląska 

Książka zdobywa 
młodzież robotniczą 

o d s t a w o w y m w a r u n k i e m s k u t e c z n o ś c i w y c h o w a w c z e g o o d -
d z i a ł y w a n i a b i b l i o t e k a r z a n a c z y t e l n i k a j e s t n i e t y l k o 
p o z n a n i e j e g o p o z i o m u i n t e l e k t u a l n e g o , u p o d o b a ń i z a i n -
t e r e s o w a ń , lecz: r ó w n i e ż ś r o d o w i s k a z k t ó r e g o c z y t e l n i k 

pochodzi , k t ó r e w w i ę k s z y m l u b m n i e j s z y m s t o p n i u r e p r e z e n t u j e 
i k t ó r e g o jes t częs tokroć p r o d u k t e m . 

N i e o d z o w n ą r ó w n i e ż d l a b i b l i o t e k a r z a j e s t z n a j o m o ś ć w ę z ł o w y c h 
p r o b l e m ó w n u r t u j ą c y c h d a n e ś r o d o w i s k o , p y t a ń k t ó r e o n o sobie 
s t a w i a i n a k t ó r e s zuka mozo ln i e , n i e r a z b e z s k u t e c z n i e o d p o w i e d z i , 
bądź też z n a j d u j e o d p o w i e d ź p r z e d s t a w i a j ą c ą f a ł s z y w e  r o z w i ą z a n i e . 

Z n a j o m o ś ć t a j es t t y m w a ż n i e j s z a , że k a ż d e ś r o d o w i s k o , p r ó c z 
p e w n y c h z a g a d n i e ń w s p ó l n y c h d l a w s z y s t k i c h t e r e n ó w k r a j u , ce -
c h u j e r ó w n i e ż p e w n a specyf ika  w y r a ż a j ą c a s ię p r o b l e m a m i o d r ę b -
n y m i . c h a r a k t e r y s t y c z n y m i d la d a n e g o ś r o d o w i s k a . 

Jedną z palących potrzeb śląskich miast przemysłowych, w tym 136-
tysięcznego ważnego górniczo-hutniczego ośrodka przemysłowego Rudy Ślą-
skiej, jest wychowanie dziesiątek tysięcy pracowników dla tych właśnie ga-
łęzi przemysłu i to nie tylko od stromy przysposobienia do zawodu, zdobycia 
kwalifikacji  i nabycia doświadczenia. 

Ważną niezmiernie sprawą jest również kształtowanie postaw moralno-
obyczajowych, podnoszenie poziomu świadomości społecznej i rozwoju kul-
turalnego, sprzyjających wrastaniu przybyszy z różnych stron Polski w ślą-
skie środowisko, sprzyjających integracji naszej społeczności. 

Doniosła rola w rozwiązaniu tych problemów przypada Domom Górnika 
i Hotelom Robotniczym, które jednak nie zawsze wykorzystują wszelkie 
możliwe środki wychowawcze, nie doceniając m.in. znaczenie czytelnictwa. 

W artykule tym pragnę opowiedzieć o tym, jak jedna ze skromnych 
filii  rudzkiej Miejskiej Biblioteki Publicznej wtargnęła niespodzianie w sam 
gąszcz problemów takiego właśnie Domu Górnika, jakie zdobyła tam do-
świadczenie i jak w końcu awansowała ma ważny, ceniony i pożyteczny dla 
swego środowiska ośrodek kulturalno-oświatowy 

Grubo przesadne i w rozbracie z prawdą byłoby twierdzenie, że umieś-
ciliśmy naszą filię  w Domu Górnika, by dopomóc kierownictwu w wycho-
waniu 400 młodych górników, z których nawiasem mówiąc nie każdy miał 
skrzydła anielskie u ramion, by przywiązać ich na stałe do kopalni „Halem-
ba"' i do Halemby (dzielnicy Rudy Śląskiej), gdzie orzed kilku laty wybudo-
wano ten komfortowy  Dom. 



O mariażu" filii rar 5 w Rudzie Si. i Domu Górnika kopalni „Halemba" 
zadecydowały: żelazna konieczność (trudna sytuacja lokalowa tej placówki 
- 5 tys tomów na powierzchni 12 rtf  - położenie z dala od centrum dziel-
nicy) i szczęśliwy — Jak się okazało - przypadek, życzliwa propozycja admi-
nistracji kopalni, która — podobnie jak ta figlarna  dziewczyna z ludowej 
p f o S i  - Obiecała a nie dała" przyrzekanego MBP latami lokalu w nowym 
budownictwie i chciała jakoś swój błąd naprawie. Skoro jeanak hibhoteka 
już się w Domu Górnika znalazła, jak nie wykorzystać w pełni szansy wy-
chowawczego oddziaływania na czytelników, których jak najwięcej IDosUno-
wilitśmy zdobyć w samym hotelu? Jak nie pomoc w kłopotach wychowaw-
czych kierownictwu, które otoczyło młodą, wrażliwą bibliotekarkę i jej k s i ą z -
koiwe „królestwo" serdeczną życzliwością i czułą opieką? _ ^„n*™™^ 

Zresztą, który rasowy bibliotekarz nie nosi przysłowiowej (duchowe]) 
„buławy w plecaku", który nie pragnie kształtować osobowości swych czytel-
ników, stać się ich przywódcą na drodze do wyzszych celów - do doskonale-
nia sie? Takiei okazji nie można przecież zmarnować. 

S t o s u n k i m i ę d z y napływową młodzieżą hotelową a s t a ł y m i ^ s z k a n c ^ n i 
Halemby pomimo znacznej poprawy wciąż me by y jeszcze wtedy ^ l L c z n e . 

Początkowo nurtowała bibliotekarzy obawa, ze czytelnicy filii  rekrutu 
jący się z mieszkańców Halemby nie zechcą narażać się na n i e P r ^ m ™ ' 
mogące wynikać z zetknięcia się z niektórymi „hotelokam, i ze r a « ^ r e z y -
gnują z usług biblioteki. Pesymistyczne te przewidywania, które zresztą me 
przeszkodziły przeniesieniu filii  do DG, okazały się nieuzasadnione. Liczba 
czytelników spoza hotelu górniczego rośnie z każdym dniem 

Starzy czytelnicy przywiązani są do swojej biblioteki, do ujmującej, wy-
rozumiałej i życzliwej dla wszystkich bez wyjątku bibliotekarki. 

Niektórych, zwłaszcza młodych, przyciąga swoista egzotyka sytuacji. 
Biblioteka w Domu Górnika? To warto zobaczyc e = t P t v f , 7 n i e 

Istotnie. To warto zobaczyć i oglądać częściej. Przytulny, estetycznie 
urządzony, ładnie udekorowany lokal biblioteczny, począł juz początku 
przypominać ul letnią porą, na co niemały wpływ miało wprowadzenie wol-

^ Ä Ä Ä mieszkańcy DG. wśród których uporczywą i syste-
matyczną propagandę czytelnictwa prowadziło kierownictwo hotelu, współ-
pracując w tym zakresie z biblioteką. . 

Każdy nowy mieszkaniec hotelu zanim poznał numer mieszkalnego po-
koju wiedział już, że na parterze bloku „A" pod numerem piątym mieści się 
biblioteka że są w niej ciekawe książki, po które można s a m e m u sięgnąć do 
półki że uprzejme bibliotekarki doradzą co wybrać. O tym jakie książki 
można znaleźć w bibliotece informował  przez lokalny radiowęzeł melodyjny 
głos kierowniczki filii  kol. Marii Grzywoczowej, ilustrującej często infor-
macje ciekawymi fragmentami  zalecanych utworów. _ 

Propagatorami (i to „zagorzałymi") czytelnictwa wsrod mieszkańców ho-
telu i Halemby są również sami czytelnicy. Nie ma wprost tygodnia, by 
ktoś nie wpisał się do biblioteki za przykładem kolegow, krewnych czy znajo-
mych. Krzywa wzrostu liczby czytelników pnie się poważnie w gorę. 

Dziś co czwarty mieszkaniec 400-osobowego Domu Górnika jest czytelni-
kiem biblioteki, której poważnym rywalem jest dobrze rozwijający się w ho-
t e l U L u S o ś ć ° ( r S 6 tys.) tej dzielnicy Rudy Śląskiej sp rezen tu je w hote-
lowo-miejskiej" filii  930 czytelników. Łącznie zatem osiągnęła _ b bhoteka 
w październiku br. 1030 czytelników, co oznacza wzrost o 40%^ w W dwóch 
lat od momentu przesiedlin placówki do Domu Górnika. Wstępne zabiegi filii 
nr 5 i kierownictwa DG nastawione na ilość dały jak widzimy niezłe wyniki. 
Liczba czytelników rośnie już teraz nadal niejako samoczynme_ 

Równolegle z przysparzaniem bibliotece nowych czytelników szły wy-
s i ł k i S e k a r z y w kierunku poprawy jakości czytelników, jakości ludzi 



korzystających z biblioteki, szczególnie tych najbliższych, najczęściej odwie-
dzających bibliotekę — mieszkańców Domu Górnika. Są to młodzi ludzie 
w wieku od 18 — 20 lat. 

Napływają z całej Polski. Najliczniej z województwa: białostockiego, kra-
kowskiego, lubelskiego, zróżnicowani pod względem wykształcenia, sposobu 
bycia, zainteresowań i „szlifu"  kulturalnego. Większość ma wykształcenie pod-
stawowe, część zawodowe. 

Niektórzy znają książki tylko „z widzenia" — nie zdołali wyrobić w so-
bie nawyków czytelniczych, inie było okazji, chęci. 

Tę inercję trzeba przełamać. W wielu wypadkach bibliotekarzom się to 
udaje — niekiedy doznają porażki, nie rezygnując jednak z dalszych wyni-
ków. 

W ciągu dwu lat pracy biblioteki w DG przybyło 330 nowych mieszkań-
ców (z dawnych pozostało już tylko 70). Niektórzy po zdobyciu pewnej sumy 
doświadczeń produkcyjnych wysoko przekraczają normy produkcji na chod-
nikach i ścianach kopalni, zdobywając uzmanie i sympatię miejscowych gór-
ników, oceniających zawsze towarzyszy pracy według ich chęci do pracy 
i jej wyników. 

Awans nowemu narybkowi górniczemu uniemożliwia jednak brak za-
wodowych kwalifikacji  i te trzeba zdobyć, trzeba się uczyć. I tu właśnie po-
maga biblioteka. Dobiera, radzi, realizuje dezyderaty. Trzeba dużo czytać by 
robić dobre postępy w szkole zawodowej esy technikum dla pracujących, 
trzeba uczyć się dobrze w iszkole, by lepiej zrozumieć książki pożyczane 
w bibliotece. 

W ten sposób zazębiają się ogniwa książka — nauka i inauka — książka. 
Z czytelnikami o skrystalizowanych zainteresowaniach i upodobaniach nie ma 
kłopotu, praca z nimi prawie zawsze się udaje. 

A ci nowi? Ci, którzy uczą się dopiero zażyłości z książką? Otoczeni 
szczególną troską kierowniczki filii,  podsuwającej wpierw kolorowe albumy, 
kryminalną powieść z, morałem, łatwą poezję (ludzie pochodzący ze wsi są 
bardzo wrażliwi na poezję), powieść przygodową czy sensacyjną — dochodzą 
do wniosku, że książka daje więcej niż isię pierwotnie po iniej spodziewali. 

Czasem odgrywa tu mobilizującą rolę chęć zaimponowania kolegom czy 
miłej dziewczynie z Halemby, niezależnie jednak od motywów „smak" do 
czytania rośnie, aż wrośnie w mózg i krew. Staje się jednym z pożytecznych 
nawyków. 

Czasem — dość rzadko zresztą — taki nowicjusz załamuje się. Nie dokoń-
czy książki, bo go nuży i nudzi, pożyczy ją koledze, przestaje odwiedzać 
bibliotekę. Bibliotekarki z Halemby nie rezygnują. Rozumieją, że nie wystar-
czy zdobyć czytelnika, bo to tylko pierwszy wstępny etap działalności biblio-
tekarza. Czytelnika trzeba związać na zawsze z biblioteką, z czytelnictwem. 
Trzeba mu zaszczepić bakcyla ciekawości książki. 

Przekonawszy się na przykładzie niektórych czytelników z hotelu, że 
metoda przekonywania, słowinej perswazji w rodzaju „lepiej czytać niż wy-
legiwać się bezczynnie czy szukać okazji do rozróby", nie do każdego trafia, 
bibliotekarki postanowiły poszukać nowych form  nawiązania ściślejszego 
kontaktu z tzw. opornym czytelnikiem. I stąd wziął się pomysł organizowania 
z udziałem czytelników imprez, mających na celu przekonanie czytelników, 
a przede wszystkim młodzieży z Domu Górnika, że książka może być źródłem 
emocji jak sport, źródłem godziwej rozrywki i kulturalnego wypoczynku, i że 
potrafi  w dużej mierze zaspokoić ciekawość życia i świata, właściwą każ-
demu, zwłaszcza młodemu człowiekowi. 

Zanim omówię szczegółowo, jaki charakter miały wspomniane imprezy 
i jakie były ich efekty,  wrócę do zainteresowań czytelniczych mieszkań-
ców DG. Skala zainteresowań i postulatów jest bardzo rozległa i dlatego 
bardzo roznorodny jest dobór czytanych książek. Słuchacze szkół dla do-



rosłych, w większości techników, poszukują przede wszystkim książek ułat-
wiających opanowanie i pogłębienie przedmiotu, wiadomości z jego zakresu. 

Z literatury pięknej biorą lektury. Zdolniejsi czytają wiele innych ksią-
żek prócz obowiązkowo potrzebnych. Z przekładów: Camus'a, Hemingway'a, 
Remarqua, Gravesa. Z naszych współczesnych: Wydrzyński (Odwrócone nie-
bo" i powieści sensacyjno-szpiegowskie), Kurczab („Siedem zielonych zeszy-
tów") i wiele innych. Biją rekordy poczytności wydawnictwa MON i wszelka 
irina literatura na temat II wojny światowej. Dobrze napisane powieści sen-
sacyjno-kryminalne i podróżnicze mają też licznych miłośników. 

Niektórzy chętnie sięgają — co ułatwia prowokacyjne umieszczenie ksią-
żek bliżej czytelnika — po literaturę popularnonaukową z serii „Świato-
wida". „Czarny Napoleon", „Handel chłopami", „Kuligiem przez stulecia" — 
oto tytuły budzące ciekawość poznawczą. Ostatnio duże zainteresowanie wy-
wołała praca Tondi'ego o jezuitach, pomimo niekomunikatywnego tytułu: 
„Jezuici w historii kryzysu jednego sumienia". Ciągle ktoś ją zabiera z półki. 

Przyznać trzeba, że czytelnictwo literatury popularnonaukowej wisrod 
czytelników filii  nr 5 nie jest jeszcze zadawalające. Trzeba tu planowej, 
przemyślanej pracy, opartej mocniej niż dotychczas o biblioteczną służbę in-
formacyjną,  bowiem sytuacja w miejsko-hotelowej filii  juz do tego dojrzała. 

Biorąc pod uwagę półtoraetatową obsadę filii  (kierownik + pracowni* 
na półetaeie) możemy przewidzieć z góry, że praca ta me będzie łatwa. lylKo 
czy bibliotekarzom przyszło coś kiedyś łatwo? Jeśliby ktoś nawet przysięgał, 
że widział na własne oczy, jak pewnemu bibliotekarzowi spadło z drzewa 
'złote jabłko wprost do rąk, nie wierzcie mu, a raczej współczujcie drodzy 
Czytelnicy kwartalnika. Ten człowiek albo świadomie kłamie, albo cierpi na 
1 IT/Vipt^ 1 Q 

Każdy krok naprzód, każdy postęp w bibliotece to przede wszystkim 
wielki wysiłek, a niekiedy osobisty sukces bibliotekarza. . . . . .„ 

Lecz wróćmy do metod pracy filii  nr 5. Szukając drog d r t a ra 
do czytelników, do rozwoju czytelnictwa i samych czytelników, bibliotekarki 
poczęły urzadzać wieczory biblioteczne, wieczorki kutluralno-rozrywkowe, 
spotkania z ciekawymi ludźmi. Imprezy te były również między innymi pod-
porządkowane idei wzajemnego zbliżenia mieszkańców Halemby i mieszkan-
° 0 W W i e c z o r y rozrywkowe o poważnym ładunku wychowawczym miały bar-
dzo lekką, atrakcyjną formę.  Konkursy na znajomość literatury, satyryczne 
monologi, scenki, inscenizacje, a wszystko to przy k a w £ r n m . i p t w o 

Impreza kończyła się potańcówką (zespół muzyczny dawa o k £rowmctwo 
DG) Czytelnicy spoza hotelu przychodzili z całymi rodzinami. Młodziez poz-
n a w a ł ! Ä e Wieczory te zdobywały sobie dużą popularność^os auto-
rytet biblioteki. Okazało się, że po pracy ^ ^ . f ^ f ^ . ^ P S S 
i przyjemnie, bez alkoholu, w towarzystwie miłych ludzi. Niekiedym a ^ 
zaważyła na całym życiu młodego górnika Podobno; w ciągu sieomiu lat po 
bytu na Śląsku ponad 20% mieszkańców DG osiedliło się tu na stałe, zakła 
d a j ą w r H a t m b i e zapewne nietrudno będzie znaleźć takich, którzy zawdzię-
czać będą stebiliza,c?ę swego życia znajomości zawartej „na bazie czytelnic-
twa" tzn. w bibliotece lub na imprezie bibliotecznej 

Duże oparcie i pomoc w swej działalności znajduje bib lotetel w ^ J m e 
aktywnym Kole Przyjaciół B ib l i o t ek i , ktorego zarząd jest pełen inicjatywy 
i entuzjazmu dla pracy k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e j ł p n t r p r r , 

Ostatnio czytelnicy halembskiej filii  pasjonują się P O ^ ^ 1 1 ^ ] ^ ; 
Szlachetna ta pasja znalazła wyraz w o r ^ m z o w a n A U

r ^ o P ^ c ? J c h o d z i 
częta z Halemby z Koła Przyjaciół i chłopcy z DG). O ^ j ^ e £odz. m 
0 małe formy,  przede wszystkim o i n s c e m z a c j e drobnych ^ ^ 
względnie fragmentów.  Ma to być komunikatywna metoda popuiaryzac^i 
1 upowszechniania literatury. Na warsztacie ma Koło humoreski Czecnowa. 



Plany i zamierzenia filii  nr 5 i KPB są bardzo rozległe. Celowość ich 
i przydatność potwierdzą (lub nie potwierdzą) w przyszłości wyniki realizacji. ( 
Dziś tylko można je ocenić jako pozytywną metodę stałego poszukiwania no-
wych dróg, nowych form  i środków oddziaływania na czytelników, na ich 
świadomość, obyczaje, poziom kultury, na ich wzajemne stosunki i wszech-
stronny rozwój. 

Należałoby jeszcze pod koniec wspomnieć o tym, że umieszczenie filii 
w Domu Górnika przyniosło MBP również korzyści materialne. Filia nie płaci 
(za wyjątkiem symbolicznej złotówki) czynszu ani światła i opału, ma do dys-
pozycji bezpłatną sprzątaczkę, remonty przeprowadzane są na koszt DG. 
Ponadto biblioteka otrzymała na własność 600 książek i część wyposażenia 
lokalu (chodniki, firanki,  stoliki). , 

Słowem Dom Górnika daje wszystko prócz książek, regałów i pracow-
ników. 

Roczna oszczędność wynosi około 15 tys. złotych, co nie jest do zlekcewa-
żenia przy więcej niż skromnym budżecie rudzkiej MBP. Filia nr 5 w Halem-
bie jest pierwszą naszą placówką na „obcym" terytorium, ale nie jest i nie 
będzie „pierwszą i ostatnią". Rudzka MBP postanowiła zakładać nowe i umie-
szczać dawne filie  w DG i HR, tam gdzie nie jest w stanie stworzyć im do-
godnych warunków we własnym zakresie i własnym kosztem tam również, 
gdzie kuleje dopływ nowych czytelników. 

W czerwcu br. ulokowaliśmy jedną z naszych filii  w nowym Hotelu Ro-
botnicznym Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego w Chebziu (dzielnica 
Rudy Śląskiej) i załozyliśmy skromną, nową filię  przy świetlicy Koksowni 
„Walenty . Charakter pracy bibliotekarzy będzie tam różny ze względu na 
rożne warunki lokalowe i środowiskowe obu tych bibliotek. 

Na razie notujemy duży dopływ czytelników do filii  w HR, położonej 
(w przeciwieństwie do. poprzedniego lokalu) w centrum dzielnicy i napływ 
nowych czytelników do nowej placówki przy świetlicy. 

_ Nie jest wykluczone, że podzielimy się jeszcze kiedyś w przyszłości swy-
mi doświadczeniami z Czytelnikami kwartalnika, pod warunkiem, że będą to 
doświadczenia cenne, a przede wszystkim mogące się przydać innym bibliote-

j Z.akLąeia  przaciu/  złodziejom  xiąiak 

{  Kto xiqzki złośliwie  mi kradnie  lub psuie, 
5 Niech  dyabet  go porwie y srodze  katuie. 
£ fr 
4 Kto  karty  zagina czy latem, czy wiosną, 
. Niech  uszy mu długie  iak osiu wyrosną. 

J  Kto  xiążkę ukradnie, 
Temu  ręka  odpadnie. 
Kto  ią schowa pod  jutro, 
Tego  obwieszą iutro. 

Kazimierz Zieliński 



Janina Kościów 
Henryk Ostrowski 

W odiri« 
u bibliotekarzy 

S i m n a mżiawkia, nie licująca 
z kalendarzem wskazującym 
dzień 20 czerwca przywitała 

nas na lubelskiej ziemi. Grupa opol-
skich bibliotekarzy w liczbie 20 osób, 
przyjechała tu z inicjatywy WiMBP 
w Opolu pod kierunkiem kierownika 
działu infor  macy j no-bibliograf  iczne-
go kol. Jadwigi Wyszomirskiej. Mie-
liśmy w drodze wymiany doświad-
czeń obejrzeć biblioteki lubelskie 
i zwrócić szczególną uwagę na dobrze 
tam zorganizowaną służbę informa-
cyjno-bibliograficzną.  Piękna wycie-
czka, czemu sprzyjało piękno Ziemi 
Lubelskiej, miała również charakter 
turystyczno-krajoznawczy nie tracąc 
przy tym charakteru szkoleniowego. 
Wydaje się, że takie powiązanie 
przyjemnego z pożytecznym wyszło 
inam na dobre. 

Wojewódzka i Miejska Biblioteka 
Publiczna im. Hieronima Lopaciń-
skiego w Lublinie zrobiła na nas 
duże wrażenie, bo też jest o wiele 
bogatsza od opolskiej zarówno ze 
względu na zasoby jak i pomieszcze-
nia oraz kadry. Początek Biblioteki 
sięga 1905 r., więc można już mówić 
o jej historii. 

Po ogólnym zapoznaniu i wyzna-
czeniu marszruty na cały okres na-
szego pobytu, wyruszyliśmy do Cheł-
ma. Miejska Bibl. Publ. w Chełmie 
istnieje już 57 lat. Mieści się od 
dawna w starym, ogromnie ciasnym 
budynku, ale w budowie jest juz 
nowy, piękny gmach. Pracę w za-
kresie służby in^oirmacyjno-biblio-
graficznej  podzielono między wszyst-
kich pracowników. Każdy z nich ma 
pod opieką jedną kartotekę, którą 
prowadzi na bieżąco. Pokazano nam 
kartotekę Chełmianów, recenzji li-
terackich, a także słownik biografi-
czny lubelskich pisarzy i poetów, 

Lubelszczyzny 
sporządzany na podstawie materia-
łów drukowanych w „Kamenie" 
i „Życiu Literackim". Z innych inte-
resujących rzeczy, widzieliśmy tu 
wykonane przez pracowników bib-
lioteki pomoce do konkursu history-
cznego dla młodzieży oraz kartotekę 
życiorysów pisarzy wykonaną z ob-
wolut książkowych. 

Zamość, do którego przyjechaliś-
my autokarem, urzeka przyjezdnych 
pięknem starych renesansowych ka-
mieniczek i ratusza z imponującymi 
florenckimi  schodami. Powiatowa 
i Miejska Bibl. Publ., dopiero od nie-
dawna połączona, mieści isię w XVI 
— wiecznej synagodze wyremontowa-
nej niedawno na ten cel. Biblioteka 
zajmuje trzy wysokie, duże nawy. 
W środkowej mieści się czytelnia, 
w której akurat eksponowana była 
wystawia prac malarskich miejsco-
wych twórców. Czytelnia jest zresztą 
stałym miejscem ich ekspozycji. Wy-
łącznie w czytelni zatrudnione są 
dwie bibliotekarki zajmujące się 
jednocześnie działalnością informa-
cyjno-bibliograficzną.  Rano biblio-
tekarka prowadzi prace warsztato-
we, po południu pracę z czytelnikiem 
indywidualnym. 

Ośrodek posiada kilka estetycznie 
wykonanych i rozbudowanych kata-
logów tematycznych oraz ciekawe 
kartoteki, zwłaszcza regionalną. Kar-
toteki regionalne są we wszystkich 
placówkach pieczołowicie uzupełnia-
ne. Ośrodek załatwia również kwe-
rendy z terenu udzielając pomocy 
analogicznemu punktowi w dziale 
instr.-metod. i uzupełniając jego dzia-
łalność. Za mało uwagi poświęca się 
propagandzie ośrodka, może dlatego, 
że punkt informacyjny  istnieje sto-
sunkowo niedługo. 

Z Zamościa, po zwiedzeniu mia-
sta, pojechaliśmy do gromadzkiej 



Biblioteki Publicznej w Radecznicy. 
Biblioteka mieści się w mniej niż 
skromnym domku, w jednej inałej 
salce. Wyposażona jest w radio, dia-
skop, projektor filmowy,  adapter, 
posiada maszynę do pisania. Znajduje 
się tu kilka kartotek zagadnianiowych 
(zasadniczo prowadzonych we wszyst-
kich bibliotekach, takich jak: osobo-
wa, repertuarowa, recenzji, itp.) sta-
le aktualizowanych. Największe usłu-
gę oddaje kartoteka zagadinieniowa 
z takimi tematami jak loty kosmiczne 
i inne aktualne tematy. Bibliotekarz 
z Radecznicy załatwia sumiennie kilka-
dziesiąt kwerend rocznie i utrzymuje 
stały kontakt w tym zakresie z Bib-
lioteką Wojewódzką. Może on być 
wzorem bibliotekarza gromadzkiego. 
Mądry, uczynny, znający dobrze po-
trzeby swego środowiska i ciągle się 
dokształcający. 
PiMBP w Bełżycach zlokalizowana 

jest W nowozbudowanym PDK i sta-
nowi placówkę właściwie od nowa 
zorganizowaną. (Bełżycom nadano 
prawa miejskie). Na uwagę zasługuje 
tu szkolenie bibliotekarzy gromadz-
kich w zakresie służby informacyjno-
bibliograficznej.  Wykonują oni na 
seminariach powiatowych szereg 
kartotek pomocniczych. Instruktorzy 
powiatowi przy wyjazdach w teren 
uwzględniają pracę informacyj.no-
bibliograficzną,  a nawet poświęcają 
jej osobne wyjazdy instruktażowe. 
Dbają również o propagandę ośrod-
ków informacyjnych.  W kartotekach 
szeroko wykorzystuje się jednostron-
nie zadrukowaną część Biuletynu 
Służby I nf  ormacy jno-Bibliograf  icznej 
WiMBP w Lublinie. 

Następną zwiedzoną biblioteką 
była Gromadzka Bibl. Publ. w Nie-
drzicy, prowadzona ryczałtowo przez 
miejscową nauczycielkę. Biblioteka 
ma ponad 400 czytelników i dobrze 
zorganizowany warsztat pracy infor-
macyjno-bibliograficznej.  Bardzo cie-
kawie opracowano plakat „Jak po-
szukiwać książek na wybrany temat". 

Gromadzka Biblioteka Publiczna 
w Nałęczowie i MBP w Kazimierzu 
posiadają po kilkanaście ciekawych 
albumów tematycznych, oraz kartote-
ki regionalne, pisarzy, zagadnieniowe 
itp. 

Na zakończenie spotkaliśmy się 
z pracownikami WiMBP w Lublinie 
w dziale instrukcyjno—metodycznym. 
Wicedyrektor Biblioteki, Pani Gawa-
recka, przedstawiła nam historyczne 
dzieje Biblioteki im. H. Łopacińskie-
go i rozwój te j placówki już w Polsce 
Ludowej. Następnie ziaznajomiono 
nas z pracą i działalnością poszczegól-
nych działów Biblioteki, umożliwia-
jąc oczywiście zwiedzenie całej Bib-
lioteki oraz prezentując wiele cie-
kawych starodruków, a nawet książ-
ki pisane jeszcze ima zwoju. 

W serdecznej, bezpośredniej roz-
mowie wymienialiśmy nasze do-
świadczenia i konfrontowaliśmy  je 
z osiągnięciami bibliotek lubelskich. 
Ponieważ Lubelszczyzna i Opolszczy-
zna to dwa bardzo różne i odrębne re-
giony, wymiana przyniosła dużo ko-
rzyści zwłaszcza, że wszędzie spotkali-
śmy się z życzliwym i serdecznym 
przyjęciem. Na zakończenie zaprosili-
śmy naszych miłych gospodarzy napo>-
dobiną wycieczkę do nas. Obok wrażeń 
czysto zawodowych, trasa naszej wy-
icieczki prowadząca przez Zamość. 
Nałęczów, Kazimierz, Puławy dostar-
czyła niezapomnianych wrażeń zwią-
zanych z pięknem krajobrazu Ziemi 
Lubelskiej, jej zabytkami, historią 
i kulturą. 

Góra i muzeum Chełmskie, Ratusz 
zamojski i rynek, z uroczymi podcie-
niami, Muzeum Żeromskiego i Prusa 
w Nałęczowie, zamek, baszta i rynek 
w Kazimierzu, park w Puławach to 
najciekawsze punkty naszej wędrów-
ki. Humor, śmiech i piosenka to-
warzyszyły nam całą drogę, co pod-
nosiło walory wycieczki. 

Muzeum Żeromskiego, tak inne od 
mrocznych sal tego typu, z, olbrzymią 
ilością pamiątek po pisarzu z kusto-
szem rozmiłowanym w pisarstwie 
Żeromskiego i znającym świetnie ca-
łą literaturę o nim, dostarczyło nam 
chwil wielkich wzruszeń. Ciepłe, ła-
godne powietrze nałęczowskie wypeł-
niające pokój, cichy głos kustosza, 
nasze nabożne nieomal skupienie 
i atmosfera  te j ichaty stwarzały na-
strój tak niecodzienny, że chwilami 
wzruszenie ściskało nam serca. Zwie-
dziliśmy jeszcze Mauzoleum Adasia 
i skierowaliśmy się do Muzeum Pru-



sa, znajdującego się w jednym z pa-
wilońów uzdrowiska. Dopiero tam 
w Nałęczowie, na tle parku i po zwie-
dzeniu Muzeum Prusa przybliżyła 
nam się epoka pań w sukniach z ogo-
nami i epoka „pracy organicznej". 

Kazimierz zachwycił wszystkich 
bez wyjątku tak iż postanowiliśmy, 
że na jednym ze wzgórz wybuduje-
my „Dom Bibliotekarza-Emeryta". 
„Miłość od pierwszego wejrzenia" do 
Kazimierza jaka opanowuje nie-
których turystów nawiedziła również 
niejednego z naszych bibliotekarzy. 

Bibliotekarze z Opolszczyzny na Zamku 
w Kazimierzu 

Reasumując swoje obserwacje do-
szliśmy do wniosku, że biblioteki lu-
belskie mają inn,y charakter niż bib-
lioteki opolskie i inna nieco jest ich 
rola w środowisku również odmien-
nym od naszego. Duże odległości, 
mniejsza sieć placówek kulturalnych, 
mniej telewizorów wpływa na formy 
pracy bibliotek. Formy ich oddziały-

wania na środowisko opierają się na 
ugruntowanych podstawach (niektóre 
biblioteki istnieją kilkadziesiąt lat) 
w odróżnieniu od młodych bibliotek 
opolskich, które z trudem torowały 
sobie należne miejsce wśród placó-
wek kulturalnych dopiero po wojnie. 
Służba informacyjno-hibliograficzna 
jest wysoko postawiona, a co najważ-
niejsze p o w s z e c h n a nie tylko 
w bibliotekach powiatowych i miej-
skich, ale i gromadzkich. 

Warsztaty pracy od kilku lat są 
systematycznie uzupełniane oraz roz-
szerzane i stanowią pomoc przy roz-
wiązywaniu różnorodnych kwerend, 
których przeciętna biblioteka gro-
madzka załatwia w ciągu roku kilka-
dziesiąt. Biblioteki gromadzkie chęt-
nie korzystają z pomocy bibliotek po-
wiatowych w rozwiązywaniu zbyt 
trudnych dla nich zagadnień. Prowa-
dzą również wypożyczenia między-
biblioteczne. 

Biblioteki lubelskie mają wyraź-
nie 'zredukowaną pracę w zakresie 
planowania i sprawozdawczości. Kła-
dzie się nacisk wyłącznie na plany 
i sprawozdania roczne. To na pewino 
zmiejsza kontrolę pracy, ale pozwala 
przeznaczyć więcej czasu we wszyst-
kich placówkach na pracę z czytel-
nikiem i doskonalenie warsztatu pra-
cy. Zastosowanie tej zasady byłoby 
także bardzo korzystne dla bibliotek 
w naszym województwie. 

Z ciekawszych osiągnięć organiza-
cyjnych w zakresie upowszechniania 
i czytelnictwa, można wymienić roz-
wój punktów bibliotecznych przez 
podniesienie wysokości nagród, 
zwiększenie ilości książek w punk-
cie i wprowadzenie stacji bibliobu-
sowych na peryferiach  większych 
miast. 

W oczekiwaniu na rezwizytę Kole-
gów z Lublina, wcielajmy w życie 
przeniesione od nich niektóre formy 
pracy i przygotowujemy biblioteki 
na ich przyjęcie, aby przy porówna-
niach wypadły niemniej korzystnie 
od bibliotek Lubelszczyzny. Mamy 
o wiele lepsze od nich warunki lo-
kalowe, a to duży atut w pracy bib-
lioteki. 



MATERIAŁY DO PRACY Z CZYTELNIKIEM 

Kandydaci 
do „Złotego Kłosa" 1963 

1. Władysław Broniewski — Poezje wybrane 
2. Stanisław Ryszard Dobrowolski — Wiersze i poematy 
3. Stanisław Wygodzki •— Pamiętnik miłości, a lbo Nauczy-

ciel tańca 
4. Janina Broniewska — Notatnik korespondenta wo jen -

nego 
5. Leszek Krzemień — Kropla w potoku 
6. Mieczysław Moczar — Barwy walki 
7. Julian Kawalec — W słońcu 
8. Stanisław Czernik — Ręka 
9. Eugeniusz Paukszta — Wszystkie barwy codzienności 

10. Ernest Bryl l — Studium 
11. Roman Bratny — Kolumbowie 
12. Jarosław Iwaszkiewicz — Opowiadania 
13. Wojciech Żukrowski — Skąpani w ogniu 
14. Tadeusz Breza — Spiżowa brama 
15. Kazimierz Brandys — Samson i Antygona 
16. Jerzy Put rament — Pasierbowie 
17. Wilhelm Szewczyk — Skarb Donnersmarcków 
18. Jan Gerhard — Łuny w Bieszczadach 
19. Sewerynai Szmaglewska •— Zapowiada się piękny dzień 
20. Jerzy Lowell — Dziewczęta płaczą nadaremnie. 



REGULAMIN 
Redakcja „Dziennika Ludowego" wespół z Departamentem 

Pracy Kulturalno-Oświatowej i Bibliotek Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, Domem Książki oraz przy współudziale ZG ZMW organi-
zu ją wielki konkurs czytelniczy pod nazwą: 

„Z-loty  Kto*  dla  Twórcy. 

Srebrna  dLa  Czytelników" 

Celem konkursu jest upowszechnienie jak największej ilości 
książek polskiej l i teratury współczesnej. 

Nagroda „Złotego Kłosa" przyznana zostanie autorowi książki, 
która otrzyma największą ilość głosów. Każdy z uczestników kon-
kursu z przeczytanych przez siebie książek wybierze 3 pretendujące 
według niego do nagrody. 

Nagrody „Srebrnego Kłosa" będą rozlosowane wśród tych 
uczestników konkursu, którzy wykażą się jak największą ilością 
przeczytanych książek (spośród książek biorących udział w kon-
kursie i wymienionych na liście) oraz wypełnią i nadeślą do redakcji 
z motywacją odpowiedni kupon konkursowy, który będzie systema-
tycznie zamieszczany w „Dzienniku Ludowym". 

Nagrody zbiorowe zostaną przyznane dla bibliotek, klubów, 
świetlic, czytelni oraz dla indywidualnych konkursowiczów, którzy 
wykażą się pracą organizacyjną, polegającą na mobilizowaniu do 
czytania, na tworzeniu zespołów czytelniczych, organizowaniu im-
prez, spotkań autorskich itp. 

Uroczystość wręczenia nagród, połączona z wielką imprezą 
artystyczną, odbędzie się w najaktywniejszej bibliotece w czasie 
Dni Oświaty, Książki i Prasy w r. 1964. 

Twórcom wręczą nagrody Czytelnicy. 
Czytelnikom — Twórcy. 



Przygotowujemy biblioteki 
do obchodów XX-lec ie 

Polski Ludowej 

nadchodzącym 1964 roku obchodzić będziemy dwudz ie -
stą rocznicę istnienia na ziemiach polskich Władzy L u -
dowej. J e j początek wyznacza da ta powołan ia do życia 
K r a j o w e j Rady Narodowej . 

Obchody X X rocznicy P R L o b e j m u j ą cały rok. Ich p u n k t e m 
ku lminacy jnym stanie s i ę 22 lipca — dzień ogłoszenia Manifestu 
Polskiego Komite tu Wyzwolenia Narodowego. Z na jważn ie j s zych 
faktów  o których należy pamiętać w t y m okresie to : 

Tyr 3 } - X I L 43/1. 1. 44 r. — pierwsze posiedzenie K r a j o w e j Rady 
Narodowej w Warszawie. Powołanie do życia Armi i Ludowej . 

1 7 - — rocznica wyzwolenia Warszawy 
27. I. — rocznica wyzwolenia Śląska 

9. V. — dziewiętnasta rocznica zwycięs twa n a d faszyzmem 
20, VII. — przekroczenie Bugu przez I Armię Polską i' A r m i ę 

Czerwoną, początek wyzwalania z iem polskich 

l e n i a
2 N a ^ o d o w g o S ł ° S Z e n i e M a n i f e s t u  P o l s k i e g ° Komi te tu W y z w o -

6. IX. — uchwalenie dekre tu o reformie  ro lne j 

R z e c z y p ^ * * n a m I e j S C e P K W N T y - ™ e g o Rządu 

z o w a n i e W w ^ H Z l ° Ż r i e m ° b c h o d ó w J e s t pokazanie oraz spopu la ry -
S w ^ J ^ J ? r ? e n S t W a r O Z W O J ' U 1 l g n i ę ć dwudzies tu l i t 
" I ™ socjalistycznego w e wszystkich dziedzinach życia : 

T s Ä ^ a S d u 1 : ™ ' ° S W i a d e < W P o l i t y c z n y m > 

p r a c y t e ^ b ^ e m S n n y ^ ^ d ° - a h z o w a n i a w s w o j e j 

W l a s P Ä c J a t y w i K o r ż Z k f K o W ó . ^ 0 ^ t
s t ™ i ć ^ w e j recepty, 
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Zacznijmy może od lokali bibliotecznych. Nie trzeba chyba zwracać uwagi 
na obowiązek estetycznego urządzenia placówek, byłoby bowiem niedobrze, 
gdyby od jubileuszy uzależniono porządek i wygląd bibliotek. Chcemy tylko 
zwrócić uwagę na nastawienie propagandy wizualnej stosowanej przez bib-
lioteki tak, by podkreślała problematykę dwudziestolecia. Warto już teraz 
przygotować odpowiednie plansze, wykresy, mapy najważniejszych budowli 
socjalizmu itp., przy czym dobrze pamiętać, że do każdego człowieka naj-
bardziej przemawia to co jest mu najbliższe, a więc własny region, własny 
powiat, własne miasto. Można wykonać mapę województwa, czy tylko miasta 
lub powiatu i zaznaczyć na niej większe dzielnice mieszkaniowe, zakłady 
przemysłowe, obiekty użyteczności publicznej, obiekty kulturalne i sportowe 
wybudowane po wojnie. Warto (szczególnie w bibliotekach związkowych) 
sporządzić wykresy mówiące o rozwoju zakładu, a na Dni Oświaty, 
Książki i Prasy przygotować plansze ilustrujące rozwój własnej placówki 
bibliotecznej (tutaj szczególnie ciekawe będą materiały w tych bibliotekach, 
które zaczęły organizować się w 1945 r.). 

Osiągnięcia Polski Ludowej biblioteki ukażą za pomocą książek. 
S łąd też dobór księgozbioru wymagał będzie wielkiej pieczołowitości. 
Jak wynika z sygnałów nadchodzących z wydawnictw, dostarczą one szeregu 
pozycji obrazujących dorobek Polski. Wiemy, już, że Wydawn. Ekonomiczne 
przygotowują na lipiec 1964 r. dzieło pod tytułem „XX lat Polski Ludowej", 
Wiedza Powszechna sygnalizuje wydanie Słownika encyklopedycznego „Pols-
ka Ludowa", „Polonia" opracowuje pracę „Cyfry  i fakty  o 20-leciu PRL" 
i książkę Karpińskiego ,,20 lat gospodarki PRL", a „Książka i Wiedza" „Ka-
lendarz Robotniczy na rok 1964" poświęcony problematyce XX-lecia. 
Z beletrystyki Wydawn. Poznańskie zapowiada antologię opowiadań o Zie-
miach Zachodnich pt. „Młodzi1'. 

Rzeczą bibliotek będzie zagwarantowanie obecności tych i innych jeszcze 
pozycji w księgozbiorach bibliotecznych. Działy opracowania przygotowując 
książki do udostępniania powinny aktualne tematy uwzględniać w pierwszej 
kolejności, tak by trafiły  one natychmiast do czytelników. 

Już w tej chwili należałoby przejrzeć posiadane księgozbiory i zaznaczyć 
w nich te książki, na które w roku dwudziestolecia będziemy chcieli zwrócić 
szczególną uwagę czytelnika. Warto pomyśleć już także o przygotowaniu od-
powiednich kartotek zagadnieniowych. Problematyka związana z dwudziesto-
leciem omawiana będzie w szkołach, prelegenci i działacze społeczni zgłoszą 
niewątpliwie zapotrzebowanie na materiały do odczytów, referatów  i poga-
danek. Trzeba więc już zacząć gromadzić odpowiednie publikacje, by móc 
służyć potem dobrą informacją. 

Oczywiście podstawową formą  upowszechniania tematyki dwudziesto-
lecia w bibliotekach będą wystawy książek. W bieżącym numerze porad-
nika zamieszczamy scenariusz wystawy dotyczącej osiągnięć Śląska, ale 
możliwości organizowania wystaw są znacznie szersze. W lokalach mniejszych 
można urządzić wystawy cykliczne, przedstawiające kolejno takie zagadnie-
nia jak przemysł w Polsce Ludowej, rolnictwo, budownictwo mieszkaniowe 
(tutaj nadają się do wykorzystania różno albumy, fotografie,  czy nawet 
karty pocztowe), rozwój kultury, oświaty i nauki (dorobek Polskiej Akademii 
Nauk, instytutów naukowych, wyższych uczelni itp.). Wskazówki metodyczne 
dotyczące przygotowania materiałów do wystawek znajdą Koleżanki i Koledzy 
w scenariuszu wystawy o Śląsku. Przy organizowaniu wystaw będziemy się 
opierać na książkach społeczno-politycznych, popularno-naukowych i nauko-
wych, na czasopismach i materiałach dokumentalnych (zdjęcia, mapy itp.), 
przy czym zawsze trzeba mieć na uwadze aktualność eksponowanych mate-
riałów. Interesującą będzie także wystawa książek z literatury pięknej tema-
tycznie związanych z przemianami, jakie zachodziły na ziemiach polskich, lub 
wystawa najlepszych pozycji piśmiennictwa ostatnich dwudziestu lat. 



Także w tym poradniku zamieszczamy bibliografią  „Śląsk w Polsce Lu-
dowej" pomyślanej z jedinej strony jako wybór materiałów do wystawy, 
z drugiej jako pomoc przy poszukiwaniu książek na ten temat. „Informator 
Bibliotekarza i Księgarza na rok 1964" podaje zestaw 52 książek przedstawia-
jących okres powstawania i utrwalania się Władzy Ludowej. Niewątpliwie 
w roku przyszłym otrzymamy szersze opracowania bibliograficzne  dotyczące 
całej Polski. Obecnie musimy jednak gromadzić materiały we własnym za-
kresie. 

Z materiałów pozabibliotecznych można w tym okresie wykorzystać na 
wieczorach bibliotecznych filmy  dokumentalne. Dysponują nimi Centrale Fil-
mów Oświatowych „Filmos" (Katowice, ul. Kochanowskiego 10 i Opole, ul. 
Staromiejska 12). A oto tytuły dostępnych w każdej chwili filmów:  Ofensywa 
wyzwolenia, Płonący szlak, Leśny front,  Historia jednej ustawy, A jest ich 
459 (Sejm), Narodziny miasta, Ziemia mówi, Coś tam budują, a także pełno-
metrażowy film  dokumentalny Wytwórni Filmów Wojska Polskiego „Czołów-
ka" — Aby kwitło życie. Filmy te są filmami  dźwiękowymi 16 m/m. Koszt 
wynajmu jednego filmu,  przy jednorazowym wyświetlaniu, waha się w gra-
nicach od 20 — 40 zł. (z wyjątkiem filmu  „Aby kwitło życie"). Połączenie 
filmów  z przeglądami książek, wieczorami wspomnień, wieczorami autors-
kimi itp. imprezami bibliotecznymi winno stanowić bardzo atrakcyjną 
i kształcącą formę  popularyzacji inaiszych osiągnięć. 

Nie tylko książki pomogą inam i naszym czytelnikom zrozumieć prze-
miany zachodzące w życiu społeczeństwa. W każdej wsi. każdym mieście 
i powiecie żyją i pracują ludzie, którzy organizowali to nowe życie. Trzeba 
tych żywch twórców historii pokazać społeczeństwu. Warto pokusić się o orga-
nizację wieczorów wspomnień, spotkań :z działaczami państwowymi i partyj-
nymi, oficerami  Wojska Polskiego, którzy wyzwalali Śląsk, a potem zabezpie-
czali spokój jego mieszkańcom. 

Te kontakty, wzajemna wymiana przeżyć mogą dać uczestnikom takich 
spotkań wiele wzruszeń: jednym przypomną zatarte nieraz fakty,  innym po-
wiedzą jak rodziła się historia Polski Ludowej. Wydaje się, że szczególnie 
ważne będzie organizowanie tego typu spotkań dla tej młodzieży, która ma 
dzisiaj 20, 19, 18 i mniej lat. Nazwiska działaczy z pierwszych dni wyzwole-
nia dostaniemy na pewno w Komitetach PZPR, pomogą mam w tym także 
prezydia rad narodowych. 

W każdym mieście i powiecie istnieją Komitety Obchodu XX-rocznicy 
PRL. Zwracamy uwagę na ścisłe powiązanie własnej pracy z pracami tych ko-
mitetów. W wielu wypadkach pomogą one w organizowaniu i przeprowadza-
niu naszych zamierzeń. 

W naszym poradniku będziemy starali się drukować w roku przyszłym 
jak najwięcej materiałów metodycznych, które mogą pomoc w prowadzeniu 
pracy. Ponieważ wvchodzi on jednak rzadko i objętość ma ograniczoną me 
zawsze zespół redakcyjny w porę przyjdzie z pomocą. Dlatego trzeba syste-
matycznie śledzić centralne pisma bibliotekarskie i wyławiać z nich te ma-
teriały, które przydadzą się w codziennej pracy. 

Planując pracę na rok 1964 trzeba o tym wszystkim pamiętać. 
Pamiętać trzeba również, że rok dwudziestolecia winien przysporzyć nam 

nowych czytelników, związać ściślej z biblioteką społeczny aktyw czytelni-
czy, że w roku tym winno zwiększyć się zainteresowanie społeczeństwa ksią-
żką ,i czasopismem. 



Halina Gąszczyńska 
WiMBP  — Opole 

Śląskie dwudziestolecie 
Scenariusz ujystaujy książek 

Siystawa w 20 rocznicę powstania Polski Ludowej , po-
winna zwrócić uwagę zwiedzających na osiągnięcia 
dwudziestolecia i olbrzymi wysiłek narodu w celu od-
budowania i przebudowania życia gospodarczego i kul-
turalnego na Śląsku Górnym i Opolskim, ma także za-

chęcić do gruntowniejszego poznania l i teratury tego okresu zarów-
no pięknej jak i popularnonaukowej. 

Każde osiągnięcie powinno być zi lustrowane odpowiednią 
książką, broszurą, ar tykułem w czasopiśmie, wreszcie fotografią  lub 
rysunkiem:. 

Materiały do wystawy należy gromadzić już od IV kwar ta łu 
b.r., mimo że dane liczbowe powinny dotyczyć ostatnich niemal dni 
przed rocznicą. Łatwiej będzie zmienić cyfry  niż poszukiwać mate -
riału w całości przed samym urządzaniem wystawy. 

Gromadzić należy fotografie  z czasopism ilustrowanych, dane 
GUS umieszczane w gazetach, ciekawsze ar tykuły o zdobyczach kul-
turalnych, rozwoju gospodarczymi, rozwoju rolnictwa, wykresy sta-
tystyczne itp. 

Praktycznie byłoby założyć 5 teczek: 1. Wieś śląska, 2. Prze-
mysł, 3. Kultura i sztuka. 4. Oświata i nauka. 5. Dział ogólny, do 
których składałoby się odpowiednie materiały. Na odwrocie każdego 
ar tykułu wypisywać należy tytuł czasopisma i jego datę, na odwro-
cie fotografii  podawać co przedstawiają, przy spisach książek noto-
wać, gdzie się one zna jdują (biblioteka, dział). 

Zawczasu też pomyśleć należy o materiałach dekoracyjnych -

kartonie lub bristolu, białym i czerwonym płótnie, wazonach na 
zieleń i kwiaty, a gdzie to jest możliwe, o zainstalowaniu gniazdka 
światła elektrycznego w taki sposób, aby można było dodatkową 
żarówką z reflektorkiem  oświetlić ścianę z godłem państwowym, 
stoiska, portrety itp. 

Konieczne wreszcie jest przygotowanie sali: ściany powinny 
być gładkie, bez wzorów, możliwie w kolorze spokojnym: kremo-
wym, żółtawym, jasno-szarym. 



Wystawa jest pomyślana dla bibliotek powiatowych i miejskich. 
Pomieszczeniem wys tawy będzie jeden pokój. Od jego wielkości za-
leżeć będzie wielkość fotografii,  napisów, godła itp. Pamiętać trzeba, 
że litery wielkości 1 cm czyta się swobodnie z odległości 3 metrów 
i że wielkość liter musi zależeć od wielkości powierzchni, na której 
piszemy. Dobrze byłoby okna sali wystawowej zasłonić kalką tech-
niczną, która daje łagodne, białe światło, co zwłaszcza jest koniecz-
ne, gdy okna wychodzą na południe. Kalką zawiesza się całe okno, 
przymocowując ją do ścian. Pod kalką umieścić można herb miasta 
sporządzony jako witraż — wycinanka, ozdobić ją także można de-
koracy jnym rysunkiem książki, kaganka, stylizowanego pióra itp. 
Naj ładniej wygląda ją na kalce rysunki wykonane tuszem. 

Podłogę sali wystawowej wyłożyć możnai chodnikiem wzdłuż 
drogi zwiedzania. Podstawowym warunkiem wystawy udanej pod 
względem optycznym, będzie zachowanie proporcji, ograniczenie 
się do niewielkiej ilości ba rw (2—3 zasadnicze) i nieprzeładowanie 
ani eksponatami, ani dekoracją. Podstawowym sprzętem na wysta-
wie będą stoły lub gabloty. 

Na stołach ułożymy książki starając się zachować pewne linie 
układu, znaczy to, że brzegi książek będą albo równoległe do kra-
wędzi stołu, albo ukośne, ale zawsze biec będą jednolicie. Dla łat-
wiejszego odczytywania tytułów pod górną część książki podłożymy 
wałeczki z kar tonu lub falistej  tektury. Książki, w których ważny 
dla naszej wys tawy jest tylko jakiś rozdział otworzymy na tym 
właśnie rozdziale. 

Ar tykuły wycięte z czasopism umieścimy na kartonie nieco 
większymi od wycinka, u spodu tego podkładu umieścimy tytuł, fok 
oraz numer czasopisma. Jeśli a r tykułu nie wytniemy, lecz położymy 
całe czasopismo, sporządzimy z kolorowego papieru ramkę ( /2 cm) 
w kształcie kąta prostego i nią zaznaczymy początek właściwego 
ar tykułu. 

Opis planu 
Przeciętna wielkość pokoju prze-

widzianego na wystawę wynosi 6 
4 m. W pokoju umieszczamy 8 stoisk. 

1. Maleńki stoliczek, na którym 
leży książka odwiedzin wystawy. 

2. Książki i czasopisma przedsta-
wiające zniszczenia wojenne. Albumy 
fotografii  ruin itp. oraz książki za-
mieszczone w bibliografii. 

3. Przewodniki, albumy krajobra-
zowe, mapy samochodowe, plany 
miast i książki. 

4. Książki, broszury dotyczące 
przemysłu. 

5. Książki, broszury dotyczące wsi 
śląskiej. 

6. Książki, broszury dotyczące 
oświaty i nauki. 

7. Książki, broszury dotyczące 
kultury i sztuki. 

8. Literatura piękna. 
9. Śląsk we wspomnieniach i re-

portażach. 
10. Doniczki z roślinami zielonymi 

lub kwitnącymi np. pelargonie, pe-
tunie, begonie. 

11. Wazony lub proste szklane 
s ' f je z zielonymi gałęziami. 



12. Na wysokości 2 m. przeciąg-
nięte są od ściany białe sznurki, lub 
kolorowe, (można ufarbować  zwykły 
sznurek w farbie  wodnej), a na nich 
przyczepione fotografie  krajobrazu 
właściwego powiatu lub miasta. Fo-
tografie  mogą być przyklejone na 
jednobarwnym papierze, większym 
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od fotografii  z każdego brzegu o 3 cm. 
Mogą być przyklejone z obu stron 
papieru, zależnie od posiadanej ilości. 

13. Podobnie jak zdjęcia doku-
mentalne umieszczone są portrety 
pisarzy śląskich. 

Ogólny szkic opisanego plainu wy-
stawy — patrz str. 40. A oto opis po-
szczególnych ścian: 

Ściana 1. Umieszczony ina niej na-
pis jest przymocowany na listewkach 
lub paskach papieru. Litery mogą 
być kolorowe na ciemnych paskach. 
Wielkość liter: 10-15 cm. Rysunki 
(lub fotografie)  możliwie duże mogą 
być wycięte z czasopism lub, jeśli bib-
lioteka posiada pieniądze, zrobione 
ręcznie. Powinny przedstawiać ruiny 
domów, fabryk,  zerwane tory kole-
jowe, mosty, pole z drutem kolcza-
stym itp. Grają one rolę dekoracyjną, 
nie dokumentacyjną. 
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Ściana 2. Hasło powinno być umie-

szczone na listewkach. Litery wyciąć 
z kolorowego papieru. Wielkość li-
ter 1 0 - 1 5 cm. Wielkość liter tytułu 
(„Po 20 latach") 20 cm. Mapa woje-
wództwa konturowa. Przerysować ją 
można ze zwykłej ma:py, zaznaczając 

tylko najważniejsze rzeki i miasta. 
Miasta oznaczać punktami, a przy 
nich umieścić maleńką ilustrację 
charakteryzującą daną miejscowość. 
Ilustracje znaleźć można w katalo-
gach księgarskich, które podają fo-
tografie  okładek książkowych. Książ-



ki inie muszą dotyczyć danej miejsco-
wości Śląska. Np. Sosnowiec zazna-
czymy sylwetką chodnika kopalni; 
Racibórz — sylwetką maszyny, Opole 
— kominami cementowni, Częstocho-
wę kominem fabrycznym.  Obok ilu-
stracji umieścić nazwę miasta. 

POLSKA I jM LUDOWA1. 

I t t Z E C Z P Ü S P O H T A I 
r 1111U11 

Przy braku ilustracji wypisać tyl-
ko nazwę. Wielkość mapy powinna 
wynosić około 100 cm X 150 cm. 
Barwa jednolita i spokojna. W wy-
padku absolutnej niemożności zrobie-
nia mapy, można posłużyć się zwykłą 
mapą szkolną Śląska, lecz jest to 
ostateczność, gdyż mapa powinna 
również grać rolę dekoracyjną. 

Ściana 3. Jest to ściana frontalna. 
Powinna być biała lub kremowa, 
w każdym razie jasna. W obu jej ro-
gach od sufitu  zwisają biało-czerwone 
flagi,  pośrodku flaga  czerwona sfał-
dowana, tarcza pod orłem czerwona 
wielkości 60 X 8 0 c m - Napis umiesz-
czony na listewkach, litery ciemne 
lub czerwone wielkości 20 — 25 cm. 
Na podłodze w odległości 40 cm, od 
ściany ustawić 7 — 10 doniczek 
z kwiatami. 

Ś c i a n a III 

Ściana 4. Napisy z liter wielkości 
20 cm. Wyraz „Przemysł" może być 
wykonany w kolorze brązowym. 
„Wieś śląska" — zielonym, „Oświata 

i nauka" — szafirowym,  „Kultura" 
— żółtym. Cyframi  od 1 — 5 ozna-
czono plakaciki z ciekawymi wiado-
mościami Śląska.Wypisać je należy 
na jednakowego formatu  kartonach 
literami jednakowego kształtu. 
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Ściana IV 
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Ogólny szkic projektowanej wystawy 

CIEKAWOSTKI ŚLĄSKIE 
1) 1963 r. w Gliwicach wybudo-

wano aluminiowy most na rzece 
Kłodnicy. 

2) 1945-1963 r. wybudowano 10 ko-
palń głębinowych, w budowie znaj-
duje się 11 nowych kopalń. 

3) W 1961 r. każdy mieszkaniec 
Opolszczyzny wydał 28,60 zł. na kup-
no książek. 

4) W woj. opolskim istnieją 32 
szkoły i ogniska artystyczne 

o) W bibliotekach szkolnych woj 
opolskiego znajduje się 1,5 min. ksią-

6) W 1962 Instytut Śląski w Opolu 
otrzymał prawa placówki naukowo-
badawczej. 

7) Śląski Instytut Naukowy w Ka-
towicach wydał około 200 pozycji 
wydawniczych. 

8) Z Katowic do Opola jechało się 
pociągiem w roku 1945 — 4 godz. 
w roku 1963 — 2 godz. 

CIEKAWOSTKI OGÓLNOPOLSKIE 
W Polsce istnieje ponad 42.600 

bibliotek. Ich księgozbiory liczą 117 
min. tomów. Co trzeci Polak jest 
czytelnikiem biblioteki. (Tr. Op. inr. 
170/63). 

Od 1945 r. wydano w Polsce 115 
tysięcy pozycji książkowych i 1600 
milionów egzemplarzy książek. Gdy-
by ustawić te książki obok siebie na 
równiku, opasałyby 6 razy kulę 
ziemską. 

UWAGA: Ciekawostki podano przy-
kładowo, w 1964 r. należy podać jak 
najbardziej aktualne wiadomości. 



Śląsk 
uj Polsce Ludowej 
(Literatura tu imjborze). 

akt, że Śląsk po wielowiekowej niewoli znalazł się wreszcie 
; z powrotem, zjednoczony w granicach Polski, musiał w ja-
I kiś sposób zaciążyć na literaturze zarówno naukowej, jak 
- i popularnej . a przede wszystkim na beletrystyce. 

Ziemia Śląska stała się wkrótce po wyzwoleniu tematem na 
„codzień". Poczęto pisać o wszystkich związanych z mą problemach. 
Odżyły zainteresowania dla regionalnej kultury, lokalnych baśni, 
legend i zwyczajów. Popularność jako temat literacki zyskały 
sprawy kopalniane i hutnicze, życie górników, rozwoj sląsKich mias^ 
Temu procesowi wchodzenia Śląska do li teratury towarzyszyło 
jeszcze inne zjawisko. Śląsk stał się nie tylko tematem a e i twór-
cą. Ludzi z naszego regionu zaczęli uczestmczyc w dziele ™ m a 
kul tu ry ogólnonarodowej. Okazało się, że i my ^ ^ J f ^ t o ^ 
ar tystów i naukowców, którzy mogą reprezentować me tylko jeden 
region, lecz i całą Polskę. Że Śląsk to me tylko węgiel lecz owmez 
coś więcej. Że ilość książek poświęcona sprawom sląskim jest na 
prawdę duża. . ,, 

Temat Śląsk w Polsce Ludowej" jest niezwykle obszerny i dla-
tego tak ü 'udno dokonać wyboru prac, które mieściłyby się w scisle 
określonych ramach naszego zestawienia. ^ 

W większości omawianych pozycji, t f  f  itp 
z przeszłością, a sprawy gospodarcze przeplatają z kul tu ia lnym ^ 

Schemat, według którego wykonaliśmy 
zarysach odpowiada u k > l d o w i ^ wy-
Podane tytuły winny się przydać pi o w tematy śląskie korzvstane. gdy czytelnik poprosi o literatury na tematy siąsK .. 

Ponieważ było r z e c z ^ i e m o ^ 
pozvcji. czesi o ograniczaliśmy się jedynie do len 
wiednim dział,. Tematyka wielu P - ^ 

^ e n i a j ą c pewne 
pozycje odwołujemy się do poprzednich numerów „Podomka ; 

•V U n 7 literatury pięknej. Adnotacjami zostały opa-
Osobną sprawą jest wvkaz J

a z u t w o r y wybrane z uwagi 
trzone bardzo nieliczne pozycje: s 4 to antologie oraz u w y > „sadzie, 
na zawarte w nich informacje 
Książki, stojące na pograniczu beletrystyki i puuhl.^ / 



z powodzen iem znaleźć się w o d p o w i e d n i m dziale naszego zes t awien ia oraz 
opowieści o ś ląskich ludziach, zostały uwzg lędn ione w części VI I I . Pozyc j e 
ściśle bele t rys tyczne, poez je (nap i s ane już p o wo jn i e ) u m i e ś c i l i ś m y p o d naz-
w i s k a m i au to rów w osobnym wykaz ie , k t ó r y zawie r a r ó w n i e ż ty tu ły ks iążek 
n iezwiązanych z reg ionem. 

W t y m d o d a t k o w y m zes tawien iu n i e p o d a j e m y d o k ł a d n y c h d a n y c h b ib-
l iograficznych,  lecz jedynie rok ostatniego' w y d a n i a . 

Nasz zestaw dla u ła twien ia K o l e g o m p o s z u k i w a ń podz ie lony zosta ł w ob-
rębie działów tematycznych n a poszczególne w o j e w ó d z t w a , u w z g l ę d n i a j ą c 
da l e j podział na d ruk i zwar te i a r t y k u ł y w czasop i smach . P o z y c j e w s p ó l n e 
t ematyczn ie dla obu wo jewódz tw , opa t r zone zostały g w i a z d k ą . 

Część dotycząca w o j e w ó d z t w a opolskiego z a w i e r a k s i ążk i i b r o s z u r y w y -
dane dawnie j , uzupełn ienia bibl iografi i  o nowsze pozyc j e d o k o n a j ą już s a m e 
biblioteki . 

P r zygo towu jąc w y s t a w ę czy też z a l e c a j ą c czy te ln ikowi l e k t u r ę o Ś l ą sku 
na leży zawsze pamię tać o tym, że s ta le u k a z u j ą s ię n o w e w a r t o ś c i o w e p u b l i -
kac je o i n t e r e s u j ą c e j nas t ematyce . 

Dział I. ZNISZCZENIA WOJENNE. 

Województwo katowickie 
Druki zwar te : 

1.* Dubiel Pawel: Wrzesień 1939 na Ślą-
sku. Katowice i960 „Śląsk" ss. 242. 

Książka przedstawia straty poniesione 
przez śląsk w pierwszej fazie  wojny 
w 1939, straty najcięższe, niepowetowane, 
godzące w cały naród, gdyż ofiarą  pier-
wszych dni wojny stali się śląscy patrio-
ci, polegli w walce lub bestialsko zamor-
dowani przez hitlerowców. Autor ukazał, 
w oparciu o niemieckie dokumenty, jak 
faszyści  przygotowywali się cło napaści 
na Śląsk, a następnie omawia walki w 
poszczególnych okręgach, bohaterstwo 
ludzi przeciwstawione zdradzie i sile. 
W zakończeniu zostały podane źródła, 
z których korzystano, indeks nazwisk 
i indeks nazw miejscowości. Ten ostatni 
jest bardzo przydatny, gdy ktoś pragnie 
sic dowiedzieć o przebiegu walk w okreś-
lonej miejscowości. 

Z."  P o p i o ł e k K a z i m i e r z : Ś l ą s k w o c z a c h 
o k u p a n t a . K a t o w i c e 1 9 5 8 „ Ś l ą s k " s s . 2 5 8 . 
Ś l ą s k i i n s t y t u t N a u k o w y . 

praca jest pasjonującą lekturą o walce 
Ślązaków Z okupantem. Szczególnie inte-
resujące są niewątpliwie cytaty z nie-
mieckich dokumentów świadczące wyraź-
nie, źe hitlerowscy władcy mieli ciężki 
..orzech do zgryzienia", jeżeli chodzi 
o ..niemiecką" ich zdaniem ludność Ślą-
ska. Okupanci stosowali wobec ludności 
autochtonicznej represje, .szykanowali ją, 
wywozili do obozów, nicmczyłi dzieci, 
prześladowali gospodarczo, konfiskując 
posiadany dobytek. Mimo swej władzy 
czuli się na Śląsku bardzo niepewnie. 

popiołek nie jest gołosłowny, pisząc 
o faktach  cytuje obficie  dokumenty nie-
mieckie. dzięki temu czytelnik na pod-
stawie relacji wroga zapoznaje się z sy-
tuacją Śląska w czasie wojny, stratami 
jakie poniósł i nastrojami panującymi 
wśród miejscowej ludności. 

Szewczyk Wilhelm: Miasto pod rudym 
obłokiem. W: Katowice miasto nasze. Wy-
dane nakładem Prezydium MRN w Kato-
wicach. K-ce 1960—patrz poz. 6 w dziale II. 

3. Targ Alojzy: Śląsk w okresie oku-
pacji niemieckiej (1939-1943). Poznań 1946 
Wyd. Zachodnie ss. 92. 

Artykuły w czasopismach: 
Boda-Krężfil  Zofia,  Osojca Jadwiga: 

Terror hitlerowski na Śląsku w latach 
1939-1945. Wybór materiałów archiwalnych. 
„Zaranie Śląskie". R. 23: 1960. z. la spec. 
s. 206-216. 

Dereń Andrzej: Materiały do dziejów 
okupacji i wyzwolenia Śląska w Archi-
wum Państwowym Miasta i Województwa 
Wrocławia. ..Zaranie Śląskie". R. 23: i960 
z. la spec. s. 217-221. 

Kawikowa Maria: ze wspomnień. Górny 
Slask w latach 1943-1945. „Odra" R. IW 
nr 4 s. 7. 

Pampuch Irena: Materiały archiwalne 
z okresu okupacji niemieckiej na Górnym 
Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim <1939-
1945) w Wojewódzkim Archiwum Państ-
wowym w Katowicach. ,,Zaranie Śląskie' . 
R. 23: 19BD z la spec. s. 200-205. 

Województwo opolskie 
Druki zwarte: 

1. Balłaban Jerzy: Swit nad Opolszczy-
zną. W-wa 1953 ..Czytcinik" ss. 140. 

2. Bednorz Zbyszko: Od Opola do Wroc-
ławia. W-wa 1«5C> PZWS ss. 55. 

3. Droga zespolenia narodowego na Ślą-
sku Opolskim. Katowice 1947 Wydawn. 
Polskiego Związku Zachodnie») ss. 32. 

4. Dubiel Pawel: Perspektywa oary' 
Zbiór artykułów. Katowice 1946 l a t o . 

5.SKantyka Jan, Konieczny A n d w j : 
Operacja „Nadzieja". Katowice 1963 biąsk 
K. 359. 



Dział II. PRZEWODNIKI, ALBUMY, KSIĄŻKI. 
O ZIEMI ŚLĄSKIEJ I POSZCZEGÓLNYCH MIASTACH 

Województwo katowickie 
Druki zwarte: 

1. Braun Juliusz: Częstochowa. Rozwój 
urbanistyczny i architektoniczny. W-wa 
1959 „Arkady" ss. 76 + ilustr. bibliogr. 
indeks. 

Podobnie jak inne prace o charakterze 
albumowym i ta została podzielona na 
dwie części: tekst i zdjęcia. Autor nie 
ograniczył się do uwag wstępnych, lecz 
scharakteryzował warunki geograficzne 
okolic Częstochowy, przedstawił dzieje 
miasta na przestrzeni wieków, zabytki, 
rozwój w warunkach kapitalistycznych 
oraz przemiany zachodzące w Częstocho-
wie współczesnej. 

Część albumowa zawiera bogaty mate-
riał, do którego komentarz znajdujemy 
w tekście. Tekstowa partia książki stano-
wi nie tylko uzupełnienie albumu, ale 
jednocześnie ma charakter samodzielny 
i została napisana w oparciu o bogatą 
bibliografię,  której wykaz znajdujemy na 
ostatnich stronach publikacji. 

2. Chorzów, w tysiąclecie istnienia pań-
stwa polskiego album ten oddajemy do 
rąk czytelników. Katowice 1962 Wydaw-
nictwo Artystyezno-Graficzne  ss. 143, 1 
nlb., ilustr., tab., bibliogr. 

Album, oprócz bogatego materiału iko-
nograficznego  związanego z Chorzowem, 
jego dziejami i przemianami. zawiera 
również obszerne informacje  o położe-
niu geograficznym  i historii miasta, o na-
rodzinach chorzowskiego przemysłu, o 
toczonych na jego terenie walkach spo-
łecznych i walkach o polskość, a także 
0 bohaterach czasów powstań i ostatniej 
wojny oraz o dniu dzisiejszym Chorzowa 
1 Jego osiągnięciach w Polsce Ludowej. 

W albumie można znaleźć wiele danych 
i wiado nosci dotyczących ważniejszych 
zakładów przemysłowych, ilości mieszkań-
ców, liczby szklił, gospodarki komunal-
nej. życia kulturalnego. rozwoju nauki 
i oświai.\. 

3. Dziewięć wieków Bytomia. Szkice 
z dziejów miasta i ziemi bytomskiej. Pod 
red. Franciszka Ryszki. Staiinogród (Ka-
towice) 1!)5G ..Śląsk" ss. 561. 

Książka daje doskonały przegląd losow 
Bytomia i spełezenstwa bytomskiego od 
czasów średniowieeznyi h po dziesięcio-
lecie w Polsce l,udowe i. Calosc jesl nie-
zwykle interesującą i w ciekawy sposób 
zapoznaje z dawnymi tradycjami dzisiej-
szego miasta. 

4. Gajdzik Bonifacy,  Ziemba Stanisław: 
Czarny Śląsk. Monografia  krajoznawcza. 
W-wa 1952 Społdz. Inst. Wydawn. „Kraj" 
ss. 127, 1 nlb. . 

5.« Górnv Śląsk. Praca zbiorowa pod 
red. Kazimierza Popiolka, Mieczysława 
Suchockiego i in. Cykl Ziemie Staropol-
ski. Tom 5 Cz. 1 i 2. Poznan 1959 Instyt. 
Zachodni. Cz. 1 ss.540. 2 nlb., Cz. 2 ss. 539 Inlb. 

Pierwsza część tej olbrzymiej pracy 
została poświęcona opisowi krajobrazu 
i przyrody oraz dziejom Śląska, a także 

iego kulturze i sztuce. Omówiono rów-
nież mowę i obyczaje ludu śląskiego 
i powstałe na jego ziemiach piśmiennic-
two. 

Tom o rugi składa się z trzech rozdzia-
łów, z których każdy charakteryzuje je-
den z regior.ów, a mianowicie katowicko-
bytomski, opolski i cieszyński. Główny 
nacisk położono na aktualne sprawy Ślą-
ska. Omówiono jego rozwój przemysło-
wy i kulturalny, problemy ludnościowe, 
osiągnięcia lat powojennych w różnych 
dziedzinach życia. Zwrócono także uwagę 
na rozwój rolnictwa, a ponadto sporo 
miejsca poświęcono tradycjom kultural-
nym i patriotycznym. Książka zawiera 
bogaty materia! ilustracyjny. Ze względu 
na swój charakter kwalifikuje  się do kil-
ku działów naszej wystawy (ogólny, prze-
mysł, rolnictwo, kultura i sztuka i m.). 

6. Katowice miasto nasze. Wydano na-
kładem Miejskiej Rady Narodowej w Ka-
towicach. Rysunki Gwidona Miklaszew-
skiego. K-ce 1960 „Śląsk" ss. 145, 3 nlb. 

Na książeczkę utrzymaną w bardzo lek-
kim i przystępnym tonie składają się 
trzy rozdziały napisane przez różnych 
autorów: 1. Wilhelm Szewczyk: Miasto 
pod rudym obłokiem, 'i. Jan Rakoczy: 
Panorama Katowic. 3. Stanisław Brosz-
kiewicz: Pochylony ku przyszłości, czyli 
etiuda z zadumą. 

Szewczyk w sposób skrótowy przedsta-
wia „życiorys" miasta od chwili naro-
dzin po dzień wyzwolenia (27. T. 1945). Roz-
dział następny ukazuje stolicę naszego 
województwa w cyfrach,  fotografiach 
i rysunkach oraz w relacji słownej. Zo-
stały tu omówione m.in. dzielnice Kato-
wic, „geografia  autobusowa", życie kul-
turalne, sprawy szkolnictwa i sportu, 
problemy gastronomiczne, produkcja 
przemysłowa, słowem to wszystko co się 
składa na życic miasta. 

Broszkiewicz natomiast roztacza przed 
oczami czytelnika obraz Katowic zro-
dzonv w jego wyobraźni czyli takich, ja-
kimi" chciałby ie widzieć w roku 1977. 

7, Lewański Julian: Wrocław. Oprać, 
materiału tekstowego, zebranie ilustr. do-
kumentacyjnych oraz objaśnień pod foto-
grafiami  Opracowanie ilustracyjna i gra-
ficzne  Kazimierz Saysse Tobiezyk. W-wa 
1953 ..Sport i Turystyka" ss. 143, 1 nlb., 
ilustr.. tabl. . . 

Fotografie  (wszystkie opatrzone objaś-
nił niami) przedstawiają: historyczną prze-
szłość Wrocławia, wojenne zniszczenia 
i wvniki odbudowy. Tekst i ilustracje 
zostały podzielone na części odpowiada-
jące 'poszczególnym okresom historycz-
nym Komentarz słowny informuje  o 
dziejach miasta i jego zabytkach oraz 
o osiągnięciach lat odbudowy. Podane 
liczbv pozwalają się zorientować w roz-
miarach zniszczeń i ogromie wykonanej 

^'informacje  o liczbie ludności, ilości 
szkol o .ym ile izb . mieszkalnych oddano 
do użytku, uzupełniają wiedzę o mieście 
zawartą w omawianym albumie. 



8.» Morcinek Gustaw: Górny Śląsk. War-
szawa 1950 „Nasza Księgarnia" ss. 63, 1 
nlb. Biblioteka Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego. Piękno Polski. 

Morcinek niewiele pisze na temat po-
zycji i znaczenia Śląska w Polsce Ludo-
wej. To jednak czego nie dopowiedział 
autor uzupełniają zdjęcia. W oparciu 
o fotografie  i skojarzenie można wysnuć 
wiele wniosków na temat śląskiego do-
robku. Morcinek przedstawia dzieje Ślą-
ska w sposób bardzo popularny, omawia 
próby niemezenia autochtonów, ograni-
czenia swobody gwarków i górników, 
pierwsze rebelie i porywy patriotyczne. 
Sporo miejsca zajmują malownicze cha-
rakterystyki miast i miasteczek śląskich 
takich jak: Cieszyn, Pszczyna, Mikołów' 
nybnik. Żory, Racibórz. Głubczyce Oles-
no i wiele innych. Ponadto pisarz ukazał 
pracę ludzi śląska. 

9. Morcinek Gustaw: ziemia Cieszyńska 
Katowice 1962 „Slask" ss. 174 2 nlb Pol-
ska — Ziemia — Ludzie. 

Podobnie jak w poprzednim wypadku 
autor mowi niewiele o dzisiejszym dniu 
bierni Cieszyńskiej, bez porównania wię-
cje natomiast; o jej przeszłości. Pisarz 
z właściwą sobie serdecznością prz-dsta-
wia piękno regionu cieszyńskiego, charak-
teryzuje ludność tych terenów, rodzenie 
Sie poczucia polskości, a później walkę 
0 .101 zachowanie. Opisuje przeżycia Cie-
szymakow w czasach wojny światow-l 
partyzanckie wypady z Beskidów le-
gendy i historię miasta Cieszyna Pisze 
również o Skoczowie i jego mieszkań-
cach. ich postawie wobec wydarzeń hi-
sterycznych. Snuje gawędę o S t r u m i -
mu. gdzie siedzą utopce. o sukienni-
czym mieście Bielsku, o tradycjach obo-
wiązujących na f r en ie  Ziemi ' Cieszyń-
skiej. Książkę zamyka rozdział podsu-
mowujący całość i określający dzień 
dzisiejszy" Ziemi Cieszyńskiej. 

10. Osmanczyk Edmund: Podróż po 1 olsce Zachodniej, W-wa 1952 Czvtel-111 K' SS. 75. " 
Po^mara Władysław: z dziejów 

2 n lb™ 0 ' K a t o w l c e 1 9 6 3 -Śląsk" ss. 150, 
12. Poznaj Gliwic». (Przewodnik). R=d. 

Edmund Całka i Zbigniew Bożk . Gliwice 
(druk 1963) W y d a m Towarzystwa Miloś-
nikow zi-mi Gliwickiej — 1964. 

13. Szkice z dziejów Mysłowic. R'fl. 
nauk. Wacław Dlusroborski. Katowice 
1%1 ss. 94. 5 nlb. Śląski Instytut Nau-
kowy w Katowicach. 

Praca składa się z kilku rozdziałów, 
z których każdy, napisany przez innego 
autora, poświecony został różnym zagad-
nieniom. ..Szkic-'- przedstawiała począt-
ki miasta sięgajace pierwszych wi-ków 
państwowości polskiej, wpływ położe-
nia Mysłowic na ich rozwój. 

Autor przedstawiający rozwój kopal-
nictwa skrupulatnie wylicza pożary w 
kopalniach, informuje  o pierwszych za-
stosowanych tu maszynach parowych 
podaje nazwiska przemysłowców. 

Ciekawie przedstawia się rozdział po-
święcony rozwojowi miasta w Polsce 
Ludowej. Spoza suchych cyfr  wyłania 
się obraz, nowych Mysłowic przystoso-
wanych stopniowo do potrzeb mieszkań-

ców. Liczby informują  nas o zarobkach 
górników i wzmożonej produkcji po-
szczególnych zakładów, o rozwoju szkol-
nictwa, pomnożeniu instytucji usługo-
wych, o przebudowie i rozbudowie — 
słowem o tym wszystkim co sprawia, że 
organizm miejski funkcjonuje  sensow-
nie i prawidłowo. 

14. Śląsk, ziemia i ludzie. Praca zbio-
rowa pod red. Komana Lutmana i Ka-
zimierza Popiołka. Katowice — Wroc-
ław 1948 Wydawnictwa Instytutu Ślą-
skiego. Pamiętnik Instytutu Śląskiego 
seria 2 nr 10 ss. 283. 1 nlb. 

Poszczególne rozdziały omawianej 
pracy uzupełniają się wzajemnie, dając 
w sumie charakterystykę regionu ślą-
skiego, obejmującą zarówno cechy geo-
graficzno-przyrodnicze  (ukształtowanie, 
klimat, roślinność itp.) tej ziemi, jak też 
kulturę zamieszkującej ją ludności 
(sztukę, wierzenia, obyczaje, literaturę 
i inne). Sporo miejsca zajęły problemy 
gospodarcze związane z rozwojem rol-
nictwa i przemysłu. 

Wiele ciekawych wiadomości zawiera, 
częściowo już nieaktualny ze względu 
na zmiany administracyjne, rozdział 
..Miasta i powiaty". Całość uzupełniają 
ilustracje ukazujące specyfikę  przyrody 
nasz"go regionu oraz jeg<o zabytki. 

Książkę ze względu na je j charakter 
można umieścić bądź w dziale ogólnym, 
bądź też obrazującym dorobek Śląska 
w dziedzinie przemysłu, czy też rolnic-
twa lub kultury. 

15. Warn=ńska Monika: Miasto przy-
wrócone życiu. Opowi:ść o Zawierciu. 
W-wa 1953 ..Książka i Wiedza" ss. 87, 
1 nlb. 

Narodziny zawierciańskiego przemy-
słu, kształtowanie się proletariatu, dzieje 
bezrobotnych opisane na podstawie ich 
pamiętników, losy ludzi związanych 
z miastem skazanym przez kapitalizm 
na zagładę — to wszystko stanowi treść 
książki. Autorka obficie  cytuje frag-
menty zapisków ludzi pozbawionych 
pracy, przedstawia pierwsze robotnicze 
bunty i walki strajkowe, a potem na 
podstawie zebranego materiału uświa-
damia czytelnikowi, jaka jest różnica 
między życiem mieszkańców Zawiercia 
przed wojną i dziś. W oparciu o fakty 
dowodzi, że niegdyś umierające miasto 
zostało „przywrócone życiu". 

Pracę Warneńskiej można umieścić 
w dziale ogólnym oraz wśród publikacji 
przedstawiających rozwój przemysłu 
śląskiego, 

1(1. We.ichert Kazimierz: Nowe Tychy. 
W-wa 1960 Arkady ss. 47, 1 nlb, res., sum. 

Broszura o Nowych Tychach została na-
pisana przez architekta, jednego z tyskich 
projektantów, nic więc dziwnego, że spo-
za suchej relacji wyziera osobiste zaanga-
żowanie i wielki entuzjazm autora w sto-
sunku do „miasta-budowy". Dziś. patrząc 
na Tychy, stwierdzamy, że nic wszystko 
zostało idealnie wykonane, ale niezaprze-
czalnym jest fakt,  iż należą one do miast, 
którymi można się chlubić. Ciekawie roz-
planowane, o nowoczesnych szerokich 
ulicach, pomyślane dla wygody mieszkań-
ców, przystosowanie do ich potrzeb, este-
tyczne, bogate w zieleń, wygląda wspa-



niale w zestawieniu z szarym Chorzowem 
czy Bytomiem. 

W broszurze o Nowych Tychach autor 
zwraca uwagę na walory położenia 
i kształtu miasta, omawia projekty dal-
szej rozbudowy i ich realizację, potwier-
dza swe wwwody zdjęciami. Informacje 
zawarte w pracy budzą zainteresowanie 
nawet tych, którzy nie lubią, planów, 
projektów i cyfr. 

17. Ziółkowski Janusz: Sosnowiec. Drogi 
i czynniki rozwoju miasta przemysłowego. 
K-C3 1960 ..Śląsk" ss. 386, 1 lilb. 

Jak to wynika z tytułu. Sosnowiec za-
interesował autora przede wszystkim 
jako ośrodek przemysłowy, dlatego n z 
zaczyna on książkę od ogólnej charakte-
rystyki Zagłębia Dąbrowski?go. Dopięto 
później przechodzi do właściwego tema-
tu, starajae się ukazać, jakim zmianom 
ul gało miasto na przestrzeni lat. n a j -
pierw omawia jego wygląd pierwotny 
nfcstępnie  zwraca uwagę na chaotyczną 
rozbudowę, uzal -żnioną od czynników 
handlowo-przemy słowy eh. potem rno.ii 
o latach okupacji hitlerowskiej, a na ko-
niec o okresie powojennym. Ziolkowskt 
podkreśla trudności, z którymi muszą 
walczyć budowniczowie-, pragnący skoi j -
gować bezładną, ni: przystosowaną do po-
trzeb ludności zabudowę miasta. K s i ą ż ę 
o Sosnowcu jest ciekawa: zawiTa im< 
rysujący materiał statystyczny. pla..y 
Sosnowca z różnych okresów, pon-ido 
informuje  o ważni jszych zakładach pizi -
mvslowvch: z tego też względu kn an i-
kuje się również do działu poswięcon-„o 
pracom o przemyśle. 

U W A G A : 
Wykaz przewodników i informa-

torów turystycznych i kraj<)/Tiaw-
czvch znal żć można W: C^AttiN«.-
CKI Feliks: Bibliografia Zi'm za-
chodnich 1945-1958. Poznan 196-
,,Instytut Zachodni" s. lta-lJb. 

Województwo opolskie 
1. Adamiec Fr. - P r o b l e m a t y k a ludnoś-

ciowa Opolszczyzny. Opole 1961 Instytut 
Slaski s. 17 Seria monograficzna  ni 10. 

2. Basiński Euz. - Na piastowskim szla-
ku. W-wa 1960 LSW s. 24,5. 

3. Dziewulski Wł. - Monografią  miast 
śląskich. Opole 1957. Instvtut Śląski s. -
Komunikat nr 2 Seria VIII. 

4. GolachowsUi St. - Różnice w struK-
turze demograficznej  między _ ludności* 
miejscową a napływowa w woj ?w. opo -
skim. Opole 1958 Instytut Śląski s. 4 is. 
m u n i k a t nr 18. 

5. Gomułka \\i„ Cyranki-wicz J. — 
zawsze z Maci rzą. Przemówi-ma na aka-
demii WS Wrocławiu 7 maja i960 r. W-wa 
1960 Książką i Wiedza s. 47. 

6.* Grabski Wł. - 300 miast wróciło do 
Polski. W-wa 1960 . .Pax" s. 6o8. 

7. Gruszka J., Polański A., — Ziemia Raci-
borska wczoraj i dziś. Racibórz 195o. 

8. Hajduk II. — Fakty nie kłamią. Opole 
1960 Instytut Śląski s. 14. Seria mono-
graficzna  nr 2. 

9. Inglot St. — Badania z dziejów spo-

łecznych i gospodarczych Śląska. Opole 
1958 Instytut Slaski s. 16 Komunikat nr 1J. 

10 Izd-bski Z. — Rewizja pojęcia narodo-
wości. Doświadczenia opolskie. Katowice 
1947 Wvd. Pol. Zw. Zach. s. 40: 

11 Izdebski Z.—Rzeka Odra. Zagadnienie 
prawa narodów. Katowice 1946 Instytut 
S1ltkJedno3dniówka. Na Ziemi Strzeleckiej 
1908 — 1958. (Racibórz,) 1959 Druk ZGi i 
S 13.''Kanclerz F. - Ziemia Nyska. W-wa 
1954 Sport i Turystyka s. .Sd 

14 Kielcz-wska M., Grodek A. — Odra 
_ Ńysa nljlepsza granica Polski. Poznan 
i 9 i 5 Wvdawn . I n s t y t u t u Zachodn. s. o!) 

Ä nasze. 

rodowy" Spole W62 InsWtut Śląski s. 10. 
Komunikaty S - n a „ Z w y k ^ " L ^ j a lud-

17. Nowakowski S. — Adaptacją 
ności na Śląsku Opolskim. Poznan W 

Graficzne.  nn r i c R Horo-
19. Opole. P r r w o ml. Opiac B H 

szkiewicz i m. Opól' iMi h-
W Ä o i ' P % t o ? r t e k s t u : W. Szewczyk. 
Ä G. Miklaszewski. W-wa 19o6 
Sport i Turystyka s. l i ' . . 

21 opol-. Red. Leonidas Swiejkowski. 
O p o V 1962 prezydium MRN s. 117. 

22 Opolszczyzna w latach 195S-M6«. Ma-
teriały z Sesji Sprawozdawczej 
, „ , opole 1961 PWRN. 

sicie Zakł. Graf.  s. dziejów 
24. Polański A. - Knotki z a o 

miasta Raciborza. (Opok) i™' i 
kł Graf.  s. 34. 

k i s . 15 K o m u n i k a t y n r ofc. 

w f k H " — n a 

Szkol, partyjnego P/.l K s. 
2*. Rocznik statystyczny woj opolski go. 

ss 
« r r e e ^ r ; 
lińskich s. 144. 

32. Straszewicz L. - Śląsk Opolski; Za-
ry-s geografii  gospodarczej. Ka tou i ce 1J6-
.,'Śląsk" s. 233. • 

, , cłuriia Śląskie. Seria nowa. Red. b. 
i M opole 1958 N a .™d-
Im. ossoiińskich we Wrocławiu s. 2<,0. 



34. Uwaga fałszerstwa.  Oprać. Zespół 
Zach. Agencji Prasowej. Poznań 1959 Wv-
dawn. Zachodnie s. 174. 

35. Zembaty J. — Opole i Opolszczyzna. 
W-wa 1955 Sport i Turystyka s. 207. 

36. Ziemia Odrodzona. Praca zbiorowa 
pod red. R. Hajduka. Opole 1955 Wojew 
Kom. FJN s. 172. 

37. Ziemia Raciborska. Informator.  W-wa 
1958 Sport i Turystyka s. 161. 

38.« Ziemie Odzyskane. Ziemie Zachod-
nie. Zadania programowe. Poznań. 1958 
Wydawn. Zach. s. 73. 

39. Zygulski K. — Przemiany społeczne 
na Opolszczyźnie w ubiegłym XV-leciu. 
Opole 1960 Instytut Śląski s. 21. 

40.» Zygulski K. — Repatrianci na Zie-
miach zachodnich. Poznań 1962 Instytut 
Zach. s. 221. 

Dział III. PRZEMYSŁ. 

Województwo katowickie 
Druki zwarte: 

Chorzów. W tysiąclecie istnienia pań-
stwa polskiego, album ten oddajemy do 
dz? C n t C , " i k Ó W ' K-ce 1962 Zob. poz. 2 

1. Grabania Marek: R-giony przemysło-
we województwa katowickiego. Red Wło-
dzimierz Knobelsdorf i Maria Suboczowa 
K-ce 1963 ..Śląsk" ss. 351. 1 nlb... rys. 
1abl bibliofil'.  Śląski Instytut Naukowy 
w Katowicach, zob. Pomagamy sobie 
w pracy nr 3 '63 s. 42. 

Leszczycki Stanisław: Zagadnienia Gór-
nośląskiego Okręgu Przemysłowego w 
pracach Polskiej Akademii Nauk K-ce 
1959 Zob. poz. 6. dział V. 

3. Osmańczyk Jan Edmund: Śląsk w 
Polsce Ludowej, w-wa 1956 PIW ss 377 
1 nlb. 

Książka straciła już nieco na aktualnoś-
ci. ale mimo to trzeba ją wymienić w na-
szym zestawieniu, gdyż zawiera dużo in-
lormaeji i danych liczbowych dotyczą-
cych Przebudowy życia gospodarczego 
i kulturalnego na Śląsku w latach 1945-
1!)j3. Autor przedstawił w skrócie wczesne 
dzieje regionu śląskiego, czasv koloni-
zacji niemieckiej, okres walk chłopskich 
oraz omówił rozwój stosunków kapitali-
stycznych na Śląsku, jego pozycje w 
Rzeszy i ogólną sytuacje tej części, 'która 
w Dwudziestoleciu znalazła sie w <»ri-
moaeh Polski. Następnie przedstawił zni-
szczenia wojenno i pierwsze próby zagos-
podarowania odzyskanej ziemi ' 

Osmańczyk pragnął dać peiny obraz 
osiągnięć dlatego też cyframi  udokumen-
lowąr sukcesy w dziedzinie przemysłu 
i rozwoju kulturalnego. 

Mimo bardzo przystępnego języka ksią-
żka me jest zbyt łatwa w czytaniu ' z'" 
względu na dużą ilość danych statysty-
cznych nie powinno to jednak odstraszać 
czytelnika zainteresowanego problematy-
ka sląska. 

3. Polskie Ziemie Zachodnie. Autorzy: 
Giuchman Bohdan. Klafkowski  Alfons 
i in. Poznań 1959 Instytut Zachodni ss 271 
I race Instytutu Zachodniego nr 26. 

Na treść pracy składaia się: charakte-
rystyka g-ograficzna  Ziem zachodnich 
oraz omowienie ich rozwoju historycznego 
i problematyki gospodarczej Autorzy 
zwracają uwagę na sposób potraktowania 

Ziem Odzyskanych i terytorium okupo-
wanych Niemiec w umowie poczdams-
kiej. Dużo miejsca poświęcili zagadnie-
niom wolnościowym, problemom gospo-
darczym i perspektywom dalszego roz-
woju. Całość zamyka rozdział przedsta-
wiający życie kulturalne, szkolnictwo, bib-
lioteki. teatry, radio, telewizję, twór-
czość literacką. Ze względu n a dużą róż-
norodność przedstawionych zagadnień 
książka może się znaleźć wśród pozycji 
dotyczących przemysłu, kultury, nauki 
i oświaty. 

4. Problemy rozwoju gospodarczego i 
demograficznego  Ziem Zachodnich w la-
tach 1945-1958. Praca zbiorowa. Red. B. 
Gruchman i J. Ziółkowski. Poznań 1960 
Instytut Zachodni ss. 213. Studia nad za-
gadnieniami gospodarczymi i społecznymi 
Zi 'm Zachodnich pod red. . . . 

Praca ma charakter naukowy: reprezen-
tuje poziom wyższy i nie zainteresuje 
czytelnika mniej wyrobionego. Autorzy 
opracowania, zgodnie z. rozpowszechnio-
nym zwyczajem, nazwa Ziemie Zachod-
nie obejmują oprócz województw zachod-
nich również i północne, na skutek czego 
zasięg terytorialny pracy jest dosyć duży. 
To sprawiło, że tematyka śląska nie wy-
suwa się na plan pierwszy.' Dane doty-
czące naszego regionu zostały wziete pod 
uwagę o tyle, o ile bvłv potrzebne'do zo-
brazowania całego dorobku terenów od-
zykanych. Książka zawiera bogaty ma-
teriał statystyczny. Omówiona w niej 
problematykę ograniczono do kilku pod-
stawowych zagadnień. Należą cło nich: 
sprawy ludnościowe z uwzględnieniem 
strat wojennych i przemian społecznych 
zachodzących obecnie: rozwój przemysłu. 
Przy czym określono wskaźnik wzrostu 
na przestrzeni szeregu lat i udział po-
szczególnych województw w produkcji 
oraz rolnictwo, scharakteryzowane podob-
nie jak przemysł. 

Praca zawiera wiele pomocniczych ta-
b-1 1 mapek. Autorzy no! u ją źródła, z któ-
rych czerpali dane, podając je w zakoń-
czeniu rozdziałów, o niektórych opraco-
waniach informują  także w odsyłaczach. 
W książce brak niestety ogólnego wykazu 
literatury przedmiotu. 

Warneńska Monika: Miasto przywróco-
ne życiu. Opowieść o Zawierciu. W-wa 
1953 Zob. poz. 14 dział TT. 

Ziółkowski Janusz: Sosnowiec. Drogi 
i czynniki rozwoju miasta przemysłowe-
go, K-ce 1960 Zob. poz. 16 dział II. 



Artykuły w czasopismach: 
1. Hornik Alfred:  Krajobraz Górnoślą-

skiego Okręgu Przemysłowego, jego ge-
neza i charakterystyka. ..Zaranie Śląskie" 
R. 21: 1958 z. 1-2 s. 7-25. 

2. Kaczorowski Wacław, Zajchowski 
Jan: Osiągnięcia gospodarcze i kulturalne 
terenów odzyskanych Górngo Śląska. 
..Przegląd Zachodni". R. 10: 1954 nr 11-12 
s. 354-380 (i odb.). 

3. Kijonka Tadeusz: Werbusy. ..Odra" 
R. 3: 1960 nr 1 s. 3, ilustr. 

Sprawy zatrudnienia w kopalniach Ryb-
nickiego Okręgu Węglowego. 

4. Z działalności Komitetu dla Spraw 
Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego 
przy Prezydium PAN. „Zaranie Śląskie" 
R. 20: 1957 Z. 1-2 s. 139-140. 

5. Ziemba Stanisław: Górnośląski Okręg 
Przemysłowy i jego problematyka. ..Za-
ranie Śląskie" R. 21: 1938 z. 1-2 s. 3-4. 

6. Ziółkowski Janusz: Z problematyki 
przestrzennej i gospodarczej Górnośląs-
kiego Okręgu Przemysłowego. ..Przegląd 
Zachodni" R. 13: 1957 i. 2 s. 257-279. 

Województwo opolskie 

Druki zwarte: 

1. Baręcz St. — Przemysł metalowy 
wojew. opolskiego. W: Studia Śląskie T. 
III Opole 1960 Instytut Śląski s. 467. 

2. Błahut K. — Udział rz-miosła w akty-
wizacji gospodarczej powiatu głubczyc-
ltiego. Opole 1959 Instytut Śląski s. 10 
Komunikat nr 24. 

3. Czupiał J. — Z zagadnień rozwoju 
przemysłu celulozowo-papierniczego. W: 
Studia Śląskie T. II Opole 1959 Instytut 
Śląski s. 410. 

4. Dworak J. S. — Dwieście lat istnienia 
Zakładów Metalowych Przemysłu Tere-
nowego w Zagwiździu. Zagwiździe 19o6 
Kom Obch. Urocz. 200-leeia Zakl. Metal. 
Przem. Teren. s. 76. 

5. Jezierski A., Zawadzki S. M. — Cen-
niejsze od złota. Z dziejów polski«'go hut-
nictwa żelaza. Warszawa 1961 KiW s. 225. 

6. Kurowska M. — Eksploatacja kamie-
nia twardego na Śląsku Opolskim: W: 
Studia Śląskie T. III Opole 1960 Instytut 
śląski s. 410. 

7. Kwiatkowski E. — Dzieje chemii 
i przemysłu chemicznego. Warszawa 1962 
WNT. Rozdział XII: Rzut oka na rozwoj 
chemii i przemysłu chemicznego na zie-
miach polskich. 

8. Olszewski B. — Kędzierzyńskie Za-
kłady Przemysłu Azotowego. W: Studia 
Śląskie T. II Opole 1959 Instytut Śląski 
s. 410. 

9. Popiołek O. S. — Huta Mała Panew 
1755-1955. Ozimek 1955 Komitet Obch. 
Urocz. 200-leeia Huty Mała Panew s. 103. 

10. Popkiewicz J. — Ogólne kierunki 
i wyniki badań sekcji ekonomicznej In-
stytutu Śląskiego w Opolu. Opole 1959 
Instytut Śląski s. 15 Komunikat nr 40. 

11. Bajman J. — Rozwój ośrodków prze-
mysłowych nad Małą Panwią. W: Śląsk 

cz. I Katowice 1962 Instytut Śląski w Opo-
lu s. 91. 

12. Siew. Spółdzielcza Wytwórnia Ma-
szyn Rolniczych. Brzeg 1948 s. 10. 

13. Słopecki N. — Płynność kadr w Kę-
dzierzyńskich Zakładach Przemysłu Azo-
towego. Opole 1959 Instytut Śląski s. 11 
Komunikat nr 35. 

14. Wystawa Przemysłu Śląska Opols-
kiego w Gliwicach 14. X — 15. XI. 1946. 
Przewodnik. Gliwice 1946 Nakł. Kom. Org. 
Wystawy Przemysłu Śląska Opolskiego, 
s. 89. 

Artykuły w czasopismach: 
1. Bronikowski A. — W cienu białych 

kominów. W: Przegląd Techniczny 1962. 
2. Czapczyński J.—Ekesperyment z POM 

w Nysie. W: Rada Narodowa 1956 nr 40 
s. 11. 

3. Falkowski J. — „Rafamet"  czyli spra-
wa serca. (Fabryka obrabiarek w Kuźni 
Raciborskiej). W: walka Młodych 1958 nr 
13 s. 3. 

4. Gorzkowski T.—„Rafamet"  dobrze pra-
cuje na eksport (Raciborska Fabryka Wy-
robów Metalowych) W: Życie Gospodar-
cze 1955 nr 9 S. 338. 

5. Gruszecki K. — Raport Mr Rowneya 
(Raciborska Fabryka Kotłów) W: Try-
buna Ludu 1959 nr 141 s. 5. 

6. Gruszecki K. — Reportaż prawie in-
westycyjny (Z Głubczyc) W: Trybuna 
Ludu 1959 nr 135 s. 5. 

7. Hibner J. — Przemysł maszynowy 
i metalowy wojew. opolskiego. W: Prze-
gląd Techniczny 1962. 

S. Karski T. — Fabryka kotłów w Raci-
borzu. Modernizacja Zakładu Elektrod 
Węglowych w Raciborzu. Tamże. 

!). Karski A. — Po Słupsku Głuchołazy. 
W: Przegląd Drobnej Wytwórczości 1962 
nr 7. 

10. Kortus B. — Przemysł wapienniczy 
Śląska Opolskiego. W: Kwartalnik Opols-
ki 1958 nr 4. 

11. Kucharski K. — Hutnictwo żelaza 
na Opolszczyźnie. W: Przegląd Techni-
czny 1962. 

12. Rakoczy J. — Uprzemysłowienie 
Opolszczyzny. W: Fundamenty 1961 nr 4». 

13. Rokossowski Z. — Przemysł chemi-
czny Opolszczyzny. W: Przegląd Techni-
czny 1962. 

14. Szyndzielorz K. — Hamulce na rów-
nej drodze (Kuźnia Raciborska) W: Zycie 
Warszawy 1962 nr 170. . 

15. Świba M. — Opolszczyzna realizuje 
uchwały IV Kongresu Techników. (W za-
kresie przemysłu i komunikacji). W: Prze-
gląd Techniczny 1962 nr 16. 

U W A G A : 
Oprócz tego wykorzystać należy 
Roczniki Ziem Zachodnich i Pół-
nocnych roczniki 1961, 1962, 1963, 
Kalendarze Opolskie oraz książkę 
„Górny Śląsk" Poznań 1959 Insty-
tut Zachodni. 



Dział IV. WIES SLĄSKA. 

Województwo katowickie 

Druki zwarte: 
1.* Gospodarstwo wiejskie na Ziemiach 

Zachodnich i Północnych. Materiały opra-
cowane w latach 1946-1950. Zespół autorów 
Stall' Fr. i in. W-wa 1950 Państwowy In-
stytut Wydawnictwo Rolniczych. T. 1, 2, 3 
(kilka liczbowań). 

Problematyka powojennego rolnictwa 
została przedstawiona w sposób wybit-
nie naukowy. Po ogólnych informacjach 
i danych liczbowych dotyczących prze-
budowy ustroju rolnego scharakteryzowa-
no gospodarkę wiejską — w tomie pier-
wszym Prus Polskich i Okręgu Gdańskie-
go; w drugim Pomorza Zachodniego i 
Ziemi Lubuskiej: w trzecim Śląska. Nas 
szczególnie zainteresuje ten ostatni. Au-
torzy chcieli możliwie wyczerpująco 
l>i ze dstawić rolnictwo śląskie, dlatego nie-
zwykle szeroko omowili wszystkie czyn-
niki rzutujące na gospodarkę wsi: klimat, 
warunki glebowe, problemy melioracji 
i inne. Dzięki umiejętnemu połączeniu 
opisu ze statystyką powstał wyraźny obraz 
struktury ludnościowej i agrarnej wsi. 
Slask przedstawiono jako całość bez po-
działu na Opolszczyznę i rejon śląsko-
dąbrowski. 

Praca dostarcza wicie inforameji  i da-
nych. niest"t.y tylko do roku 1950. Zaletą 
jej jest umieszczona na końcu literatura 
przedmiotu. 

2. Kańtoch Ferdynand, Sznura Stfan, 
Zarzycki z.: Przemiany struktury agrar-
nej na Górnym Śląsku. K-ce 1962 ..Śląsk" 
ss. 88, res., sum., bibliogr. Śląski Instytut 
Naukowy. Biblioteczka wiedzy o Śląsku. 
Seria Rolnicza nr 1. 

Autorzy, przedstawiając poszczególne 
probl-my agrarne śląska, każdorazowo 
sięgają do przeszłości. Tak zostały omó-
wione reformy  rolne sprzyjające powsta-
waniu wielkiej własności oraz jej rozwój 
aż po lata międzywojenne, zmiany wpro-
wadzone w Polsce Ludowej, charakter 
pioclukeji roln j dawniejszych posiad-
łości i dzisiejszych PGR-ów. w analogi-
czny sposób ukazano historię drobnych 
gospodarstw rolnych, ich przemiany 
strukturaln- w latach powojennych, udział 
w produkcji rolnej, tend ncje rozwoiow-
ltp. Sporo miejsca poświęcono specyfice 
rolnictwa śląskiego, sprawom dzierżawy 
zi'mi, spółdzielczości produkcyjnej i cha-
rakterystycznych dla Śląska zagadnień, 
takich jak problem ehłopów-robotników. 
W t'kscie jest sporo danych liczbowych 
i tabel. Praca zawiera literaturo przed-
miotu. 

3.» Kowalski Zbigniew, Sadz = wicz Ma-
rian: Polskie krainy łowieckie. W-wa 
1954 ,.Sport i Turystyka" s. 61-76, bibliogr. 

Ta dosyć specjalistyczna książeczka za-
wiera wiadomości dotyczące zalesionych 
terenów Śląska oraz zamieszkującej je 
zwierzyny. Warto do niej sięgnąć po in-
formacje  o faunie  naszego regionu. 

i.  Krzysztoforski  Zbigniew, Paszkowiak 
Stetan, Miehle Francisz k: Rozwój i wy-
niki pracy spółdzielni produkcyjnych 
w województwie katowickim. Katowice 
1958 ss. 91, tab, 

5. Roszeja Tobiasz Ewa: Rolnictwo Gór-
nośląskiego Okręgu Przemysłowego. Wa-
runki rozwoju i kierunki produkcji rolni-
czej w GOP. W-wa 1961 Państwowe Wy-
dawn. Rolnicze i Leśne ss. 164. 1 nlb., 
bibliogr. 

Rolnictwo śląskie rozwija się w specy-
ficznych  warunkach i jest w dużym stopL 

niu uzależnione od przemysłu, urbani-
zacji, od zagęszczenia ludności, lokali-
zacji miast i osiedli itp., dlatego też au-
torka sprawy te uczyniła punktem wyjś-
cia dla swoich rozważań. Kojełno przed-
stawia więc. posługując się danymi licz-
bowymi: sytuację ludności rolniczej i .jej 
możliwości zarobkowe, zagadnienia wry-
wozu i przywozu produktów rolnych w la-
tach dawni -jszych, zaopatrzenie w mleko, 
warzywa i owoce i kształtowanie się cen 
na artykuły rolne. 

Następnie scharakteryzowała warunki 
naturalne śląskiego rolnictwa oraz omó-
wiła stopień wykorzystania ziemi, struk-
turę zasiewów, inwentarz żywy i martwy. 
W zakończeniu zostały ukazane perspek-
tywy rozwoju produkcji rolnej na prze-
strzeni najbliższych kilkunastu lat. Licz-
ne odsyłacze i literatura przedmiotu są 
uzupełnieniem danych zawartych w pracy. 

Województwo opolskie 
Bruki zwarte: 

1. A u nas na Opolszczyzn!?. Opole 1954 
Wojew. Żarz. Rolnictwa PWRN. 

2. Baranowski J., Nosol J. — Z każdym 
dniem dostatniej. Opole 1954 Wojew. Kom. 
F.1N. 

3. Czupiał J. — Ludność rolnicza w po-
wiecie głubczyckim. Opole 1938 Instytut 
Śląski s. 10 Komunikaty nr 22. 

4. Englicht W. — Polski - Ziemie Zachod-
nie i Północn". Zagadnienia rolnicze. Poz-
nan 1959 Wydawn. Zach. s. 50. 

5. Iwańczuk ,1 , Prądzyński E. — Na słu-
sznej drodz . Notatki z życia wsi opol-
skiej. opole 1956 Wojew. Zarz. Propagandy 
Eoinicz .j s. 77. 

6. Jeziorski W., Kowalska J„ Podgórny 
E. — Spółdzielnia produkcyjna Biała 
Nyska. V.'-wa 1951 Państw. Wydawn. Roln. 
i Leśn- s. 112. 

7.* Kuna Cz.  — Osadnictwo w państwo-
wych gospodarstwach rolnych na Zie-
miach Odzyskanych. W-wa 1956 Państw. 
Wydawn. Roln. i Leśne s. 34. 

8. Lucht-Kotowicz F. — Spółdzielnia pro-
dukcyjna „Wolność" w Wilamowej przo-
duje w hodowli bydła. W-wa 1952 PWRiL 
s. 62. 

9. Majcher H. — Założenia organizacyj-
ne prostych form  współdziałania na wsi 
Opolszczyzny. Opole 1956 Wojew. Zarz. 
Związku Sam. Chłopskiej s. 45. 



10. Mandecki S. — Powojenny rozwój 
rolnictwa na Ziemiach Zachodnich i Pół-
nocnych. W-wa 1950 Państw. Insi. Wy-
dawn. Roln. s. 31. 

11.Nowakowski S. — Przeobrażenia spo-
łeczne wsi opolskiej. Poznań 1960 Insty-
tut Zach. s. 256. 

12. Pięćdziesiąt lat Banku Rolników w 
Opolu (1911-1961). Opole 1961 Instytut Ślą-
ski s. 45 Komunikaty nr 14 Seria Mono-
graficzna. 

13. Rolnictwo na Śląsku Opolskim daw-
niej i dziś. Informator  o wystawie. Opole lsei Zakl. Naród. im. Ossolińskich we 
Wrocławiu. 

14. Warto uprawiać kukurydzę. Oprać, 
zespół. Red. J. Dziedzic. Opole 1955 
Wojew. Zarz. Rolnictwa i Związek Sam. 
Chłopskiej s. 31. 

15. Weiner R. — Niektóre wnioski, wy-
nikające z powojennych osiągnięć rolnic-
twa raciborskiego. Opole 1959 Instytut SI. 
s. 11 Komunikaty nr 30. 

16. Wein=r R. — Osiągnięcia rolnictwa 
raciborskiego wiatach 1955-1958. W: Studia 
Śląskie T. 2. Opole 1959 Instytut Śl. 

i i . Wesoła Wiosna. Opole 1954 Ekspozy-
tura Okr. POM. 

18. Wesołowska H. — Etnograficzne  ba-
dania nad młynarstwem wiejskim Opol-
szczyzny. Opole 1961 Instytut SI. s. 29 Ko-
munikaty nr 18 Seria Monograf. 

19. Włoczewski T. — Leśnictwo Śląska. 
W: Lasy Ziem Odzyskanych. W-wa 1948 
PIWR s. 13. 

20. Wolski L. — Warunki rolnicze woje-
wództwa opolskiego. Opole 1959 Zarz. 
Wojew. TWP s. 37. 

21. Żak R., Piekutowski L. — I wstali 
srebrni rycerze. W-wa 1955 Lud. Spóldz. 
Wydawn. s. 108. 

Artykuły w czasopismach: 
1. Mariańska A. — Za dożynkowym 

wieńcrm. „Tryb. Ludu" 1961 nr 288. 
2. Michałek Ś. — Wielki pszczelarz pols-

ki. Problemy 1961 nr 9. 
3. Osadnictwo chłopów na Śląsku. Kwar-

talnik Opolski 1956 nr 4 i 1957 nr 1. 
4. Wiśniowski J .— Przewidywania na 

opolski sposób. Życie Warszawy 1962 nr 
167. 

5. Wojas P. — Dlaczego „pierwsi w Pols-
ce". Polityka 1962 nr 4. 

Dział V. OŚWIATA I NAUKA. 

Województwo katowickie 

Druki zwarte: 
1. Bauman Stanisław: Szkolnictwo wyż-

sze Górnego Śląska. Praca zespołowa w 
opracowaniu. • • W-wa 1955 PWN ss. u», 
1 nlb. 

We wstepie scharakteryzowano stan 
szkolnictwa wyższego na Górnym Śląsku 
przed wojna oraz kontrastową sytuację 
dzisiejsza. Kolejne rozdziały zostały pos 
wiecone działalności poszczególnych u-
czelni. a więc Politechniki Śląskiej w Gli-
wicach, Akademii Medycznej w Zabrzu. 
Wyższych Szkół: Ekonomicznej. Pedago-
gicznej i Muzycznej w Katowicach oraz 
Wydziałowi Grafiki  Propagandowej ASI' 
Kiaków w Katowicach. Rozdział końcowy 
stanowi próbo przedstawienia pei'sp"ktyw 
rozwojowych' wyższych uczelni Górnego 
Śląska. 

3. Dobrowolski Tadeusz: Geneza i po-
czątki Instytutu Pedagogicznego w Kato-
wicach. K-ce 1960 ss. 36 Biuletyn Śląskiego 
Instytutu Naukowego nr 17. 

3. Frank Marian: Działalność Oddziału 
Katowickiego Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego w łatach 1945-1957. K-ce 
1958 ss. 21. nlb. 3. tabl., wykr. Biuletyn 
śląskiego Instytutu Naukowego nr 6. 

4. Groebl Grzegorz: Przewodnik po bib-
liotekach naukowych województwa kato-
wickiego, K-ce 1959 ss. 68. Biuletyn Śląs-
kiego instytutu Naukowego nr 13. 

5. Kransel Irena: Z działalności Śląs-
kiego Instytutu Naukowego w Katowi-

cach. K-ce 1958 ss. 24. tabl. Biuletyn Ślą-
skiego Instytutu Naukowego nr 5. _ . 

6 Leszczycki Stanisław: Zagadnienia 
Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego 
w pracach Polskiej Akademii Nauk. K-ce 
1959 ss. 44. Biuletyn Śląskiego Instytutu 
Naukowego nr 12. . 

7. pi «ter Józef:  Rozwo.j szkolnictwa w 
szego i nauk humanistycznych na Gór-
nym Śląsku (od r. 1945) K-ce 1961 ss. 84, 
Sum., Res. Zsf.,  Uez. Biuletyn Śląskiego 
Instytutu Naukowego nr 23. 

8. Politechnika Śląska 1943-1955, (Mate-
rial zebrali i oprać.: Michał Paszkiewicz. 
Tadeusz Mazański, Tadeusz Z. Gaj-wski 
i in. Prz."Wodn. Kom. R"d. Stanislaw 
Oeheduszko) Gliwice 1957 ss. 2(13. bibliogr. 

9 Politechnika Wrocławska w okresie 
tlziesieciolecia 1945-1955. (Red. odp. Tade-
usz Broniewski. Tgor Kisi-I. Joz"f  Kozu-
chowski). W-wa 1957 PWN ss. lfc>.  2 nlb. 

10 Szymiczek Franciszek: Działalność 
Polskiego Towarzystwa Historycznego w 
województwie katowickim. K-ce 19a» ss. 
W.' tabl. Biuletyn Śląskiego - Instytutu 
Naukowego nr 8. 

11. (Trzydzieści) 30 lat Państwowej Wyż-
sz"j Szkoły Muzycznej w Katowicach. 
19'9-1959. R"d. Leon Markiewicz. Krakow 
i960. Polskie Wydawn. Muzyczne ss. 173, 
3 nib. 

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Ka-
towicach 1937-,1957. Księga pamiątkowa 
wydana z okazji I Ziazdu Absolw.-ntow 
w XX rocznice powstania uczelni. K-c." 
1958 ss 358. Stowarzyszenie1 Absolwentów 
wyższej Szkoły Ekonomicznej w Kato-
wicach. Red mgr Tadeusz Szczepanik. 
Kom. red. Alojzy Melich i m. 



Księga zawiera obszerny materiał poz-
walający poznać okoliczności powstania 
uczelni, warunki jej pracy w latach mię-
dzywojennych i obecnie, strukturę i 
zmiany, którym podlegała w ciągu lat. 
Ponadto w poszczególnych rozdziałach 
omówiono kadrę naukową uczelni oraz 
plan studiów (ogólny i wydziałów). Uzu-
pełnienie księgi stanowią: Sprawozdanie 
ze Zjazdu Absolwentów 1937 i Statut Sto-
warzyszenia Absolwentów. Godny uwagi 
jest również indeks absolwentów, którzy 
opuścili szkołę w latach 1937-1957. 

13. Zawadzki Aleksander: odbudowa i 
i budowa szkól w województwie śląsko-
dąbrowskim. Sprawozdanie z funduszu 
odbudowy szkół za rok 1947. K-ce 1948. 
Nakładam Wojewódzkiego Komitetu Slą-
sko-Dąbrowskiego Funduszu Odbudowy 
Szkół ss. 23. ilustr. ., ,, 

Broszura informuje  o pierwszych szko-
łach wzniesionych po wojnie na Śląsku 
oraz o nazwiskach ich zasłużonych budo-
wniczych. 

14. Zeszyty Gliwickie. Komitet Redak-
cyjny. Katowice „Śląsk" R. 1: 1963 T. 1. 

(Numer zawiera m.in. Zbigniew Boż^k: 
Gliwice — wi"lki ośrod"k nauki i współ-
czesny myśli technicznej; Małgorzata 
Procek: Współczesna polska ceramika 
artystyczna w zbiorach Muz™um Gliwic-
kiego: Informację  o pracy i zamierzeniach 
Towarzystwa Miłośników ziemi Gliwic-
kiej, Działalność Muzeum w Gliwicach 
— 1961 r.). 

Artykuły w czasopismach: 

1.* Bednorz Zbyszko: Odbudowa i bu-
dowa szkół na Śląsku. ..Przegląd zachod-
ni" R. 4: 1948 nr 6 s. 628-631. 

2. Herok Ferdynand: Przebudowa i roz-
wój szkolnictwa w województwie katowi-
ckim w okresie 15-lecia. ..Zaranie śląskie" 
R. 23: 1960 z. la spec. s. 132-152. tabl. 

3. Koraszewski Jacek: Śląski Instytut 
Naukowy w Katowicach. ,,zaranie Śląs-
kie" R. 20: 1957 z. 1-2 s. 26-30. 

4. Kotula Oskar: Szkolnictwo w woje-
wództwie śląsko-dąbrowskim w latach 
1945-1946. ..Zaranie Śląskie" R. 18: 1947 
z. 1-2 s. 13-19. 

5. Kucz°wski Władysław: Osiągnięcia 
Politechniki Sląski"j w Gliwicach. ..Zala-
nie Śląskie" R. 18: 1957 ż. 1-2 s. 38-41. 

6. Mayer Józ°f:  Śląsko-Dąbrowskie To-
warzystwo Przyjaciół Nauk (1945-1950). 
..Zaranie Śląskie" R. 20: 1957 z. 1-2 s. 31-41. 

7. Ochęduszko Stanisław, Janusz Marian: 
Kierunki rozwoju Politechniki Śląskiej 
im. w. Pstrowskiego w Gliwicach. ..Życie 
Szkoły \Vyższ'\i" R. 6: 1958 nr 2 s. 96-104. 

8. Staub Fryderyk: DorolWc Wyższych 
Uczelni Górnego Śląska w ukrrsi > 15-lecia 
Polski Ludowej. ..Zaranie Śląski "' R. 23: 
1960 z la spec. s. 153-162. t«b. 

Województwo opolskie 
Druki zwarte: 

1. Czytanki Śląskie dla klasy VII. Kato-
wice 1959. ..Śląsk" s. 163. 

2. Czytanki Śląskie dla klasy VI. Kato-
wice 1960 „Śląsk" s. 134. 

3. Dobrzyński W. — Gwary powiatu nie-
modlińskiego. Wrocław. Zakład Naród, 
im. Ossolińskich. Cz. 1. Fonetyka. 1963 
s. 97. 

4. Dziesięć lat Państwowego Technikum 
Rolniczego w Izbicku. Opr. zespół. 1955. 
Wyd. Komitetu Organiz. Zjazdu Absol-
wentów s. 181. 

5. Dziesięciolecie Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Opolu. Opole 1960. Szkoła 
Muzyczna. 

6. Kruk — Olpiński W. — Działalność 
katedry pedagogicznej naszej WSP. (Ze-
szyty naukowo-dydaktyczne WSP w Opo-
lu. 1956. Z. 1). 

7. Mad°ja J. — Dzieje szkoły w Falko-
wicach. Katowice 1962 „Śląsk" s. 159. 

8. Oświata na Opolszczyźnie. Katowice 
1961 „Śląsk" s. 303. 

9. Pierwszy Zjazd Absolwentów Liceum 
w Raciborzu. 

10. Pluta F. — Dialekt glogowecki. 
Wrocław. Zakład Narodowy im. Ossoliń-
skich. Cz. 1 Fonetyka 1963 s. 310. 

11. Swierc P. — Szkolnictwo artystyczne 
w województwie opolskim w latach 1957-
1960 (oraz) Kościów Z. — Życie muzyczne 
Opolszczyzny w latach 1957-1959. Opole 
19<il Instytut Śląski s. 20. 

12. Wysłouch S. — Maturzyści z wojew. 
opolskiego w akcji rekrutacyjnej na wyż-
sze uczelnie we Wrocławiu w latach 
1957/58 i 1958/59. 

13. Studia Śląskie T. IV. Wrocław 1961 
Zakład Naród. im. Ossolińskich. 

14. Zaręba A. — Słownik Starych Siol-
kowic w powiecie opolskim. Kraków 
1960. Nakład Uniwersytetu Jagiellońskiego 
s. 166. 

15. Żlabowa J. — Wskazówki metody-
czne do ćwiczeń językowych dla szkól 
śląskich. Katowice 1959 „Śląsk" s. 29. 

16. Zeszyty Naukowe WSP w Opolu. 
Opole. Wyższa Szkoła Pedagogiczna. 

Uwaga: Tu także dołączyć trzeba wszyst-
kie komunikaty Instytutu Śląs-
kiego w Opolu. Gdyby biblioteka 
takich nie posiadała, można je 
zakupić w Domu Książki w Opo-
lu. 

Artykuły w czasopismach: 

1.* Bednorz Z. — O przyjaciołach nauki 
na Śląsku. W: Przegląd Zachodni 1946 nr 3. 

2. Instytut Śląski otrzymał prawa pla-
cówki naukowo badawczej. W: Dziennik 
Zachodni 1953 nr 51. 

3. Krupa J. — Początki były trudne. 
W: Biuletyn nauczycielski 1962 nr 1. 

4. Melich A. — Ziemia nie tylko dymią-
cych kominów. W: Nadodrze 1962 nr 7. 

5. Nowara A. — Pionierzy szkolnictwa 
raciborskiego. W: Biuletyn nauczycielski 
1962 nr 1. 

6. Patrzyński Z. — Kuźnia. W: Walka 
Młodych 1961 nr 40. 



Dział VI. KULTURA I SZTUKA. 

Województwo katowickie 
Druki zwarte: 

1. Dubiel Ludwik: Zbiory muzealne w 
województwie katowickim oraz sposoby 
ich wyzyskania w pracy szkól. K-ce 1962 
ss. 50. Biuletyn Śląskiego Instytutu Nau-
kowego nr 31. 

2. Księga pamiątkowa Jubileuszowego 
Zjazdu Śpiewaków Śląskich w roku 1960. 
Red. Józef  Ligęza, Jan Fójcik. K-ce 1960 
„Śląsk" ss. 166, 2 nlb. ilustr., portr., tabl. 
bibliogr. 

3. Matuszczak Józef:  Galeria malarstwa 
polskiego. Muzeum Górnośląskie w Byto-
miu. W-wa 1958 „Sztuka" ss. 94, 1 nlb. 

4. Pamiątkowy album X-lecia Opery 
Wrocławskiej 1945-1955. Oprać. lit.: Jan Po-
piel. Oprać, graf.:  Jan Galewski. Oprać, 
ilustr.: Zdzisław Mozer. Wrocław 1955 
k. 64 nlb. 

5. Ponitycki Józef:  „Kaczmarek mo go-
wa". Przygody Śląskiej Czelodki. Kraków 
1955 Wydawn. Literackie s. XII, 2 nlb. 311, 
2 nlb., ilustr. 

6. Rozkwit Kulturalny Dolnego Śląska. 
Praca zespołowa. Red. Tadeusz Lutognie-
wski. Wrocław 1954. Wojew. Komitet Fron-
tu Narodowego ss. 95. 

7. „Śląsk" (Państwowy Zespól Ludowy 
Pieśni i Tańca). Zdjęcia Dymitr Sprudin, 
St(anisław) Hadyna. Z(ygmunt) Rytel. Wł. 
(adysław) Sławny. T(adeusz) Link. Oprać, 
graf.  Jerzy Saniszkis. W-wa 1959 „Arkady". 
Min. of.  Culture and Art. tabl. 24 w tym 
portr., K. 12 nlb. 

8. śląski Park Kultury (Album). Red. W. 
Niemiec, M. Szpuner. Tłum. na niem. 
i ros. F. Biernacka, ang. S. Renczer, 
franc.  B. Surówka. K-ce 1959 ss. 184 Komi-
tet Budowy Woj. Parku Kultury. 

9. Wydrzyński Andrzej: Wielka batalia. 
Cz. 1: Potyczki i natarcia. Cz. 2: Wielka 
batalia. Stalinogród (Katowice) 1955 
„Śląsk" ss. 255, 1 nlb. 

Praca zawiera głównie fragmenty  arty-
kułów drukowanych w „Przeglądzie Kul-
turalnym" w latach 1953-1954 o sprawach 
kulturalnych Śląska. 
Artykuły w czasopismach: 

1. Dygacz Adolf:  Z zagadnień masowego 
ruchu muzycznego na Śląsku. „Śląsk Li-
teracki" 1952 nr 3-4 s. 151-155. 

3. Fusiecki Jerzy: Zabrze — Miejska 
Biblioteka Publiczna. „Bibliotekarz" R. 14: 
1947 nr 5-6 s. 95-96. 

3. Hierowski Zdzisław: Awans Śląska 
w Polsce Ludowej i tworzenie się śląs-
kiego środowiska kulturalnego. Konferen-
cja Śląska. Wrocław 1954 II s. 306-307. 

4. Hutka Jerzy: Rozbudowa sieci muze-
alnej w woj. śląsko-dąbrowskim. „Zara-
nie Śląskie" R. 18: 1947 z. 1-2 s. 74-75. 

5. Kiernicki Edward: Wkład Jerzego 
Borejszy w rozwój życia kulturalnego 
Dolnego Śląska. „Przegląd Zachodni" 
R. 8: 1952 nr 1-2 s. 307-308. 

6. K(ozioł) Cz(eslaw): Biblioteki powsze-
chne w woj. śląsko-dąbrowskim. „Biblio-
tekarz" 1946 nr 5 s. 112-114. 
7. Lutogniewski Tadeusz: Z Wilhelmem 

Szewczykiem rozmowa w sprawach Śląs-
ka. „Odra" R. 3: 1960 nr 5 s. 7, rys. 

O sprawach kultury na Śląsku. 
8. Powroźniak Józef:  Dziesięciolecie mu-

zyki polskiej na Śląsku. „Śląsk Literacki" 
1955 nr 13 s. 112-127. 

9. Robliczek Juliusz: Z wędrówek teat-
ralnych. „Śląsk Literacki" 1952 nr 1-2 s. 
95-99. 

10. Szewczyk Wilhelm: Gdy rodził się 
kształt przyszłości (kulturalnej Śląska). 
„Śląsk Literacki" 1955 nr 13 s. 16-21. 

11. Szymiczek Franciszek: Śląskie bib-
liotekarstwo w Polsce Ludowej, „śląsk 
Literacki" 1954 nr 10-11 s. 146-155. 

12. Ziemilska Olga: Biblioteka Miejska 
w Gliwicach. „Zaranie Śląskie" R. 17: 1946 
z. 1-2 s. 75-76. 

Województwo opolskie 
Druki zwarte: 

1. Chrońmy zabytki kultury. Opole, 1956 
Wyd. Woj. Komisji Zabyt,. s. 78. 

2. Czarnecki F.: Bibliografia  Ziem Za-
chodnich 1945-1958. Poznań 1962 Inst. Zach. 
s. 545. , 

3.* Dobrowolski T.: Sztuka na Śląsku. 
Katowice 1958 Księg. Kat. s. 392. 

4. Dygacz A.: Ligęza J.: Pieśni ludowe 
Śląska Opolskiego, Kraków 1954 Pols. Wy-
dawn. Muz. s. 157. 

5. Dygacz A.: Śpiewnik opolski. Stalino-
gród 1956 „Śląsk" s. 64. 

6. Hajduk R.: Opolskie środowisko li-
terackie. Opole 1961 Inst. Śląski s. 23. 
Komunikat nr 5 seria monogr. 

7. Katalog Zbiorów Śląskich. Opole 1961 
WiMBP s. 71. 

8. Popiołek O. S.: Słowo polskie na 
Opolszczyźnie. Przewodnik po wystawie. 

9 Senftowa  Z.: Ruch amatorski na 
Opolszczyźnie w latach 1958-1959. Opole 
1961 Inst. Śląski s. 36 Komunikaty nr 
lfi'17  seria monogr. 

10. Sówka A., Świerc P., Wolmca S.: 
Pieśni opolskie na chór mieszany a capel-
la. Opole 1959 Nakł. Opols. To w: Przyj. 
Nauk. s. 52. 

11. Szła dzieweczka. Kraków 1955 Pols-
kie Wvdawn. Muz. 

12. Szymaniec A.: Ruch śpi-waczy na 
Opolszczyźnie w latach 1945-1957. 

13. Śpiewnik. Tam od Odry, tam od 
Warty. Pieśni zastawił H. Duda. Opraco-
wanie muzyczne .1. Malinowski, Piotr 
Świerc. Opole. b.r. b.w. s. 15. 

14. Wawrzynek W., Nictykrza Z.—Dwa-
dzieścia pięć lat Teatru Lalek w Opolu. 
1937-1962. Opole 1962 Instytut Śląski, s. 44 
Komunikaty. S"ria monograficzna. 

15. Wiącek A. — Postulaty badań 
naukowych nad sztuką regionu opolskie-
go. Opole 1958 Instytut Śląski s. 4 seria 
VIII Komunikat 13. 

16. Wzornik Haftów  Opolskich. Wrocław 
1958 Zakł. Naród. im. Ossolińskich, tabl. 
25. 

17. Żniwniok opolski. Święto pieśni 
i tańca. Opole 1956. Wydz. Kultury Prez. 
W.R.N. s. 37. 



Artykuły w czasopismach: 
1.* Bednorz Z. — Osiągnięcia i troski 

śląskiego życia kulturalnego. W: Przegląd 
Zachodni 1947 nr 6. 

2.» Bednorz Z. — Trudności życia kultu-
ralnego na Śląsku. W: Przegląd Zachodni 
1946 nr 4. 

3. Dorobek Opolskiej Solistki. W: Ruch 
Muzyczny 1961 nr 19. 

4. Gawarecki H. — O Pałacu w Opolu 
po raz trzeci. W: Biuletyn Historyczny 
1962 nr 2. 

5. Gorywoda A. — Opolska Wystawa 
poświęcona Koraszewskiemu. W: Zaranie 
Śląskie 1958 z 3. 

6.* Gottfried J. — Domki dla Śląska. W: 
Architektura 1957 nr 4. 

7. Konieczna R. — Opolskie Słowiki. 
W: Trybuna Opolska 1961 nr 6. 

8. Kościów Z. — Pochwała dobrej ro-
boty. W: Trybuna Opolska 1961 nr 51. 

9. Kronika Kulturalna. Koncerty w mia-
steczkach Opolszczyzny. W: Orka 1961 
nr 10. 

10. Kryska S. — Cztery Debiuty. WT: No-
wa Kultura 1962 nr 27. . . 

U. Nowak K. — Sport łączy i zmienia 
ludzi: W: Trybuna Ludu 1962 nr 153. 

13. Opolskie prawykonania. W: Ruch 
Muzyczny 1961 nr 14. 

13. Pochroń E. — Konkretniej i praw-
dziwej. W: Polityka 1961 nr 42. 

14. Pośpiech J. — Materiały do kroniki 
kulturalnej Opolszczyzny. W: Kwartalnik 
Opolski 1961 nr 3 i 1962 nr 1. 

15.* Problem kulturalnego związania Ślą-
ska z Polską. W: Zaranie Śląskie 1945. 

16. Sykun J. — Teatr zaangażowany. 
W: Więż 1961 nr 10. 

17. W Opolskiej retorcie. W: Polityka 
1962 nr 26. 

18.* Zabezpieczenie księgozbiorów na Zie-
miach Odzyskanych Górnego i Opolskiego 
Ślaska. W: Zaranie Śląskie 1946 z. 1-2. 

Dział VII. LITERATURA PIĘKNA O ŚLĄSKU. 

Województwo katowickie 
1. Baranowicz Jan: Kurtokowie. Saga 

śląska. W-wa 1962 „MON" ss. 304. 4 nlb. 
Zob. „Pomagamy sobie w pracy" nr 2/63 
s. 34. 

2. Baumgardten Aleksander: Spotkanie 
z jutrem. Katowice 1962 „Sląsk" ss. 357. 

Akcja powieści toczy się w Katowicach 
w pierwszym roku po wyzwoleniu, kiedy 
na śląsku zaczęły docierać pierwsze tran-
sporty repatriantów ze Wschodu. ,,Ucze-
nie się" przez nich Śląska. wrrastanię w 
jego problematykę, zwyczaje. pierwsze 
kontakty ze Ślązakami — oto lematyka 
tej książki. Na przykładzie rodziny Graj-
nertów, Drobnerów, Golików i Moroniów 
pokazał autor, jak w tych powojennych 
iatach tworzyło się nowe społeczeństwo 
śląskie, 

W książce przedstawił Baugardten także 
proces tworzenia się środowiska literac-
kiego na Śląsku. 

Powieść dla wszystkich, którzy pamię-
tają tamte czasy i dla tych. którzy znać 
je będą tylko z historii. 

3. Klimas-Błahutowa Maria: Na hałdach 
rosną ludzie. Powieść z życia Zagłębia 
Dąbrowskiego. K-ce 1947 Spółdzielnia 
Księgarska ..Ognisko" ss. 232. 

Nieco sentymentalna powieść Blahuto-
wej jest godna uwagi ze względu na to. 
że bohaterowie tej książki pochodzą z 
Zagłębia, są z nim ściśle związani. Au-
torka usiłowała pokazać trudną drogę do 
wiedzy dziewczyny z proletariackiego 
środowiska. Nie brak w książce obrazków 
realistycznych, a nawet wstrząsających. 
Do takich należy niewątpliwie opis mie-
szkania ..Staszki" i Irki lub okropnej nory 
starej Książkowej. 

Wprawdzie pisarka dosyć pobieżnie 
przedstawiła okres studencki" eo życia 
Staszki, zręcznie natomiast odmalowała 
postacie kobiece: babki Bieniaszowej, 
ciotki Anny i obu sióstr. 

Książka jest ciekawym dokumentem, 

jedną więcej pozycją w literaturze o Za-
głębiu, gdyż napisała ją Zagłębianka 
0 dobrze sobie znanym srodowisku. _ 

4. Morcinek Gustaw. Suboczowa Maria: 
Z górnośląskiej ziemi. Proza i poezja o 
Górnym Śląsku. Wybór. . . Opracowanie 
1 przypisy Z. Hierowski. K-ce 1963 „Sląsk 
ss. 384 -I- XI, 1 nlb. 

Anotogia zawiera fragmenty  poetyckie 
oi az prozatorskie utworów dawniejszych 
i współczesnych. Całość została tematy-
cznie podzielona na sześć części. Po cie-
kawym szkicu Włodzimierza Janiurka 
i wilhelma Szewczyka ..O Śląsku i Ślę-
zakach". charakteryzującym specyfikę 
środowiska śląskiego, następuje właściwa 
cześć antologii, której zadaniem jest stwo-
rzenie na podstawie urywków literackich 
obrazu Śląska. Rozdział pierwszy ma 
charakter opisowy. Znalazły się w mm 
fragmenty  pisarzy od Niemcewicza po 
Gałczyńskiego. Drugi dotyczy przeszłosci 
Śląska. I tu również nie zabrakło nazwisk 
twórców współczesnych, takich tak: Ja-
sienica, Morcinek, Hierowski. Rozległy 
tematycznie jest rozdział poświęcony od-
rodzeniu narodowemu, udokumentowany 
tekstami literackimi o wybitnych działa-
czach śląskich. 

Osobny dział stanowią utwory dotyczące 
powstań. Znalazły się tu fragmenty  piorą 
Gojawiczyńskiej. Morcinka, A u g u s t y n a 
Świdra oraz. utwory anonimowe. 

Pod nagłówkiem „Między wojnami" au-
torzy antologii umieścili fragmenty  przed-
wojennych powieści o tematyce śląskiej, 
których akcja rozgrywała się w Dwu-
dziestoleciu. Część ostatnia zawiera wici-
sze i urywki prozy autorów wspołczcs-
nyeh. przedstawiające rozpaczliwą walkę. 
Ślązaków w 1939 r„ długi okres okupacji. 
partyzancką wojnę, a następnie wyn*« 
lenie i pierwsze wysiłki zmierzające a< 
odbudowy zniszczeń. Antologię uzupełnia-
ją biografie  autorów oraz. informacja  » 
Górnym Śląsku opracowana przez Jozeia 
Kokota. 



5. Morcinek Gustaw: Podkład Joanny: 
Wyd. 2. W-wa 1963 „Iskry" ss. 412, 1 nlb. 

Książka Morcinka jest powieścią o ży-
ciu kopalni, a właściwe o losach jednego 
pokładu węgla. Akcja utworu rozpoczyna 
sie w czasach, gdy „gruba" stanowiła 
dziedzictwo „grefiny"  Joanny Gryszczyk 
von Schomberg-Godula z Rudy, a kończy 
z chwilą przejęcia kopalni przez Polskę 
Ludową. 

Dzieje „Pokładu Joanny" są równie 
burzliwe jak życie górników. Odgrywa 
on ważną rolę w okresie strajków i po-
wstań, a później w czasach okupacji hit-
lerowskiej. pochłaniając wiele istnień 
ludzkich. W „Pokładzie Joanny" wybu-
chają gazy, rozpętują się pożary, ale nikt 
nie rezygnuje z eksploatacji niebezpie-
cznych skarbów. Lata powojenne przyno-
szą zmiany w życiu kopalni. Zdradliwy 
pokład zostaje ujarzmiony i rozpoczyna 
się nowa gospodarka, której opisowi zo-
stały poświęcone ostatnie karty książki. 

6. Nowy Śląsk. Almanach literacki. Pod 
red. Zdzisława Hierowskiego. Kraków 
1954 Wydawnictwo Literackie ss. 368. 4 nlb. 

7. Widera Aleksander: Wierszem o Ślą-
sku. Antologia. Wybrał i oprać. . . K-ce 
1656 „Śląsk" ss. 393. 

Poezja uwzględniona w antologii doty-
czy zarówno przeszłości jak i teraźniej-
szości Śląska. Stworzyli ją ludzie różnego 
wieku i talentu, a jedyną cechą wspólna, 
która łączy te wiersze, jest tematyka 
śląska, potraktowana zawsze ze szczerym 
wzruszaniem. 

Wybór jest duży i obejmuje utwory od 
..Pieśni o Marku Prawym", przez patrio-
tyczne wiersze Lompy po twórczość poe-
tów dziś żyjących. Zarówno w poezji daw-
nej jak i współczesnej występują analo-
giczne motywy i ci sami bohaterowie 
(Marek z Jemielnicy). W wierszach naj-
nowszych pojawiają się ponadto sprawy 
świeże np. bohaterska walka z okupan-
tem w 1939 roku. W poezji tej wiele się 
mówi o rzeczach wczorajszych oraz dzi-
siaj aktualnych. Ni" brak w niej elemen-
tów śląskiego krajobrazu am stroi po-
święconych odbudowie i przebudowie. 

Utwory pisarzy 
Katowickiego Oddziału ZLP. 
BARANOWICZ Jan: 

Baśnie kwitną na hałdach — 1962 
Kołacz i razowiec — 1955. 
Lata w mgle. (Powieść). Tytuł 

części poprzedniej „Trudna 
młodość" — 1957 

Ludzie i świątki. (Opowiadania) 
— 1959 

Łąka skowronków. Poezje — 1948 
Mój przyjaciel Lompi. (Opowiada-

nia) — 1955 
Muzyka świerszczy — 1953 
Na chłopski rozum (Satyry i hu-

moreska) — 1954 
Ośmiu świętych od wina — 1958 
Pieśń o Marku Prawym—1955 

Spółdzielnia nad jeziorem. Opo-
wieść wierszem, (o drodze wsi 
dolnośląskiej do spółdzielni 
produkcyjnej) — 1952 

Święta z kępy. Opowiadania — 
1957 

Trudna młodość (Powieść) — 1956 
Zielone ścieżki — 1957 

BAUMGARDTEN Aleksander: 
Noc w Blancmoutier — 1963 
(Opowiadania tematycznie nie-

związane ze Śląskiem). 
Spotkanie z jutrem. Powieść — 

1962 
Ścieżki samotnych (Nowele)—1963 
Trzy razy o ludziach. Opowiada-

nia. — 1962 
Zielone czasy — 1960 

BRZOZA Jan: 
Dziewiąty batalion — 1953 
Powrót z niewoli — 1956 
Ręce i kamienie — Opowiadania 

— 1953 
Ziemia — 1956 

GAŁUSZKA Jerzy: 
Cienie czasu. Opowiadania — 1957 
Kiedy milkną strzały. Powieść — 

1958 
Poznani nocą. Powieść — 1962 
Trudne lata. Opowiadania — 1954 
Ucieczka w noc. Powieść — 1950 

HIEROWSKI Zdzisław: 
Cztery szkice. Jan Wiktor. Jan 

Brzoza. Gustaw Morcinek. Pola 
Gojawiczyńska — 1957 

Józef  Lompa. Jego działalność i 
zasługi dla Śląska. Napisał. . . 
— 1957 

Nauczycie! z Lubszy i inne szkice 
— 1961 

Śląsk walczący. Poezja i pieśń -— 
"— 1946 

HORAK Stanisław: 
Czerwona latarnia. Poezje — 1957 
Jesień zaczyna się w nocy. (Poezje) 

— 1961 
KLIMAS-BŁAHUTOWA Maria: 

Drogi do domu — 1958 
Kamienna róża — 1953 
Kobiety ziemi opolskiej — 1952 
Miasto pod łuną — 1952 
Przemieście. Powieść — 1956 
Siedem krów tłustych — 1962 

MORCINEK Gustaw: 
Judasz z Monte Sicuro. Powieść 

— 1957 
Listy spod morwy — 1946 



Mat Kurt Kraus. (Powieść) — 1957 
Ondraszek. — 1953 
Victoria (powieść o t e m a t y c e dol-

noś ląskie j ) — 1959 
Wskrzeszenie Herminy (Powieść) 

— 1956 
PIERZCHAŁA Jan: 

Antykwariat przy ulicy Barba-
rossy. (Opowiadania) —• 1962 
Dziewczyna. (Powieść o t e m a t y c e 

dolnośląskiej) . — 1952 
Noce bez światła: Powieść—-1956 
Rozstanie i powrót. Powieść — 

— 1957 
POGAN Józef: 

Cierpki owoc (nowele) — 1948 
Dekret niebieski. — 1946 
Na głodnym zagonie. — 1950 
Ugory. — 1947 

SAMSEL Roman: 
Coraz bliżej nadziei — 1962 
Pytania kłopotliwe — 1963 
Teatr ludzi uczciwych — 1961 

SEGAL Kaiman: 
Kij i kadzidło — 1961 
Ludzie z jamy. — 1957 
Miłość o zmierzchu. — 1962 
Morderca musi umrzeć. — 1963 
Opowiadania z zabitego miastecz-

ka. — 1956 
Rzeczy ludzkie — 1958 
Ulepiony z gliny. Nowele i szkice. 

— 1959 
Ziemia dla wszystkich. — 1956 

SIEKIERSKI Albin: 
Ocalenie. — 1961 
Urodzajne piachy. (Powieść) — 

— 1961 
SZEWCZYK Wilhelm: 

Czarne słońce. Powieść — 1953 
Klara Krause i inne opowiadania. 

— 1956 
Kleszcze. Powieść — 1961 
Księgi. (Wiersze) — 1948 
Poemat górniczy. — 1951 
Skarb Donnersmarcków. — 1956 
Wyprzedaż samotności. Powieść 

— 1959 (Akcja powieści nie jest 
związana z t e r e n e m Śląska) . 

Z kraju Lompy. — 1957 
Zima boi się drzew. Poezja — 1959 

WYDRZYŃSKI Andrzej: 
Odwrócone niebo. (Opowiadania) 

— 1962 
Ptaki z sadzy. (Powieść). — 1962 

ZABIERZEWSKA-ŻELECHOWSKA 
Janina: 

Tętno Śląska. 
Świat ła i cienie. (Poezje) — 1958 
W drodze. (Poezje) — 1963 

Województwo opolskie 
1. Baranowicz J.: Kołacz i razowiec. 

Kraków 1955 W.L. s. 291. 
Do Skaręg na Ziemiach Odzyskanych 

przybywa grupa przesiedleńców. Przy-
rzeczono im ziemię z parcelacji majątku, 
ale sprawa przeciąga się, co komplikuje 
życie. Ciekawie zarysowuje się w powieści 
stosunek autochtonów do przybyszów. 
Bogaty obraz wsi na Ziemiach Odzyska-
nych. 

2. Brzoza J.: Ziemia. Kraków 1956 W.L. 
s. 313. 

Powieść kreśli okupacyjne dzieje 
wsi polskiej w okolicach Lwowa. Po za-
kończeniu działań wojennych pozostali 
przy życiu Witkowiczanie osiedlili się we 
wsi na Opolszczyznie. Autor przedstawił 
skomplikowane zagadnienia związane z 
osadnictwem, ludnością autochtoniczną 
oraz powojennymi trudnościami na Zie-
miach Odzyskanych. 

3. Chmielnicki s . : Pejzaż satyryka. Ka-
towice 1962 (Śląsk) s. 65. 

Satyry zawarte w tomiku były już częś-
ciowo publikowane w prasie. Za cel swej 
satyry bierze Chmielnicki biurokratów, 
karierowiczów, łudzi aspołecznych i bcz-
talencia. Nie brak w satyrze Chmielnic-
kiego tematów skierowanych przeciw 
rewizjonistom zachodnio-niemieckim. W 
sumie tomik ładnie wydany, zachęca-
jący do czytania. 

4. Gałuszka J.: Trudne lata. Opowiada-
nia. Kraków W. L. s. 154. 

Dziewięć opowiadań opartych na doku-
mentach obrazuje walkę robotników i 
chłopów Opolszczyzny w latach 1918-
1945. 

5. Goczoł J.: Topografia  intymna. Kato-
wice 1961 ,,Śląsk" s. 34. 

Autor, student Opolskiej W.S.P. znany 
jest czytelnikom z wierszy drukowanych 
na łamach ,,Odry", „Nadodrza", .,Życia 
Literackiego", i „Trybuny Opolskiej". 
W wierszach swych atakuje trudne prob-
lemy polskiej współczesności. 

6. Gordon B.: Gwiazdy na ziemi. War-
szawa 1961 „Czytelnik" s. 222. 

Akcja powieści oparta została na hi-
storii autentycznej katastrofy  kolejowej, 
która zdarzyła się w i960 r. pod Opolem. 
Dzieje tragicznej nocy, kiedy to nie tylko 
personel miejscowego szpitala, ale wszys-
cy mieszkańcy prowic.jonalnego miastecz-
ka stanęli do ofiarnej  walki o życie ran-
nych, stanowią treść książki. W p l e c i o n o 
tu także aferę  kryminalną i wątek mi-
łosny. 

7. Gorywoda A.: Pod Górą Św. Anny-
Opowiadanie śląskie. Katowice 1947 M. Ko-
walski s. 80. 

8. Hen J.: Kwiecień. Warszawa i960 
MON s. 287. 

Książka odtwarza walki frontowe  X Dy-
wizji W.P., której zadaniem bojowym 

r  A 



było sforsowanie  Nysy. Bohaterem po-
wieści jest niemłody kapitan, prokurator 
wojskowy, który rozstrzygnąć musi spra-
wę spoliczkowania oficera  przez oficera. 
Autor sugestywnie oddaje nastroje i psy-
chikę żołnierzy, którzy walczą i giną w 
jednym z ostatnich bojów. Książka intere-
sująca. odznaczona I nagrodą na Konkur-
sie Literackim MON. Powieść została sfil-
mowana. 

9. Kowalski Kazimierz: Pięć nocnych 
godzin. Katowice 1961 „Śląsk" s. 132. 

Drugi z kolei tomik opowiadań Kazi-
mierza Kowalskiego. Autor przejawia 
zainteresowanie problemami psychologi-
cznymi i moralnymi. Najlepsze tytułowe 
opowiadanie było już drukowane w pra-
sie i nadawane na antenie Polskiego Radia 
w Opolu. 

10. Kracher — Gamratowa Nina: O pół-
nocy. Opowiadania. Katowice 1963 ..Śląsk" 
s. 133. 

Jest to debiut młodej pisarki śląskiej 
pochodzącej z. Markować i pracującej 
obecnie w Raciborzu. Treścią opowiadań 
jest życie wsi opolskiej w okresie nara-
stania hitleryzmu i w okresie wojny. Po-
zycja ciekawa ze względu na treść i au-
tentyzm opowiadań. 

11. Markowa Anna: Czas bez tytułu. Ka-
towice 1961 „Śląsk" s. 25. 

Zbiorek lirycznych wierszy młodej poet-
ki opolskiej. Przemijanie czasu, miłość 
wyrażona bardzo subtelnie i bez erotyzmu 
oto tworzywo tych utworów. 

12. Niedworok Adolf:  Marzenia na goś-
cińcu. Katowice 1961 „Śląsk" s. 170. 

Marzenia na gościńcu — to pierwsza 
autentyczna książka o drodze młodego 
Opolanina do polskości. Trudna to była 
droga, gdyż bahater powieści dojrzewa 
w latach wzmagającego się terroru hit-
lerowskiego, w latach wojny. Aby pod-
nieść walor autentyzmu, autor obrał for-
mę autobiografii. 

13. Ni-dworok Adolf:  Przechodząca go-
dzina. Katowice 1960 ..Śląsk" s. 79. 

Po „Opolskich Słowach" wydanych w 
1957 r. ukazał się nowy tomik wierszy 
będący synteza przemyśleń poety o współ-
czesnym świecie wyrażonej w nowoczes-
nej formie,  pełnej zaskakujących porów-
nań. Niedworok zyskuje coraz lepszą 
opinię prasy, a krytycy rokują duże na-
dzieje co do jego twórczości. 

14. Pałosz Andrzej: wierszami witam 
wiosnę. W-wa 1960 ,.Pax" s. 80. 

Tomik wierszy opolskiego młodego poe-
ty nagrodzonego w 1961 r. nagrodą mło-
dych Pietrzaka. W niektórych wierszach 
pojawia się tematyka Śląska. 

15. Prorok Leszek: Wyspiarze. Wrocław 
1961. Ossol. s. 161. 

Młodość Pawła Dubina ludowego nau-
czyciela przypadła na lata trzydzieste 
Dyskryminowany przez Niemców przeżył 
wielki dramat osobisty. Autor podejmuje 
trudne i bolesne problemy sprzed 19.JJ 
rokiem i powojenne z życia ludności au-
tochtonicznej. 

IG. Torchalska K.: Opowieści Karlika. . . 
Opole 1955 Wojew. Komitet Frontu Naród, 
s. 66. . 

Opowiadanie z życiu śląskiej rodźmy 
chłopskiej i jej najbliższych sąsiadach 
w wiosce na Opolszczyźnie. Narrator stary 

gospodarz wiejski, zręcznie rozwija fo-
bułę wplatając w nią własne spostrze-
żenia. 

17. W cienu Opolskiej wieży. Almanach 
littracki. Katowice 1962 „Śląsk" s. 220. 

Almanach literacki ..W Cienu Opolskiej 
Wieży" jest przeglądem najnowszych 
osiągnięć środowiska opolskich literatów. 
Ocena poszczególnych utworów może być 
różna, gdyż w Almanachu są także utwory 
młodego narybku literackiego. Na końcu 
książki zawarte są krótkie notatki biogra-
ficzne  wszystkich autorów Almanachu. 

18. Wyszomirski B.: Poezja. Katowice 
1961 „Śląsk" s. 50. 

Jest to nowy tomik zmarłego poety opol-
skiego. treścią jego są utwory bezpośred-
nio zwiazane z Opolem, jego przeszłością 
i teraźniejszością. Zawiera też kilka liryk 
osobistych autora. Szczególny walor poezji 
Wvszomirskiego to autentyzm i szczere 
zaangażowanie się poety w sprawy Ziemi 
ODOlskiej. 

19. Znad Odry. Opowiadania i wiersze 
pod red. W. Żukrowskiego i L. Bartel-
skiego. W-wa 1954 „Nasza Księgarnia" s. 
'>61 . , • 

Zbiór ciekawie dobranych opowiadań 
daje obraz stuletniej walki ludu opolskte-
eo z germanizacją. 

20. Zukrowski W.: Skąpani w ogniu 
Powieść. W-wa 1963 MON S. 243. 

Powieść ukazuje dzieje oficera  batalionu 
samochodowego, pełniącego służbę na zie-
miach Odzyskanych. Akcja toczy się bbez-
pośrednio po zakończeniu cizia an II woj-
ny światowej w burzliwym dla tego te-
renu okresie. 
Utwory pisarzy 
Opolskiego Oddziału Z. L. P. 
BEDNORZ Zbyszko: 

Będzie bratem (opowiadania) — 
— 1955 

Dzieci i bagaże — 1953 
Glossy śląskie (poemat prozą) — 

1946 
Ręce wzniesione (powieść) — 19o8 
Strofy  serdeczne (poemat) — 1946 
Śląsk wierny ojczyźnie — 1946 

CHMIELNICKI Stefan: 
Czarodziejskie azoty (wodewil) — 

1956 
Docinki opolskie (wiersze satyry-

czne) — 1956 
Duchy z duszkiem (wodewil, 

współaut.) — 1961 
Historyczna lipa (jednoaktówka) 

— 1958 
Pejzaż satyryka (satyry) — 1962 
Wiosenne omioty (widowisko sa-

tyryczne, współaut.) — 1954 
Zaloty i kłopoty (wodewil) — 1959 
Zaślubiny z Odrą (wiersze, współ-

aut.) — 1955 



GOCZOŁ Jerzy: 
Małgorzata (wiersze) — 1961 
Topografia  intymna (wiersze) — 

1961 
HAJDUK Ryszard: 

Gorycz ojcowizny (reportaże) — 
1960 

Kartki z przeszłości Ziemi Opol-
skiej (felietony)  — 1952 

My pamiętamy — 1954 
W imię życia i pokoju (felietony) 

— 1952 
Przesiedleńcy w nowym Bunde-

stagu — 1961 
HOROSZKIEWICZ Roman: 

Pod Górą św. Anny (wspomnienia) 
— 1956 

Z przeszłości Opolszczyzny (szkic) 
— 1947 

KOSZYK Szymon: 
Opolanie w bitwie pod Grunwal-

dem (szkic historyczny) — 1960 
Pogwarki opolskie (gawędy) — 

1956 
Picć nocnych godzin (opowiada-

nia) — 1961 
Urodził się człowiek (opowiada-

nia) — 1956 
KOWALSKI Kazimierz: 

Piekło (opowiadanie) — 1961 

KURCZYNA Adam: 
Smak dzikiego wina (wiersze) — 

1959 
MARKOWA Anna: 

Akwarium (miniatury i opowiada-
nia) — 1959 

Czas bez tytułu (wiersze) — 1961 
Urlop (opowiadania) — 1961 

MIRECKA Hanna Adela: 
Droga przez most. Powieść Wyd. 
2 — 1963 

NIEDWOROK Adolf: 
Marzenia na gościńcu (powieść) 

— 1961 
Opolskie słowa (wiersze) — 1957 
Przechodząca godzina (wiersze) — 

1960 
PAŁOSZ Andrzej: 

Wierszami witam wiosnę (wiersze) 
— 1960 

SMOLIŃSKI Czesław: 
Ucieczka przed nikim (wiersze) 

— 1960 
WYSZOMIRSKI Bogumił: 

Porachunki nieosobiste (satyry, 
bajki) — 1957 

Poezje — 1961 
ZIELONKA Zbigniew: 

W Jemielnicy sądny dzień (po-
wieść) — 1956 

ŻURAWSKI Bogusław: 
Taniec bez ludzi (wiersze) — 1962 

Dział Vin. 
PAMIĘTNIKI, ESEJE, REPORTAŻE, WSPOMIENIA, 

ŻYCIORYSY. 

Województwo katowickie 
1. Bartelski Lesław M., Niewiarowski 

Marian, Z l.sławski W ładysław: Znak nad 
miastem. Warszawa 1952 ..Czytelnik" ss 72 
4 nlb., ilustr. ' 

M.in. Reportaż z Gliwic. 
2. Gustaw Morcinek: w 70-lecie urodzin. 

(Do clruku przygot, Tadeusz Kijonka. Ka-
towice) 1961 ..Śląsk" ss. 158, 2 lilb. tabł 2 
pertr. 13. bibliogr. 

3. .Morcinek Gustaw: z mojej ziemi. 
(Wybór z publicystyki). Wyboru'i układu 
dokonał oraz słowo wstępne napisał Lud-
wik Brożek). (Stalinogród) (Katowice) 1955 
..śląsk" s. 247. 1 nlb. 

4. Pierzchała Jan: Anastazy Kowalczyk. 
Opowieść biograficzna.  K-ce 1962 Slask" 
ss. 114, 1 nlb.. bibliogr., fot. 

Zgodnie z tytułem książka informuje 
o życiu znanego działcza, pochodzącego 
z osady robotniczej środula w Sosnowcu 

Autor w ciepły sposób przedstawił dzie-
ciństwo Nasika, .jego pierwsze próby 
uczestniczenia w walce o poprawę robot-
niczej doli, świadome zaangażowanie się 
w prac«; KIT', śmiałe akcje w czasie 
wojny i odważną śmierć w 1943 roku, 
będącą jedynym sposobem wymknięcia 
się z rąk gestapo. Życie Kowalczyka było 
ściśle związane z Zagłębiem, dlatego tez 
książka sporo mówi o zaglębiowskich 
tradycjach walki o wyzwolenie narodowo-
społeczne. 

5. Pi r z cha ł a Jan: l egenda Zag łęb ia . 
K-ce 1962 ,,Sląsk" ss. 237. 3 nlb. 

O przeszłości, a nie o teraźniejszości 
Zagłębia, co zresztą wynika z jej tytułu, 
opowiada książka Pierzchały. Autor w 
bardzo ciekawy i osobisty sposób przed-
stawił w swoich szkicach topografię  Za-
głębia, surowy urok tej ziemi oraz naro-
dziny poszczególnych miast i osiedli ^Bę-
dzina, Sielea, Sosnowca, Dąbrowy Górni-



czej, Czeladzi i innych. 
Pisarz udowodnił, że ziemia, o której 

sie mówiło zbyt mało, posiada również 
swoją historię, tradycje i chlubną prze-
szłość. Przez karty ..Legendy" przewijają 
sic nazwiska wszystkich słynnych postaci, 
zwlazanych z Zagłębiem bądź z racji swe-
go pochodzenia, bądź też działalności. 
Znajdujemy w niej między innymi in-
formacje  o Staszicu i Zegadłowiczu, o bo-
haterach ostatniej wojny (Kowalczyk) a 
także o dzisiejszych plastykach i litera-
tach. 

Pierzchała, pisząc o literaturze związa-
nej z Zagłębiem, nie pominął milczeniem 
również książek, które ukazują len region 
w krzywym zwierciadle. W ..Legendzie" 
mało się mówi o pozycji Zagłębia w Pols-
ce Ludowej, jednak autor dzięki sposo-
bowi potraktowania tematu wyraźnie 
uświadamia czytelników, że praca i walka 
Zagłębia nic poszły na marne i dziś dają 
obfity  plon. 

G. Szewczyk Wilhelm: Z wami przyja-
ciele. Wybrane szkice i felietony.  Stalino-
gród (Katowice) 1955 „Śląsk" ss. 21«, 4 
n]t>. . , 

7. Warneńska Monika: W cieniu „Kata-
rzyny". Katowice 1961 „Śląsk" ss. 156, 4 

Wspomnienia dotyczące Zagłębia Dąb-
rowskiego i zwiazanej z nim literatury. 

8. Życiorysy górników. Wstęp: Gustaw 
Morcinek. Uwagi socjologiczne: Jozet 
Chalasiński. Oprać. Maria Żywirska. Ka-
towice 1949 Wydawn. Zw. Zawód. Górni 
ków w Polsce ss. 346. 
Województwo opolskie 

1. Balłaban J"rzy: Rok 1945 we wspom-
nieniach. (wspomnienia) 1962 

2. Balłaban Jerzy: Świt nad Opolszczy-
zną. W-wa 1953 Czytelnik s. 140. 2 nlb. 

3. Bednorz Zbyszko: Szczepan czyli 
rzecz o Józefie  Ryszce. Katowice 1960 
„Slask" s. 78. tabl. 

Józef  Ryszka poeta śląski zamordowany 
przez gestapo w 23 roku życia w Warsza-
wie. '. Szezepon" to pseudonim poety 
z konspiracji. Pochod7.il z ludu, pisał naj-
chętniej jeżykiem gwarowym, a jego 
wiersze przepojone są szczerym przywią-
zaniem do Polski, gorącym patriotyzmem 
i umiłowaniem rodzinnych stron. I amięe 
o nim przekazuje autor książki potom-

''V. Bednorz Zbyszko: Urok mowy wyzwo-
lonej. Essej o współczesnym pisarstwie 
ludowym na Opolszrzyznie. Opole 1962 
Instytut Śląski s. 52. 

Ho tej pory nie ma syntetycznego o a-
cowania historii współczesnej llle a tri i N 
ludowej Śląska. Autor po b isko U. • i J 
praev zebrał sporo materiału o kilkun.» 
stu pisarzach ludowych naszego reg ona. 
Bednorz zaznacza, że ranga tej dzrdzinx 
twórczości w duchowej kultur/- dzisiej-
szego Ślaska jest poważna i clłate. go zje 
wisko to zasługuje na troskliwą, u\\d,-<,. 

5. Bielaczek Ludwik: Ze studni zapom-
nienia. w-wa 1957 Pasc s. 4U. . 

Wspomnienia Sielaezka napisane pi /< u 
kilku laty na konkurs „Słowa naoUjMjU 
stały się rewelacją. Bielaczek lobotnnv 
P.g:r. z, Tworkowa pod Raciborzem po 
polsku zaczął pisać dopiero w lJłi i-

kilku latach napisał piękną literacką pol-
szczyzną rzecz, która w całości nadawała 
się do druku. Wspomnienia mają charak-
ter autobiograficzny. 

6. Bożek Arka: Pamiętniki. Katowice 
1957 „Śląsk" s. 

Pamiętniki Arki Bożka jak żadna inna 
książką uczą szacunku dla ludzi pocho-
dzenia miejscowego, którzy dla polskości 
poświęcali życie, mienie i spokój codzien-
nego dnia. Arka Bożek, były wojewoda 
śląski zmarły przedwcześnie w 1954 r.. 
z pochodzenia chłop (z Markowie) był 
trybunem ludowym, niezwykle odważ-
nie- broniącym swych rodaków przed bez-
prawiem. które im groziło jako mieszkań-
com Opolszczyzny po plebiscycie. Książka 
składa Się z trzech części: 
Cz. 1. obejmuje początki działalności po-

litycznej Arki do roku 1939, 
Cz. 2. przedstawia dramatyczne momenty 

na wygnaniu w Berlinie, ucieczkę 
do Polski oraz. wybuch wojny i tu-
łaczkę. 

Cz. 3. to luźne kartki. Przemówienia i 
broszury, które wydal prz; d wojną. 

7. Dułczcwski Z., Kwilecki A.: Pamięt-
niki osadników Ziem Odzyskanych. Poz-
nan 1963 Wydawn, Poznańskie s. 726. 

Pionierskie lata zagospodarowywania 
Ziem Odzyskanych to cała epopeja. „Żyją 
ludzie, którzy tworzyli tu polską rzeczy-
wistość, a wspomnienia ich będą z cza 
sem jedynym śladem, jaki po sobie zo-
stawili". Opolszczyzna w książce jest re-
piez.e litowana bardzo skromnie, a szkoda. 
gdvż tereny te były miejscem niejednego 
dramatu i powrót jej do Macierzy nie od-
bvwal się bezboleśnie Lektura Pamiętni-
ków pasjonująca zwłaszcza dla łudzi, 
którzy te czasy przeżyli. 

8. Hajduk Ryszard: Gorycz ojcowizny. 
Katowice i960 „śląsk" s. 98. . 

W książce tej przemawia historia naj-
trudniejszych lat na Opolszczyznie ustami 
naocznego świadka (lata 1937-1945). Wy-
kaz członków Związku Polaków w Niem-
czech z Opolszczyzny więzionych w cza-
sie wojny nadaje- książce charakter do-
ku memu. 

>) Janiurek Włodzimierz, Szewczyk Wil-
helm: O Śląsku i Ślązakach. Katowice 
11,38 ..Slask" s. 99. 

Artykuły i szkice zebrane w tomie, po-
wstały na prze strzeni pi. rw.szej połowy 
195« 1- i o m a w i a j a k i lka w y b r a n y c h v.i-
"ndn ień społecznych j pol i tycznych 
współczesne j rzeczywistości na Sianku, 
do książki au torzy dołączyli szese por-
t re tów w y b i t n y c h Ślązaków. k tórych 
o-iiamiiecia n a u k o w e lub a r tys tyczne -/.na-
i v by lv szeroko i poza ś l ą sk iem. 

10. ja'ntos Henryk, Kołtuniak Jerzy, Ko-
manowicz Zdzisław: Granicznym Szlaki m. 
Reportaże. Poznan 1959 \V.Vd. Poznanswie 
s 267. , , . 

Prasowa , r edakc j a 
Rozgłośnia 

Zachodnia Agenc ja 
Tygodnika Zachodniego i Rozałosnia 

poznańska Pols. Iładia zorganizowała w 
1958 r rajd dziennikarski wzdłuz całego 
pogranicza Ziem Odzyskanych Trasa wy-
nosiła 3 tys. kilometrów. A u t o r z y zacie-
kawieni sprawami i ludźmi wrocil r w 
eze raz w poznane miejsce, a wyniku.m 
tych obserwacji są niniejsze repoitazc. 



11. Jantos H., Kołiuniak J., Romanow-
sik Z.: Spotkanie z rzeką. Poznań 1961 
Wydawn. Pozn. s. 224. Zob. „Pomagamy 
sobie w pracy" 1962 nr 3-4. s. 68. 

12. Koszyk Szymon: Pogwarki Opolskie. 
Katowice 1959 „Śląsk" s. 151. 

W przedmowie do swojej książki, autor 
pisze, że chciał ocalić od zapomnienia 
piękną gwarę opolską, jędrną, żywą, peł-
ną krasy i dlatego zebrał wszystkie cie-
kawsze „godki", powiedzonka i pieśniczki 
i przekazał je czytelnikowi. 

13. Kożniewski Kazjmierz: Żywioły. 
Rzecz o Ziemiach Zachodnich Rzeczypos-
politej. Poznań 1948 Wydawn. Zachodnie 

Rozdział, „Cud ruin" poświęcony jest 
między innymi Opolu. Autor zwraca uwa-
gę na bezsprzeczną polskość Opola, którą 
odczuwa każdy przybysz. W rozdziale: 
„Gdzie jest Kurt Szczudło" pisarz przed-
stawia autor swoją wizytę w Uniwersyte-
cie Ludowym w Błotnicy, gdzie podczas 
dyskusji z kursantami omawiano stosunki 
między autochtonami i przvbyszami Wy-
dźwięk obu rozdziałów bardzo optymisty-
czny. 

° P ° I s k i Jerzy: Powroty. Katowice 1960 „Śląsk". 
Znany dziennikarz i publicysta napisał 

jcsiązkę, której tematem są dzieje ludzi 
pochodzenia miejscowego zwabionych 
przez propagandę do NRF. Zawiedzeni w 
swych nadziejach pragną powrotu, który 
me zawsze jest już możliwy. Książka ta 
oparta jest na autentycznych listach przy-
syłanych do WRN z petycją o rozpatrze-
nie ich prośby. 

15. Pamiętniki Opolan. Kraków 1954 Wy-
dawn. Liter. s. 554. 

Entuzjastyczny wstęp do Pamiętników 
napisał Edmund Osmańczyk. Wartość tych 
pamiętników polega na tym, pisał przed-
mówca, „że jest w Pamiętnikach Opolan" 
najszlachetniejsza mieszanka treści ludz-
kiej, osobistej, indywidualnej z treścią 
społeczną, narodową i internacjonalisty-
czną". 

Na uwagę zasługuje też. piękna polsz-
czyzna którą posługują się autorzy wspo-
mnień. 

16. Tacy są ludzie Ziemi Opolskiej. 
Zbiór reportaży pod red. R. Hajduka. 
Opole 1954 „Trybuna Opolska" s. 90. 

17. Wspomnienia Opolan. W-wa 1960 
Pax s. 459. 

Na Opolszczyźnie żyje do dziś wielu 
ludzi, którzy pamiętają lata ucisku i wal-
ki o język polski oraz lata powstań ślą-
skich, za które ludność Opolszczyzny za-
płaciła morzem krwi. Ludzie ci sędziwego 
już wieku wymierają, a wraz z nimi ginie 
część historii. Pamiętniki próbują ratować 
od zapomnienia rzeczy godne pamięci. 
Wstęp Władysława Gębika wprowadza 
czytelnika w zagadnienia, które dla Śląska 
Opolskiego były pod zaborem niemieckim 
najistotniejsze. 

18. Zielonka Zbigniew: Jakub Kania. 
Katowice 1961 „śląsk". 

Jest to nowa pozycja z. cyklu „Zasłu-
żeni ludzie Śląska" napisana przez opol-
skiego pisarza, autora powieści „W Je-
mielnicy sądny dzień". Zielonka główny 
nacisk położył na ukazanie Jakuba Kani 
jako żywego człowieka, odważnego upar-
tego działacza śląskiego, który poezję 
traktował jako instrument walki z niem-
czyzną i jako narzędzie budzenia świado-
mości narodowej. 

Materiały do bibliografii: 
woj. katowickiego oprać.: Anna Radziszewska WBP Katowice 
woj. opolskiego oprać.: Zespół W i MBP Opole 



„Przyszła wolność..." 
(Montaż literacki na XIX rocznicę wyzwolenia Ślqska) 

„Wojna nie skończy się przed rokiem 1946, chyba że zwycięstwo 
niemieckie nastąpi wcześniej!" — tak zapewniał Hitler w noworocz-
n y m przemówieniu 1 stycznia 1945 roku. 1) 

A tymczasem: 

15 stycznia — wolne były Kielce, 
16 stycznia — Radem 
17 stycznia — oswobodzona została Warszawa i Częstochowa 
22 stycznia — Kluczbork i Strzelce Opolskie 
24 stycznia — wolne było Opole 

„Przyszła  wolność, jasna jak nuta 
Otulona w radosny  powiew: 
Do wszystkich!  Do wszystkich!  Do wszystkich! 
Pozdrowiła  ją ogniem huta, 
Pozdrowiła  ją „Polska"  — kopalnia, 
Cały  Śląsk  świętochłowicki. 
(...) 
Wolność  braciom, kopalniom  i szybom, 
wolność lasom podmokłym  i stawom, 
robotnikom  rolnym i górnikom 
nie książece — ludowe  prawo. 
(...) 
Wiosno  czterdzieści  pięć, 
czasie otwarty  na oścież, 
jasny jak widok  na moście — 
pracy górniczej szczęść!'" 2-) 

Zwycięskie wojska parły szybko na zachód. Kleszcze zawierające się od 
zachodu objęły Gliwice — pierwsze miasto w górnośląskim zagłębiu przemy-
słowym. 
26 stycznia padł Oświęcim! Hitlerowcy -dolali jednak wyprowadzić więźniów. 
Jak mary przeszły przez Śląsk szeregi ludzi w pasiakach. 

„Droga prowadzi na zachód. Słońce wyszło wysoko, przygrzewa i daje 
barwy ziemi. Szybki, zbyt szybki marsz nie tylko wyczerpuje, ale zaczyna 
prowadzić eJiminacje. Konwojenci powtarzają trzy słowa: Schneller!... 
Laufen!  Aufgehen! Prędzej! Biegiem! Naprzód! 

Oddech jest przyśpieszony i płytki. Nie ma czasu na wytchnienie z płuc 
żaru i na zaczerpnięcie dostatecznej ilości świeżego powietrza, żeby doszło do 
dna, zasiliło serce tlenem. Niedawne podniecenie zniknęło bez śladu. Roz-
mowy zgasły. Rzuty nóg i zamachy ramion. Wyciągnięte szyje, schylone głowy. 
Milczenie. Świst oddechów. 

Schneller... aufgehen...  laufen...  Schneller!! Trzaskają pod nogami 
płytki lodu. Skrzypi śnieg. Są to niemal jedyne dźwięki wokół idącego w ciszy 



transportu. Czasami seria z erkaemu. Echo łoskotem odzywa się w lasach, 
rozłamuje się, jakby wojsko ukryte między drzewami dawało raz za razem 
ognia. Nie są to strzały na postrach. Anna obserwuje brzeg drogi. 

Skulony trup mężczyzny w oświęcimskim pasiaku zsunął się do rowu, 
tyyarzą w dół. A więc i mężczyzn wyprowadzili pewnie z Oświęcima wcześ-
niej, a teraz przyśpieszają tempo marszu skuteczną, wypróbowaną metodą. 

W obozie widywało się więcej zabitych niż na przestrzeni całego życia. 
Spojrzenie z bliska na ciało człowieka przed chwilą jeszcze pełnego sił, świa-
domego, mającego prawo do wielu, może kilkudziesięciu lat biologicznej egzy-
stencji, zamordowanego, pozbawionego życia jak balonik powietrza zamie-
nionego w bryłę materii nieożywionej — to zawsze wywoływało wstrząs. Ale 
człowiek zastrzelony tu, w zacisznej kotlinie pomiędzy lasami, przy drodze 
po której Niemcy już najwyraźniej uciekają przed wymiarem kary... 

Całkowita niemożność stwierdzenia, kim jest zamordowany... w marszu 
nie można dostrzec jego numeru... 

i , . » r T U S a l W a - 1 ? n o w u człowiek w pasiaku leży przy drodze, na brzegu 
•vtÜ. V ™ o c z m e Przeskoczył rów i uszedł kilka kroków. Czy chciał uciekać? 
~ 7 n ? o n o l c h . VY Nie wolno stanąć przy zmarłych ani się przyglą-
l i T r , C ' , ) U Z , f d f l e k a r z u c a j ą kobietom, krótkie ostrzegawcze wark-
nięcie. „L/os. jak wilki, które zaczynają wyć, gdy czują w powietrzu krew".:*) 

Walki o Bytom 27 stycznia trwały zaledwie kilka godzin 
„Szhsmy do  Ciebie Polsko  — poprzez cale wieki 
w niemym oczekiwaniu śledząc  horyzont daleki 
lecz w duszy  pełni wiary i tobą rozmodleni, 
szliśmy — od  pnia oderwani  — w cel jeden  zapatrzeni.. 

. . ./  szliśmy do  Ciebie Polsko  — pełni tęsknoty  i trudu 
az w chrzeście oręża i krwi  nasze] bluzgach wi/kwitla  godzina  cudu, 
W  ramiona padliśmy  Matki  po długiej  bolesnej rozłące, 
rzuciwszy Jej  pod  stopy serca niezłomne — gorące. 

Polsko!  My  nie umiemy pięknymi przemawiać stówami — 
jeno czujemy po prostu: Jesteśmy  Twoimi  synami!'"') 

„Piątek 26 stycznia. Front przesunął się pod Bogucice i Zawodzie. 
Czołgi radzieckie prowadziły natarcie od Małej Dąbrówki i Szopienic. Hitle-
rowcy okopani przy bogucickim kościele, rzucili się w popłochu do ucieczki. 
»Vielu !Z nich poległo. W nocy stanąły w płomieniach baraki wojskowe przy 
ulicy Mikoiowskiej. Łuna rozlała się nad miastem. Radzieckie pociski artyle-
ryjskie przelatywały teraz nad Katowicami na południe, gdzieś od Chorzowa 
i Dębu. Ulica Mikołowska, którą ma krótko przed tym wycofywali  się jeszcze 
zołnierze Hitlera, opustoszała... Ogień dogasał... Reszta nocy upłynęła na 
względnym spokoju. Przespały ją jednak tylko małe dzieci. . . 

Sobota 27 stycznia. Dzień wyzwolenia miasta.. ."•"•) 

,,Posłuchaj  Śląsku!  Wolny  Śląsku! 
Człowiek  — to brzmi dumnie.  . . 
D o góry głowa,  czoło w słońcu — 
posąg na kolumnie? 
Nie  posąg, ule ludzka  pewność, 
nie życie w poniewierce. . . 



Nie  kamień i nie suche drewno, 
lecz żywe, jasne serce. 
Nie  patos sztuczny, nie koturny 
i nie fałszywa  buta. 
Nie  lęk  wczorajszy, łęk  poczwórny 
przed  pańską złością knuta. 
I  nie porządek  odwrócony, 
gdzie  dumą  jest pokora. 
I  nie policzek  nadstawiony, 
nie złej  przeszłości  zmora. 
Nie  ból, nie smutek,  lecz pragnienie, 
by zwykły  śląski  człowiek 
swą dumę  tak  jak pozdrowienie 
w codziennej  głosił  mowie. 
By wypowiedział  swą naturę, 
swe przyrodzone  piękno 
•w oswobodzonych  słowach, które 
do  gwiazd  na niebie sięgną!') 

Lud śląski rozpoczął tworzenie nowej historii. Kalendarz tych dni zna-
czony był pracą: 
1 luty 1945 r. - wszystkie miasta Zagłębia Sląsko-Dąbrows,«ego otrzymały 

z powrotem prąd z elektrowni 
2 lutego — działała sieć telefoniczna 
3 lutego — pociekła woda 
4 lutego - kopalnie wydobyły już około 10.000 ton węgla 
5 lutego — uruchomiona została koksownia Huty Pokoj i podjęła nor-

malną pracę Huta Jedność 
17 lutego 1945 r. — poszedł do Warszawy meldunek ze Śląska: „Większosc 

kopalń dąbrowskich, katowickich i chorzowskich juz czyn-
na". 

,,/  wróciłaś  znów do  nas. stara ziemio śląska! 
już nic błędne  ogniki  twych torfowisk  strzegą! 
Elektrownie  ruszyły  ku rzek  twoich brzegom, 
u sieć drutów  stalowych słowikami  kląska. 
Zaś  o łamy. wznoszące się ku leśnym szczytom, 
rozbijają się wichry, co dmą  od  zachodu, 
i zwisają ku ziemi na kształt  sopli lodu, 
i tuja z pierwszym wiosny —- znów polskiej  — rozkwitem, 
leszcze dzisiaj*brnie  czasem człowiek  w czarnej wodzie, 
'lecz  wdziera sie w głąb  ziemi własnym korytarzem! 
Tyś  go na posterunek  ten wysłał,  narodzie, 
by wykuwał  tu co dzień  Polskę  swoich marzeń! 
Dawniej huty płonęły  mu dantejskim  piekłem, 
zachłystywał  się rzeką  rudy  rozpławioną  — 
dzisiaj  te rzeki  ogniem jego piersi płoną 
i pisze swą historie tym ogniem zakrzepłym. 
(...) 



Tutaj  stopa najeźdźcy  nigdy  już nie stanie! 
Tak  przysiągł  sobie naród,  tak  historia rzekła. 
Ta  ziemia, co poznała tajemnice piekła, 
rozkwitnie,  zjednoczona  z nami w Wielkim  Planie. 
Oto wyrusza w pola, w pancerzach stalowych, 
tłum traktorów,  śląc salut śpieszącym kilofom.  . . 
W  poemacie ojczyzny, w pieśni odbudowy, 
ten kraj  jest odzyskaną  ukochaną strofą?) 

Przyszła wolność, ale tu na Śląsku nie oznaczała ona spokoju. Wiele 
jeszcze ofiar  trzeba było ponieść, aby zapewnić ludziom wolne od gro'zy dini, 
spokojne noce i bezpieczne drogi. 
„— Co to za organizacja? 
— No polska, takie wojsko polskie. 
— A czy ci, których na ulicach widujesz w mundurach, jak na przykład ten 
kapitan pod oknem, to nie jest polskie wojsko? 
— Jest. 
— No więc.. . 
Chłopak milczał ze zwieszoną głową. 
— Jaki cel polityczny miała wasza działalność? 
— Broniliśmy wolności. 
— Co to jest według ciebie wolność? 
— No, żebyśmy mogli robić, co chcemy... Żeby wisiały polskie chorągwie, 
śpiewano polskie pieśni, żeby Ruscj^ się stąd wynieśli. . . 
— Czy ty nie możesz wywiesić polskiej chorągwi? Czy mało ich na państwo« 
wych gmachach? Czy ciebie przesłuchuje Polak, czy Rosjanin? 
— Polak, tamto też jest, tylko ja chciałem inaczej... 
— Czy wolność umacniasz napadając na młyn i rabując ludzi? 
— Musieliśmy mieć pieniądze na organizację. 
— Na co? 
— Na mundury, żeby płacić ludziom za kwatery, za gościnę i żeby nam do-
nosili. 
— W ilu napadach brałeś udział? 
— Tylko w jednym. Przysięgam. 
— Dlaczego uderzyłeś kolbą tego chłopca? 
— To nie ja, to Sierp. 
— Ale dlaczego? 
— Bo komunista. 
— Jaki tam komunista! Pokazywał wam legitymację Samopomocy Chłop-
skiej. Ty jesteś chłopak z głową, przed maturą, chyba wiesz, co to za legity-
macja? 
— Tak. 
— To dlaczego on go uderzył? Złamał mu nos. . . 
— Bo mu się spodobał jego nożyk. A jak tak wziąć komuś, kto nie jest wro-
giem. . . 
— Zwłaszcza kiedy się mówi o wolności i Polsce, kiedy się tym pysk wy-
ciera. . . Więc okaleczył chłopa, żeby usprawiedliwić swoją kradzież? Tak? 
— Tak — wyszeptał. 
— A dlaczego nie mówisz całej prawdy? Brałeś udział w napadzie na pociąg, 
kiedy przywieziono wypłatę dla robotników w papierni'' 
— To nie ja. 
— A kto? 
— Nie wiem. Nic więcej nie wiem. 
— Słuchaj, tylko ty się w sobie nie zamykaj jak ślimak, bo cię podłaskoczę, 
zebys wylazł. Czego pracujesz na swoją zgubę? Kto uderzył kobietę pejczem? 



— Jaką kobietę? 
— Już zapomniałeś? Młynarkę. 
Zakrył twarz rękami, chude barki wstrząsnęło łkanie."8) 

Na przekór, tym, którzy siali strach i zamieszanie zaczęły zaludniać się 
opustoszałe ziemie. Wracali na nie ich prawowici właściciele, zaczęli napły-
wać także nowi mieszkańcy. 

„ — Proszę wysiadać! Wszyscy na peron! Katowice! 
Ludzie jeszcze nie dowierzali. Dziwna jakaś była ta pierwsza chwila 

po osiągnięciu celu podróży. Na peronie stały obok siebie: transport, sierpień 
i cisza. Stały autonomicznie, nie mieszając się z sobą. W jakimś nastraszeniu 
bez sensu, niemal wrogo. 

Ziemia obiecana była tuż obok wagonów, tylko ręką sięgnąć. Ale nikt 
tej ręki nie wyciągał. I dlatego nadaremnie czekały rozlegle dworcowe zabu-
dowania, a zaczerwienione w promieniach zachodu budki rzucały mdły, przed-
wieczorny cień na perony: nie było komu z tego korzystać. 
Gdzież są tutejsi ludzie? Rozległy peron był pusty. 

Samotny, nie poparty gwarem głos majora brzmiał w tej pustce draż-
niaco i niewłaściwie — jak przed atakiem na froncie. 

W tem, gdzieś od lewej, wbiegł na peron jakiś człowiek w wytartym 
kombinezonie. Za nim pędziło kilku podrostków, okrzykując się wzajemnie 
ze śmiechem. Za chwilę jakaś babina zajechała z wózkiem z wodą sodową. 
Zrobiło się kolorowo i gwarnie. Z gwaru wypadły dziwaczne okrzyki: 
— Kaj to sćm te pierony? 
— Może ich na banhof  zwekslowali. 
— Tóż godali w mieście, że sam bydom, niy na banhofie. 

Od tych okrzyków runęła bariera rozdzielająca dotychczas wschód od 
zachodu. Sierpień ożył, drzewa zaczęły wiać liśćmi, magazyny odzyskały swoje 
przeznaczenie. Wagony rozbrzeczały się jak wiosną ule. Trzaskały odsuwane 
drzwi. Transport uwierzył w Śląsk".9) 

„Bądź  pochwalona, węglowa ziemio, 
gdzie  dzień  się z nocą w ogniwo łączy. 
Przychylna  ludziom,  przyjazna rękom, 
które  dźwigają  czasy idące. 
Tu  nic nie znaczą mówione słowa, 
jeżeli czynom nie zechcą sprostać. 
Więc.  bez słów zbędnych  rośnie budowa, 
by nowym czasom dać  nową postać. 
Czy noc nad  światem gwiazdami  szyta, 
czy świt rosnący światłem nad  ranem, 
w 'kopalniach  węgla mrokiem zakrytych, 
praca niezmienna. Praca na zmiany. 
Po honjzoncie wloką  się dymy. 
W  podziemne  ściany i czarne, sztolnie 
wdziera  się ostry jazgot  maszyny 
Tu  walczą człowiek. 
Walczy  zwycięsko z ogromnym węglem 
w zgodnej  rytmice mózgów i maszyn. 
Wolą  wytrwałą,  w twórczym uporze 
rośnie urobek  z rosnącym czasem. 
Twardy  jest górnik.  Mądry  jest górnik 
Wie  dokąd  dąży.  na co się trudzi. 



Węgiel  zdobywać,  węgiel  zwyciężać, 
dla  hut, dla  szkól,  dla  ludzi, 
Z  ruin. się dźwignął  kraj  i Warszawa 
i wspólne dzieło  tworzy luci śląski. 
Praca górnika  — górnicza sprawa 
to siła Ludowej  Polski. 
Bądź  pochwalona, węglowa ziemio, 
gdzie  dzień  się z nocą w ogniwo łączy. 
Przychylna  ludziom,  przyjazna rękom, 
które  dźwigają  czasy idące". w) 
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UWAGI METODYCZNE: 
Zbliżająca się rocznica wyzwolenia Śląska daje doskonałą sposobność 

do zorganizowania w bibliotekach wieczoru poświęconego temu wydarzeniu. 
Powyższy wieczór przeznaczony jest dla młodzieży i dorosłych. Pełne 

jego powodzenie uzależnione będzie od dobrego przygotowania. W wieczorze 
winno wziąć udział 7-9 osób (w tym 3 kobiety i 4-6 mężczyzn), przy czym 
należy dobrze przemyśleć rozpisanie poszczególnych ról. Fragment książki 
Seweryny Szmaglewskiej i wiersze Janiny Zabierowskie j należy powierzyć 
raczej kobietom, pozostałe wiersze oraz konferansjerkę  mężczyznom. 

Dla urozmaicenia wieczoru należy dobrać odpowiednią muzykę. Dla 
przykładu: Pieśń o Ojczyźnie (muz. St. Hadyna, słowa Z. Pyzik), a szczegól-
nie refren  „Kraju rodzinny, kraju mych snów", „Pieśń o Wiśle" (muz. S. Ha-
dyny. słowa Z. Pyzik) inne pieśni o Śląsku lub popularne pieśni żołnierskie. 
Radzimy zastosować jednak umiar we włączaniu przerywników muzycznych, 
tak by cały wieczór nie przekraczał 45 min. 

Oprawa plastyczna wieczoru winna być tak pomyślana, aby akcentowa-
ła jego tematykę z tym, że zaleca się raczej oszczędność środków", a więc 
sztandar narodowy, godło państwowe, kwiaty, kontury charakterystycznych 
dla Śląska kopalń, hut itp. W książce Si. Ziemby — „Ód Katowic do Staiino-
goru" na stronie 173 umieszczona jest stosunkowo łatwa do wykonania mapka 
obrazująca kierunki radzieckiego natarcia, które przyniosło wyzwolenie Gór-
nego Śląska. Może ona stanowić bardzo interesujący element plastyczny. 

Uprzednio należy przygotować wystawko książek, mówiących o walce 
Śląska z hitlerowskim najeźdźcą, które posiada biblioteka. 

Najważniejsze jest aby wieczór przygotowany byt w terminie t.zn. 
w styczniu, w dniach, w których przypada rocznica wyzwolenia poszczegól-
nych terenów. 



Janina Kościów 
WiMBP  — Opole 

Przegląd noiuości 
z literatury fachoujej 

BIBLIOTEKA NARODO-
WA. INFORMATOR DLA 
CZYTELNIKÓW. Warsza-
wa 1963 Biblioteka Naro-
dowa s. 78. 

Dumą każdego państwa jest Bib-
lioteka Narodowa, która świadczy 
0 rozwoju kulturalnym danego na-
rodu. W niej znajdują schronienie 
zabytki piśmiennictwa krajowego, 
ona reprezentuje bibliotekarstwo na 
zewnątrz, jej zadania są bardzo róż-
norodne. Informator,  który poleca-
my ma za zadanie zaznajomić sze-
roki ogół czytelników z działalnością 
Biblioteki Narodowej i jej pracami 
podejmowanymi w skali ogólnokra-
jowej. Biblioteka Narodowa jest pla-
cówką badawczą i wydawniczą. Każdy 
bibliotekarz powienien się oriento-
wać w strukturze Biblioteki Naro-
dowej, której częścią składową jest 
Instytut Bibliograficzny,  Instytut 
Książki i Czytelnictwa, oraz znać 
wydawnictwa Biblioteki Narodowej 
1 poszczególnych Instytutów. 

W zbiorach Biblioteki Narodo-
wej znajduje się całość produkcji wy-
dawniczej kra ju (B.N. otrzymuje 
egzemplarz obowiązkowy, każdej 
książki) ilość woluminów wynosi 2 
milony. Roczny wpływ książek waha 
się w granicach 40-45 tys. tomów. 
Cyfry  te świadczą o wielkości te j 
placówki i jej rozwoju. 

Informator  o Bibliotece Narodo-
wej opracowany jest bardzo przej-
rzyście. Na początku zamieszczone 
są informacje  o usługach Biblioteki, 
w drugiej części podany jest rys hi-
storyczny i charakterystyka zbiorów. 
Po zaznajomieniu się bibliotekarzy 
z tym ciekawym wydawnictwem, na-
leży udostępnić je szerszemu kręgo-
wi czytelników. 

BIBLIOTECZNA SŁUŻBA 
INFORMACYJNA: WYKAZ 

OŚRODKÓW. W-wa 1963 
Biblioteka Narodowa s. 64. 

W każdej bibliotece powszechnej 
powinien się znaleźć informator  do-
tyczący rozmieszczenia na terenie 
kraju ośrodków bibliotecznej służby 
informacyjnej.  Wobec masowego zja-
wiska dokształcania się dorosłych, 
bibliotekarz niejednokrotnie musi do-
pomóc czytelnikowi w znalezieniu 
odpowiedniej literatury lub załatwić 
skomplikowaną kwerendę. Dopomo-
że mu w tej pracy Informator  który 
podaje wykaz ośrodków według 
specjalizacji. 

Skorowidz instytucji i bibliotek po-
dany na końcu Informatora  ułatwia 
szybkie znalezienie potrzebnej pla-
cówki. 

40 LAT PRACY PEDAGO-
GICZNEJ BIBLIOTEKI 
WOJEWÓDZKIEJ W KRA-
KOWIE 1922 — 1362. Praca 
zbiorowa. W-wa 1963 Stow. 
Bibl. Pols., s. 127, tab. 

Wojewódzka Biblioteka Pedago-
giczna w Krakowie jest placówką 
specjalną, gromadzącą od lat książki 
i czasopisma z zakresu pedagogiki, 
psychologii i wszelkich zagadnień 
związanych ze szkolnictwem. Rozwój 
tej placówki istniejącej już 40 lat 
był trudny, ale społecznie ważny. 
Była ona i jest warsztatem pracy 
dla studentów, nauczycieli, naukow-
ców i wszystkich ludzi interesują-
cych się zagadnieniami pedagogicz-
nymi. 

Duże zasoby czasopism dziecię-
cych dawniejszych, z okresu między-
wojennego i obecnych, zbiory czaso-
pism literackich i czasopism pedago-
gicznych zagranicznych oraz spra-
wozdania szkolne i inne cenne ma-
teriały, czynią księgozbiór WBP w 
Krakowie niezastąpionym. Często tyl-
ko tam można znaleźć poszukiwane 



materiały. Obok cennego księgozbioru 
Biblioteka ta posiada wysoko kwali-
kowanych, uprzejmych i uczynnych 
pracowników, o których pracy świad-
czą najlepiej ciepłe słowa skierowane 
do_ nich przez jej użytkowników. 

Przedstawiony jest także zarys 
historii Biblioteki, praca poszczegól-
nych działów, charakterystyka księ-
gozbioru, rozwój placówek na prze-
strzeni 40 lat, sylwetki wyróżniają-
cych się pracowników i założycieli 
oraz bibliografia  publikacji o WBP 
w Krakowie. 

MATERIAŁY Z BADAN 
CZYTELNICZYCH. Pod re-
dakcją i z przedmową Anny 
Przecławskiej. W-wa 1963 
Stow. Bibl. Polskich s. 160. 

•Jest rzeczą pewną, że książka ma 
wpływ na kształtowanie się osobo-
wości młodzieży. Dlatego musimy 
wiedzieć jaki jest kontakt młodzieży 
z książką, jakie książki najbardziej 
ją interesują, a jakie uważa za 
nudne. W uzyskaniu tych danych po-
magają nam badania czytelnicze. 

Autorki badań przedstawionych 
w książce, Anna Walczakowa i Ka-
zimierza Zabrocka zajmują się dwo-
ma zagadnieniami. Pierwsza — czy-
telnictwem młodzieży licealnej, druga 
— rolą książki w życiu młodzieży. 
Badania prowadzone były systemem 
ankietowym i wywiadów ustnych 
Kazimiera Zabrocka stwierdza, cho-
ciaż ostrożnie, że wpływ książki na 
młodzież w dobie kina, radia i tele-
wizji jest trwały i ważki i dlatego 
czytelnictwo to należy otoczyć szcze-
gólną opieka. Książka ta ma być za-
czątkiem dyskusji o roli czytelnictwa 
w kształtowaniu się oblicza młodzieży 
współczesnej. 

METODYKA BIBLIOGRA-
FICZNA. PORADNIK DLA 
AUTORÓW BIBLIOGRA-
FII SPECJALNYCH. Praca 
zbiorowa pod red. Heleny 
Hieb — Koszańskiej, Marii 
Dembowskiej i Henryka Sa-
woniaka. W-wa 196? Stow. 
Bibl. Polskich 8 s. 102. 

Zespół pracowników Instytut Bib-
liograficznego  Biblioteki Narodowej 
opracował drugie wydanie tej książki 

pod zmienionym tytułem. (Pierwsze 
wydanie wyszło w 1960 r.). Książka 
ma charakter podręcznikowy i dla-
tego powinna się znaleźć w księgo-
zbiorach podręcznych wszystkich 
ośrodków informacyjno-bibliografi-
cznych. 

Szczególnie ważny dla inas jest 
rozdział t raktujący o bibliografiach 
regionalnych i lokalnych. Pozostałe 
rozdziały dotyczące opisu bibliogra-
ficznego,  układu bibliografii,  rodza-
jów bibliografii  okażą się niezbędne 
przy wszelkiego rodzaju szkoleniach 
z zakresu służby informacyjno-biblio-
graficzmej.  Wielu bibliotekarzy stu-
diuje bibliotekoznawstwo, dla nich 
książka ta jest szczególnie potrzebna. 

W końcowej partii książki podany 
jest wykaz wszystkich wydawnictw 
Instytutu Bibliograficznego. 

SŁUŻBA INFORMACYJNA 
W BIBLIOTEKACH. W-wa 
1963. Zeszyt Przekładów 
Biblioteki Narodowej nr 
1/14 s. 69. 

Coraz więcej miejsca poświęca się 
w": prasie bibliotekarskiej polskiej 
i zagranicznej zagadnieniom służby 
informacvino-bibliograficznej. Zeszy-
ty Przekładów wydawane przez Bib-
liotekę Narodową, informują  ogół 
bibliotekarzy o bibliotekach i biblio-
tekarstwie zagarnicznym. a omawia-
ny zeszyt, w całości poświęcony jest 
pracy informacyjno-bibliograficznej. 

Zeszyt, otwiera referat  Samuela 
Rothsteina wygłoszony w i960 r. w 
Montrealu pt. Służba informacyjna 
— nowy wymiar w bibliotekarstwie. 
Inne artykuły poruszają zagadnienie 
pracy informacyjnej  w bibliotekach 
powszechnych i naukowych w Związ-
ku Radzieckim, Anglii, Niemczech 
i Stanach Zjednoczonych. Wszyscy 
autorzy podkreślają doniosłą rolę 
pracy informacyjno-bibliograficznej, 
nazywając ją ,,punktem zwrotnym 
dziejów bibliotekarstwa informacyj-
nego". Są też artykuły rozważające 
już ściśle specyfikę  pracy w działach 
informacyjnych  oraz, dotyczące kwa-
lifikacji  i szkolenia bibliotekarzy 
służby informacyjnej.  Ten Zeszył 
Przekładów należy przeczytać konie-
cznie. 



Janina Kościów 
Anna Radziszewska 

Nowości o Śląsku 
Bałlaban Jerzy: ROK 1945 
W OPOLU WE WSPOM-
NIENIACH PIERWSZYCH 
DZIAŁACZY P.P.R. Opole 
1962 Instytut Śląski w Opolu 
s. 38, III. 

Brak publikacji dotyczącej orga-
nizacji życia polskiego na Opolszczyź-
nie tuż po wojnie, dawał się odczu-
wać w pracy kulturalno-oświatowej. 
Dla młodego pokolenia wychowanego 
już w Polsce Ludowej, rok 1945 to 
odległa historia, której słuchają 
czasem z niedowierzaniem. Pionierski 
trud pierwszych działaczy idzie co-
raz bardziej w zapomnienie. Praca 
Bałłabana stara się odtworzyć atmos-
ferę  tych pierwszych dni po wyz-
woleniu i przestawić ludzi, biorących 
udział w odbudowie polskiej admini-
stracji. 

Ludzie ci rekrutowali się z szere-
gów Polskiej Partii Robotniczej. 
W książce znajdziemy kalendarzyk 
dat dotyczących wyzwolenia poszcze-
gólnych miast Opolszczyzny. Kwit-
nące dziś Opole leżało wówczas 
w gruzach. Trzeba było zabezpieczyć 
obiekty przemysłowe i stworzyć stop-
niowo normalne warunki w znisz-
czonym wojną Opolu, które w dniu 
wyzwolenia liczyło 200 osób. 

Jak Polacy pokonywali piętrzące 
się przed nimi trudności — mówią 
liczne odezwy, i dokumenty zgroma-
dzone przez autora. Znajdziemy tu 
i relacje ustne osób, które przeżyły 
w Opolu „wolności dzień pierwszy". 
Książka ta powinna stać się zacząt-
kiem większej pracy o pierwszych 
pionierskich latach na Opolszczyźnie. 

Jońca Karol, Konieczny: Al-
fred:  UPADEK „FESTUNG 
BRESLAU" 15. II. — 6 V. 
1945. Wrocław 1963 Zakl 
Nar. im. Ossolińskich s. 291, 
plan. 

Działania wojenne do 1944 r. nie 
dotknęły specjalnie Wrocławia i mia-
slo dawało schronienie licznym 
uchodźcom z Rzeszy i urzędom cen-
tralnym. Liczba mieszkańców Wroc-
ławia powiększyła się w tym czasie 
prawie do miliona. Czemu więc mia-
sto zostało tak potwornie zniszczone? 
Niektóre dzielnice zniszczone zostały 
w 90 procentach. 

Akcję tą podjęli sami Niemcy, 
a terror jaki szalał w czasie oblęże-
nia objął w znacznym stopniu lud-
ność cywilną. Palono archiwa, bib-
lioteki, wysadzono w powietrze mo-
sty, niszczono całe ulice. Książka 
Joncy i Koniecznego oparta na bo-
gatych materiałach archiwalnych 
i źródłowych, zarówno polskich jak 
i niemieckich, przedstawia oblężenie 
Wrocławia trwające trzy miesiące 
i tragedię miasta. Prasa i wydawnic-
twa zachodnioniemieckie świadomie 
fałszuję  historię, przypisując znisz-
czenie Wrocławia normalnym dzia-
łaniom wojennym. Jak było napraw-
dę dowiemy się czytając niezmiernie 
ciekawą książkę: Upadek „Festung 
Breslau". 

Rozdział pierwszy wprowadza 
czytelnika w przygotowania do obro-
ny" na tle ogólnej sytuacji wojennej 
końca 1944 r. i początku 1945 r. Dal-
sze rozdziały mówią o sytuacji w ob-
lężonym mieście, o planowym nisz-
czeniu, opozycji mieszkańców, udzia-
le Polaków w oblężeniu Wrocławia, 
o działaniach wojennych i kapitulacji 
niemieckiego garnizonu. Polecić war-
to tę pozycję wszystkim czytelnikom 
których interesują dzieje II wojny 
światowej. 

Nawrocki Witold: DZIA-
LALNOSĆ OŚWIATOWA I 
LITERACKA JULIUSZA 
LIGONIA. Zarys naukowo-
popularny. Katowice 1962 
„Sląsk" s. 68. 



Twórczość literacka i oświatowo-
spoleczna Juliusza Ligonia, śląskiego 
poety — kowala, jest jeszcze ciągle 
przedmiotem badań. Książka Barano-
wicza o Juliuszu Ligoniu która wy-
szła w 1960 r. miała charakter bio-
graficzny.  Nawrocki przestawia trud 
oświatowy i organizacyjny Ligonia, 
prace literackie i znaczenie jego twór-
czości. Cenne jest również przedsta-
wienie stainu badań nad życiem i 
twórczością poety. Do wszystkich 
dotychczasowych opracowań autor 
podszedł bardzo krytycznie. Bogate 
przypisy wraz z bibliografią  ważniej-
szych artykułów i prac o Juliuszu Li-
goniu kończą pracę, która zasługuje 
na popularyzację. 

Tür 
PISARZE ŚLĄSCY XIX 
I XX WIEKU. Praca zbio-
rowa pod red. Zdzisława 
Hierowskiego. Wrocław 1963 
Zakł. Narodowy im. Osso-
lińskich s. 555. 

Praca ta powstała z inicjatywy 
Wydziału Kultury Prez. Woj. Rady 
Naród, w Opolu. Antologia obejmuje 
22 życiorysy pisarzy ze Śląska Opol-
skiego i Cieszyńskiego w ujęciu po-
pularno-naukowym. Obok życiory-
sów podane są najważniejsze zacho-
wane utwory tych pisarzy w wybo-
rze, a właśnie dotarcie do tekstów 
19-to wiecznych w naszych bibliote-
kach założonych po wojnie było spra-
wą bardzo trudną, a czasem wręcz 
niemożliwą. 

Większość opracowań przygotowa-
ło opolskie środowisko polonistyczne 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej. Bar-
dzo dobrze napisany jest wstęp za-
tytułowany „Wprowadzenie do dzie-
jów piśmiennictwa śląskiego XIX 
i XX w., na ziemiach Śląska prus-
kiego" opr. przez T. Stożka i na Śląs-
ku Cieszyńskim — opr. przez L. 
Brożka, wraz z podaniem bibliografii. 

Bibliotekarze nie będą mieć już 
trudności w odnalezieniu materiałów 
dotyczących Ligonia, Jaronia, Lompy 
oraz mniej znanych autorów jak Wil-
czka, Imieli czy Kołodzieja. Należy 
tylko żałować, że tak potrzebna książ-
ka ukazała się w niewielkim nakła-
dzie 1800 egzemplarzy. 

STUDIA ŚLĄSKIE, seria 
nowa T. VI. Pod red. Sewe-
ryna Wysłoucha. Katowice 
1963 „Śląsk" s. 278. 

Tom VI Studiów Śląskich przynosi 
ciekawe materiały dotyczące rozwo-
ju rolnictwa i przemysłu wojewódz-
twa opolskiego. 

Zawiera następujące artykuły: 
1) Stanisława Barącz: Rozwój gospo-
darki rolnej powiatu namysłowskie-
go. 2) Rudolf  Weiner: Uprzemysło-
wienie a struktura demograficzna 
i agrarna w powiecie kozielskim. 
3. Norbert Słopecki: Rola prudnic-
kiego ośrodka przemysłowego w roz-
woju gospodarczym Śląska Opols-
kiego. 4) Czupiał Jerzy: Lokalizacja 
przemysłu w powiecie nyskim. 5) Ka-
rol Blahut: Powiązanie przemysłu 
terenowego z miejscową bazą surow-
cową (ina przykładzie województwa 
opolskiego). 6) Karol Jońca: Projekty 
budowy dróg wodnych Odra—Dunaj 
i Odra—Wisła w latach 1914-1945. 

Poza tym zawiera pracę Francisz-
ka Połomskiego: Popowstaniowy ter-
ror na Opolszczyźnie i stanowisko 
wobec niego niemieckich władz, admi-
nistracyjnych. 

Szmaglewska Seweryna: 
PUSTE MIEJSCE PRZY 
STOLE. (W-wa 1963) „Czy-
telnik" s. 105. 

Czytelnika, który sięgnie po książ-
kę Szmaglewskiej, od razu uderza 
pewna odmienność w sposobie po-
traktowania już nie nowego w lite-
raturze tematu. Nieraz pisaino o ślą-
skich konfliktach  wynikających z 
faktu,  że często ludzie należący do 
jednej rodziny reprezentowali dwa 
narody i dwa państwa o sprzecznych 
interesach. 

Autorka, nawiązując do tradycji 
literackich Wyspiańskiego w „Wese-
lu" i Berenta w „Oziminie", ograni-
cza teren wydarzeń do przestrzeni 
zamkniętej w czterech ścianach, sku-
piając wszystkich bohaterów po pro-
stu przy weselnym stole. Dla fabuły 
nie jest rzeczną istotną sama uczta, 
ważniejsze stają się refleksje,  wspom-
nienia i dialogi uczestników, one bo-



wiem dostarczają materiału do koń-
cowych wniosków. 

Język utworu jest prosty i zwięzły, 
objętość książki niewielka, a całość, 
mimo że brak tu właściwie akcji, 
ciekawa. Utwór wymaga jednak pew-
nych przemyśleń, dlatego należy go 
podsunąć czytelnikowi bardziej wy-
robionemu. 

-A-
Wilczek Stanisław: JÓZEF 
LOMPA. PREKURSOR 
PRACY KULTURALNO-
OŚWIATOWEJ NA GÓR-
NYM ŚLĄSKU. Katowice 
1961 „Śląsk" s. 67. 

Wojewódzki Ośrodek Kuturalno-
Oświatowy w Katowicach, chcąc na-
wiązać do tradycji pracy oświato-
wej, zainicjował wydanie całego cyklu 
książek przedstawiających działal-
ność kulturalno-oświatową na terenie 
Śląska Górnego, Cieszyńskiego oraz 
Zagłębia. 

Praca kulturalna na Śląsku była 
prowadzona przez wybitnych działa-
czy, pisarzy oraz przez ludzi pro-
stych. Oni stanowili całą armię, która 
walczyła o utrzymanie polskości na 
tych ziemiach. Dotychczas ukazały 
się dwie książki o zasłużonych dzia-
łaczach: pierwsza o Ligoniu, druga 
o Lompie, gdyż obaj należą do naj-
wybitniejszych przedstawicieli ruchu 
kulturalno-oświatowego na Śląsku. 
Większość badaczy zajmowała się do-
tąd raczej ich twórczością literacką, 
traktując ich prace na polu upow-
szechnienia oświaty marginesowo. 

Józef  Lompa zajmuje w całej ple-
jadzie działaczy miejsce wyjątkowe, 
co podkreślają wszyscy badacze, a 
niektórzy nazywają jego przeszło 
30-letnią działalność „epoką Lompy" 
Znaczenie Lompy jako działacza 
kulturalno-oświatowego wykracza da-
leko poza granice Śląska i ma duze 
znaczenie społeczne w skali ogólno-
polskie;. W pracy te j autor zebrał 
wszystkie dotychczasowe sądy o dzia-
łalności Lompy na polu kultury 

1 oświaty, przedstawiając jego syl-
wetkę na szerokim tle społecznym 
i politycznym. W przypisach biblio-
grafia. 

Z GÓRNOŚLĄSKIEJ ZIE-
MI. Proza i poezja o Gór-
nym Śląsku. Katowice 1963 
„Śląsk" s. 384, XI. 

Ukazanie się kilku antologii poezji 
i prozy górnośląskiej i dolnośląskiej, 
ucieszy niewątpliwie naszych biblio-
tekarzy. Doboru materiałów do oma-
wianej antologii dokonali Gustaw 
Morcinek i Maria Suboczowa. Książ-
kę poprzedza wstęp o poezji i prozie 
górnośląskiej pióra Włodzimierza 
Ja.niurka i Wilhelma Szewczyka. 

Utwory podzielono tematycznie na 
następujące działy: Kraj i Ludzie, 
Z dawnych dziejów, Odrodzenie Na-
rodowe, Powstania. Między wojnami, 
Droga do wolności — co niewątpli-
wie ułatwi szybkie znalezienie odpo-
wiedniego tekstu. W poszczególnych 
tematach wykorzystano utwory daw-
nych pisarzy oraz pisarzy współczes-
nych. Dużo jest materiału dotyczące-
go Opolszczyzny: wiersze Osmań-
czyka, Wyszomirskiego, Niedworoka, 
ciekawe opowiadanie Morcinka pt 
„W Nysie na rynku" przedstawiające 
bezprawne pojmanie i ścięcie księcia 
Opolskiego Mikołaja II w końcu 15 w. 

Książkę kończy nota o autorach, 
bibliografia  oraz informacja  geogra-
ficzno-historyczna  i administracyjna 
o Górnym Śląsku. 

-rV 
Ukazały się następujące komuni-

katy Instytutu Śląskiego w Opolu: 
Stanisław Bąk, Stanisław Ros-

pond: Słownik gwarowy Śląska 
Opole 1962. 

Tadeusz Gospodarek: Przełom na-
rodowy Karola Miarki. Opole 1962. 

Irena Lasończyk: Zarys rozwoju 
Związku Harcerstwa Polskiego w 
Niemczech na Śląsku Opolskim w 
latach 1S20 — 1939. Opole 1963. 

Staniiław Rospond: Poemat o hut-
nikach i górnikach. Opole 1962. 



UJiaóci  z biirliotak 

WOJEWÓDZTWO 
KATOWICKIE 

Wizyta Przewodniczącego 
Prezydium WRN 
w katowickich i siemianowickich 
bibliotekach. 

Dnia 2 listopada Przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na-
rodowej w Katowicach tow. Ryszard 
Nieszporek odwiedził filie  nr 4 i 11 
MBP w Katowicach oraz Centralną 
Wypożyczalnię MBP w Siemianowi-
cach. Była to pierwsza w historii bib-
liotek publicznych woj. katowickiego 
wizyta Przewodniczącego Prez. WRN 
w placówkach inaszej sieci. 

Przewodniczącemu towarzyszyli 
Kierownik Wydziału Kultury PWRN 
mgr Andrzej Korzon i Dyrektor WBP 
Stanislaw Bożek. 

Nowa siedziba 
biblioteki w Lublińcu 

22 lipca otwarto w Lublińcu Po-
wiatowy Dom Kultury, wybudowany 
w czynie społecznym przez mieszkań-
ców powiatu. Znalazła w nim po-
mieszczenie Powiatowa i Miejska 
Biblioteka Publiczna. Nowy lokal 
pozwolił na utworzenie samodzielnej 
biblioteki dziecięcej oraz zastosowa-
nie wolnego dostępu do' półek w wy-
pożyczalni dla dorosłych. Nie rozwią-
zał jednak wszystkich potrzeb biblio-
teki. 

Sejmiki kulturalne 
Powiaty lubliniecki, częstochow-

ski i myszkowski, zorganizowały sej-
miki kulturalne, poświęcone omówie-
niu działalności i perspektyw rozwo-
ju placówek kulturalnych poszcze-
gólnych powiatów. 

W zakresie bibliotek, postulowano 
w tych trzech powiatach rozwinięcie 
działalności informacyjnej,  oparcie 

pracy o aktyw miejscowy, całkowite 
przejście na wypożyczenia przy wol-
nym dostępie do półek, uzupełnienie 
sieci bibliotecznej, ,a szczególnie 
zwrócenie uwagi na wychowanie 
młodzieży. 

Wizytacja Ministerstwa 
Kultury i Sztuki 

Komisja składająca się z przed-
stawicieli Departamentu Pracy K-O. 
i Bibliotek Min. Kultury i Sztuki, 
Centralnej Rady Zw. Zaw. oraz or-
ganizacji młodzieżowych, w dniach 
od 21 — 25 X. br. odwiedziła powiaty: 
bielski, częstochowski i rybnicki. Ko-
misja badała działalność placówek w 
zakresie pracy kulturalnej i wycho-
wawczej w środowisku, współdziała-
nia w niej placówek prowadzonych 
przez różne ośrodki (związki zawodo-
we, rady narodowe, organizacje mło-
dzieżowe) i perspektywiczne plany 
rozwoju kultury w oparciu o rozwo-
jowe plany gospodarcze poszczegól-
nych powiatów. 

Zakłady pracy 
pomagają bibliotekom. 

Dzięki inicjatywnie KM PZPR 
w Chorzowie, mniejsze zakłady pracy 
w roku bieżącym przyszły z wydatną 
pomocą filiom  bibliotecznym. Pomoc 
ta wyrażała się w wyremontowaniu 
lokali bibliotecznych, a także w wy-
posażeniu filii  w sprzęt i materiały 
dekoracyjne. W II półroczu br. z tego 
typu pomocy zakładów pracy skorzy-
stało 5 filii  bibliotecznych. 

Więcej godzin 
dla czytelników 

Po 8-miesięcznej przerwie, spowo-
dowanej remontem lokalu, wznowiła 
działalność centralna wypożyczalnia 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
Będzinie. W placówce tej (pierwszej 
wśród bibliotek miast do 100 tys. 
w wojew. katowickim), wprowadzono 



mimo niezwiększonej obsady dwu-
zmianową pracę. Pomimo niewątpli-
wie większego obciążenia pracą, bib-
liotekarki są zdania, że zwiększenie 
godzin wypożyczeń widocznie przy-
czynia się do wzrostu liczby czytelni-
ków. Trzy miesiące pracy tym sy-
stemem pozwoliły Bibliotece Miejs-
kiej nadrobić zaległości spowodowa-
ne jej zamknięciem w okresie re-
montu. 

Narada 
w Koziegłowach 

20 września 1963 r. w Domu Kul-
tury w Koziegłowach pow. Myszków, 
z okazji inauguracji roku oświatowe-
go 1963/64 odbyła się narada przodu-
jących bibliotekarzy gromadzkich 
woj. katowickiego. W naradzie ucze-
stniczyli Kier. Wydziału Kultury 
Prezydium WRN mgr Andrzej Ko-
rzon, Dyr Woj. Bibl. Publ. Stanislaw 
Bożek, Sekretarz KP PZPR w Mysz-
kowie Aleksy Wójcik, Kier. Ref.  Kul-
tury PPRN w Myszkowie Henryk 
Rakowski oraz Przewodniczący MRN 
w Koziegłowach Jan Jakubowski 
Narada poświęcona była przedysku-
towaniu roli, zadań i form  pracy 
biblioteki gromadzkiej w środowisku. 

Konferencja  szkoleniowa 
bibliotekarzy związkowych 
w Katowicach 

Dnia 24 października 35 bibliote-
karzy związkowych z terenu woje-
wództwa spotkało się na zorganizo-
wanej przez WBP konferencji  szko-
leniowej. Celem spotkania było za-
znajomieni kolegów z bibliotek 
związkowych z dwoma nowoczesny-
mi systemami pracy bibliotecznej. 
Uproszczony system ewidencji czytel-
ników, wszystkie jego  zalety i wady 
poznali uczestnicy w filii  nr 16 MBP 
w Katowicach zaś pracę przy wolnym 
dostępie do półek w pięknej Biblio-
tece Związkowej Zakładów Azoto-
wych im. P. Findera w Chorzowie. 

Na konferencji  omówiono także 
konieczność przystosowania bibliotek 
związkowych do prowadzenia biblio-
tecznej służby informacyjnej.  Żywa 
dyskusja była sprawdzianem celo-
wości spotkania. 

WOJEWÓDZTWO 
OPOLSKIE 

Nagrody 
dla bibliotekarzy 
Opolszczyzny 

Wojewódzkie nagrody za osiąg-
nięcia w działalności kulturalno-
oświatowej otrzymali: Teresa Przy-
byłowicz — kier. PBP w Głubczy-
cach, Krystyna Strasser — kier. MBP 
w Brzegu oraz. Stanisława Sagan — 
kier. PBP w Opolu. 

Współzawodnictwo 
dla gromadzkich 
rad narodowych 

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Opolu, ogłosiło we 
wrześniu b.r. współzawodnictwo dla 
gromadzkich rad narodowych w za-
kresie opieki nad GBP. 

Współzawodnictwo obejmuje na-
stępujące sprawy: polepszenie sytua-
cji lokalowej bibliotek, zakup sprzętu 
i wyposażenia biblioteki, przezna-
czenie dodatkowych kredytów na a 
kup książek i czasopism, zapewnienie 
odpowiednich warunków punktom 
i założenie punktów bibliotecznych 
we wszystkich wsiach danej gro-
mady. 

Mamy nadzieję, że współzawod-
nictwo przyczyni się do poprawy wa-
runków pracy bibliotek, a tym sa-
mym podniesienia poziomu i wyni-
ków ich pracy. 

Zdobywają kwalifikacje 
Na korespondencyjny kurs bib-

liotekarski zgłosiło się w tym roku 
33 pracowników bibliotek publicz-
nych z woj. opolskiego. W szkołach 
średnich uzupełnia wykształcenie 26 
bibliotekarzy, a studia na wyższych 
uczelniach kontynuują 4 osoby. Naj-
więcej bibliotekarzy dokształca się 
w powiatach głubczyckim i oleskim 
(6). 

Kurs bibliotekarski 
We wrześniu b.r. WiMBP w Opo-

lu wspólnie z WiMBP we Wrocławiu 



zorganizowała wstępny kurs biblio-
tekarski, w którym wzięło udział 25 
osób. Słuchacze oprócz zajęć na kur-
sie zaznajomili się także z pracą kil-
ku bibliotek gromadzkich, zwiedzili 
zabytki Opola i Muzeum oraz poznali 
w czasie jednodniowej wycieczki 
piękną Ziemię Kłodzką. Był to ósmy 
kurs bibliotekarski organizowany 
przez WiMBP w Opolu. 

Upowszechnienie książki 
i prasy rolniczej 

Kontynuując cykl spotkań przed-
stawicieli organizacji społecznych 
i placówek kulturalno-oświatowych 
z bibliotekarzami, WiMBP w Opolu 
zorganizowała na seminarium woje-
wódzkim we wrześniu b.r. spotkanie 

kierowników i instruktorów PiMBP 
z instruktorami PZKR i przedstawi-
cielem Wojewódzkiego Związku Kó-
łek Rolniczych. 

Konkursy czytelnicze 
Zarząd Okręgu Związku Zawo-

dowego Metalowców, ogłosił w paź-
dzierniku b.r. konkurs czytelniczy 
pt. „Czy znasz, twórczość polskich 
pisarzy współczesnych?". W tym sa-
mym czasie rozpoczął się konkurs 
pod nazwą „Poznajemy literaturę 
Polski Ludowej", którego organiza-
torem jest Zarząd Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Handlu 
i Spółdzielczości w Opolu. WiMBP 
udzieliła wymienionym Zarządom 
Okręgów potrzebnej pomocy. 

Z życia Stowarzyszenia 
i Zwiqzku Zawodowego 

Oddziały SBP 
mają nowych opiekunów. 

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Okręgu Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich w Katowicach między po-
szczególnych członków Zarządu Okrę-
gu dokonany został podział opiekuń-
stwa nad Oddziałami Stowarzyszenia 
działającymi w naszym wojewódz-
twie. 

Z poszczególnymi oddziałami 
współpracować będą: Bielsko — kol. 
Jan Skorupa Ped. Bibl. Wojew., 
Bytom — kol. Franciszek Szymiczek 
Bibl. SI. Akad. Med., Cieszyn — kol. 
Józef  Mayer Bibl. Śląska. Chorzów 
— kol. Karol Musiol Bibl. Wyższ. Szk. 
Muz.. Częstochowa — kol. Włodzi-
mierz Goriszowski, Kuratorium Śl. 
Okr. Szkolnego, Gliwice — kol. Piotr 
Stasiak Ped. Bibl. Wojew., Katowice, 
— kol. Stanisław Kozak Biblioteka 
GIG-u.. Lubliniec — kol. Jadwiga 
Olszańska MBP Gliwice, Pszczyna — 
kol. Maria Kussy MBP Mikołów pow. 
Tychy, Rybnik — kol. Alina Sędzi-
mir MBP Zabrze, Sosnowiec — kol. 

Elżbieta Solipiwko Woj. Bibl. Publ. 
K-ce. Tychy — kol. Agnieszka Rosz-
kowska MBP Katowice, Zabrze — 
kol. Irena Mirska Bibl. Gł. Polit. SI. 
Zawiercie — kol. Antoni Kłyk MBP 
Częstochowa. 

Nowe władze 
Zarządu Okręgu_ ZZPKiSz. 
w Opolu 

We wrześniu br. odbyła się kon-
ferencja  sprawozdawczo - wyborcza 
Zarządu Okręgu Związku Zawodo-
wego Pracowników Kultury i Sztuki 
w Opolu. 

W skład nowowybranego Zarządu 
Okręgu weszli: przewodniczący: Ju-
liusz Zawirski (Państwowy Teatr 
Ziemi Opolskiej), wiceprzewodniczą-
cy: Aleksander Kowal (Wojewódzki 
Zarząd Kin), sekretarz: Wiesława 
Nurkiewicz (Wojewódzki Dom Kul-
tury). Z pionu bibliotek członkami 
Z.O. zostali wybrani Teresa Przyby-
łowicz (PBP Głubczyce) i Mieczysław 

Faber (WiMBP Opole). 
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